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Jak łowickie pasiaki
zachwyciły Anglika
– znakomity reportaż sprzed lat. str. 18

Jak ratowano ludzi
z pożaru domu
przy ul. Chmielińskiej. str. 2

Nowe miejsca
parkingowe
powstają przy dworcu. str. 5

Łowicz | Modernizacja szlaku

Wzdłuż torów stają 
ekrany dźwiękochłonne
Spółka Trakcja, 
modernizująca na zlecenie 
PKP PLK szlak kolejowy 
z Warszawy do Poznania, 
przystąpiła do montowania 
ekranów dźwiękochłonnych. 
Można je już zobaczyć  
wzdłuż torowiska  
na wysokości miejscowości, 
które przecina, ale 
w ostatnich dniach przybywa 
ich także w samym Łowiczu.

Ekrany ustawiono już np.  
na wysokości Mysłakowa w gmi-
nie Nieborów. W  Łowiczu ich 
łączna długość wyniesie bli-
sko 2 km, będą one mieć wyso-
kość od 2 do 4,5 m, w zależności 
od położenia względem zabu-

dowy mieszkaniowej. Fragment 
ekranów stoi już po lewej stronie  
na odcinku torowiska od mo-
stu kolejowego nad rzeką Zwie-
rzyniec w stronę dworca Łowicz 
Główny, po prawej stronie usta-
wione są zaś słupy, pomiędzy któ-
re zostaną zamontowane panele, 
z których składają się ekrany. Ko-
lejny fragment widać już na wyso-
kości osiedla Tkaczew. 

Dokładne rozmieszczenie 
ekranów ma wyglądać następu-
jąco: Po prawej stronie, patrząc 
od mostu nad rzeką Zwierzyniec 
i  ul. Arkadyjską, stanie najpierw  
340 m ekranów, które przed hała-
sem chronić będą mieszkańców 
ul. Żwirki i Wigury, w tym dwóch 
bloków mieszkalnych.  

str. 5
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Ekrany stoją obecnie już wzdłuż torowiska na wysokości ul. Kickiego 
– pomiędzy mostem na Zwierzyńcu a rozjazdem w kierunku Łodzi.

Łowicz | Coraz młodsi chorują na Covid. To może być odmiana brytyjska

Wszystkie łóżka zajęte
Od niespełna tygodnia 
w łowickim szpitalu 
funkcjonuje oddział 
covidowy, którego 
ordynatorem jest  
dr Paweł Bitner.  
Jest na nim 19 łóżek.  
Na ten moment  
nie ma żadnych ustaleń  
na temat tego, czy będą 
tworzone kolejne.

– W tej chwili mamy pełne ob-
łożenie, tak jak pewnie większość 
oddziałów covidowych w Polsce 
– mówił nam we wtorek dr Pa-
weł Bitner. Wprawdzie od począt-
ku funkcjonowania oddziału opu-
ściło go już trzech ozdrowieńców, 
jednak ich łóżka były puste tylko 
przez krótki czas – czasami była 
to kwestia 2-3 godzin. W środę 
lekarz mówił nam, że prawdopo-
dobnie dzisiaj będą mogli zostać 
wypisani trzej kolejni.

Jak dotąd na reaktywowanym 
oddziale covidowym łowickiego 
szpitala odnotowano jeden przy-
padek śmiertelny. W piątek zmar-
ła starsza kobieta, która była ob-
ciążona wieloma schorzeniami 
współistniejącymi. 

Dr Bitner zauważył jednak, że 
na oddział trafiają znacznie młod-

si pacjenci, niż było to w czasie 
drugiej fali pandemii. Najmłod-
sze leczone na oddziale osoby 
są w wieku 19 i 22 lat. Podobnie 
jak pozostali pacjenci mają niską 
saturację i wymagają terapii tle-
nem. Obecnie nie ma na oddziale 
pacjentów w czwartym, najcięż-
szym stadium choroby, którzy 
wymagają podłączenia do respi-
ratora. 

Wirus bardziej  
zjadliwy
Łowicki szpital wykonuje testy 

na koronawirusa, jednak nie po-
zwalają one stwierdzić, czy po-
wodem zakażenia była odmiana 
brytyjska. Zdaniem dr Bitnera  
w wielu przypadkach należy są-
dzić, że tak, obserwując tenden-
cję rozwoju epidemii w całym 
kraju, jak też zważywszy na ob-
niżający się wiek pacjentów ob-
jawowych i cięższy przebieg cho-
roby.  str. 3

Dr Paweł Bitner przechodzi przez kabinę dekontaminacyjną  
po obchodzie części oddziału, w której leżą zakażeni pacjenci. 
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Najmłodsze
leczone na oddziale 
osoby są w wieku 
19 i 22 lat. 

Policja | Zarzuty wobec komendanta

Chorują i przesłuchują?
W Komendzie Powiatowej 
Policji nie udało się uniknąć 
przypadków zachorowania na 
Covid-19. Zdaniem jednego 
z naszych czytelników 
przełożeni bagatelizują objawy 
koronawirusa wśród swoich 
podwładnych: policjanci 
z objawami Covid-19 
przychodzą do pracy,  
bo tak każą im przełożeni.

– Dochodzeniowiec, który sła-
bo się czuje albo ma stan podgo-
rączkowy przychodzi do pracy  
i przesłuchuje po kilka osób dzien-
nie w  małym pokoju – twier-
dzi. Zarzuty są kierowane przede 
wszystkim pod adresem Wydziału 
Kryminalnego, ale mają dotyczyć 
też innych komórek. 

Rzecznik policji w  Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak stanow-
czo zaprzecza, by takie sytuacje 
miały miejsce. – Jeśli funkcjona-
riusz zgłosi przełożonemu proble-
my zdrowotne, wówczas natych-
miast reagujemy i takie osoby są 
odsuwane od służby i kierowane 
do lekarza – zapewnia.

Nasz Czytelnik czuje się tą od-
powiedzią okłamany. Podaje przy-
kład: – Około miesiąc temu dyżur-
ny KPP w Łowiczu zachorował na 
Covid -19. Pomocnik dyżurnego, 
który z nim przez 12 godzin prze-
bywał w  jednym pomieszczeniu 
nie był zgłoszony na kwarantannę 
i przyszedł do pracy za przyzwole-
niem naczelnika prewencji. 

Czy to prawda? – zapytaliśmy 
ponownie w KPP. Na odpowiedź 
czekamy. aa
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Urząd Skarbowy
Uwaga 
na oszustów!

„Drodzy Klienci, Masz prawo 
do zwrotu podatku w  wysoko-
ści 634.79 PLN. Prześlij poniższy 
formularz, abyśmy mogli go prze-
tworzyć” – jeśli ktoś natrafi ł na e-
-mail tak się rozpoczynający, ma 
do czynienia z próbą wyłudzenia 
danych kart kredytowych.

Urząd Skarbowy ostrzega 
przed fałszywymi wiadomościa-
mi e-mail, których nadawca pod-
szywa się pod Ministerstwo Fi-
nansów lub podległy mu podmiot. 
W wiadomości jest link do strony, 
która ma na celu wyłudzenie da-
nych. Nie należy w niego klikać.

W przypadku otrzymania 
e-maila o takiej lub podobnej tre-
ści należy skontaktować się pod 
adresem: incydent@mf.gov.pl

Łowicz | Pożar domu przy ul. Chmielińskiej

Małżeństwo uratowane. Dom nie nadaje 
się do zamieszkania
O takich zdarzeniach mówimy: „szczęście w nieszczęściu”. Pożar, który wybuchł 
w poniedziałek, 29 marca w jednym z domów przy ul. Anieli Chmielińskiej 
w Łowiczu (rejon osiedla przy ulicy Łyszkowickiej) spowodował wielkie straty 
i zniszczenia, z powodu których nie nadaje się do zamieszkania. Ewakuowane 
z niego małżeństwo trafi ło wprawdzie do szpitala z powodu podtrucia dymem 
i oparzeń – ale na szczęście te skutki dla zdrowia nie zagrażają ich życiu. 

Rzecznik PSP w  Łowiczu st. 
kpt. Tomasz Ledzion powiedział 
nam, że zgłoszenie z Centrum Po-
wiadamiania Ratunkowego wpły-
nęło o  godz. 20.15. Było niepo-
kojące, ponieważ mówiło o  tym, 
że widać ogień w domu jednoro-
dzinnym, w  którym przebywają 
dwie osoby, a drzwi do domu są 
zamknięte. Dyżurny komendy po-
wiatowej zadysponował do akcji 
ratowniczej aż 7 zastępów strażac-
kich, w których było 32 ratowni-
ków: 3 z JRG przy ul. Seminaryj-
nej – w tym jeden z podnośnikiem 
oraz po 2 z OSP Łowicz oraz OSP 

Pilaszków. Przyjechały też dwie 
karetki, policja i pogotowie ener-
getyczne. 

Uratowane dwa życia
Po przybyciu na miejsce stra-

żacy zauważyli ogień na I pię-
trze budynku, który był w  fazie 
rozwiniętej. Widzieli, że rozprze-
strzenia się on na poddasze. Do-
wiedzieli się, że osoby postronne 
ewakuowały z domu przytomne-
go 72-letniego mężczyznę, ale 
z powodu silnego zadymienia nie 
udało się im wydobyć 70-letniej 
kobiety, która wołała o pomoc. 

Przystępując do akcji natrafi -
li na pozamykane, solidne ogro-
dzenie, które otworzyli odcinając 
zawiasy piłą do stali. 

Po wejściu do budynku w apa-
ratach ochrony górnych dróg od-

dechowych, podjęli – na szczę-
ście udaną – próbę dotarcia do 
poszkodowanej kobiety i przeka-
zania ratownikom medycznym. 
Ona również była przytomna, 
miała oparzenia.  

Dalsze działania – jak relacjo-
nuje Tomasz Ledzion – były ty-
powo gaśnicze. Po odcięciu do-
pływu energii elektrycznej do 
budynku, podano do środka dwa 
prądy wody, w tym jeden (z pod-
nośnika) na poddasze. Pogoto-
wie energetyczne, które przyje-
chało na miejsce, odcięło prąd na 
całej ulicy, teren oświetlały lam-
py kilku wozów strażackich. Po 
opanowaniu ognia przeprowa-
dzono oddymianie pomieszczeń 
i  sprawdzono budynek kame-
rą termowizyjną, która wskazuje 
ewentualne zarzewie pożaru. 

Pożar objął pierwsze piętro 
i  poddasze domu, spłonęło wy-
posażenie. Straty – chyba dość 
ostrożnie – oszacowano na 350 
tys. zł, uratowane mienie – na 100 
tys. zł, jednak to pokazuje ska-
lę zniszczeń. Straty materialne 
ponieśli też strażacy – ponieważ 
w czasie akcji uszkodzili podno-
śnik i we wtorek, 30 marca musiał 
on jechać do naprawy w serwisie. 
Akcja skończyła się po 3 godzi-
nach. Pomogli sąsiedzi i przypad-
kowy świadek.

Tak duża akcja gaśnicza wzbu-
dziła zainteresowanie wielu osób, 
które przybyły na miejsce. Na 
szczególną uwagę zasługuje po-
stawa kilku osób, które widząc 
ogień ruszyły na ratunek jeszcze 
przed przybyciem straży. Byli tam 
sąsiedzi, do których dołączył zna-
ny z różnych akcji charytatywnych 
Paweł Kret. – Bez przesady, na-
prawdę. Normalna ludzka reakcja. 
Ważne, że wszyscy żyją – napisał 
w komentarzu na naszym Facebo-
oku Paweł Kret.

W rozmowie z nami dodał, że 
przypadkiem przejeżdżał tam-
tędy i  zobaczył duże zadymie-
nie, co wywołało jego niepo-
kój. Dlatego udał się na miejsce, 
a gdy zobaczył ogień, natych-
miast ruszył na pomoc. Podob-
nie jak inni, przeszedł górą przez 
furtkę i wszedł do domu. Zorien-
tował się, że poza kilkoma ko-
bietami – były to sąsiadki, które 
przybyły na pomoc – są tam dwaj 
mężczyźni. Pomógł im znieść 
70-latka po schodach. Uratowa-
ny mężczyzna prosił, żeby rato-
wać jego żonę. Słyszeli jej woła-
nie, ale nie byli w stanie do niej 
dotrzeć. 

– Temperatura w  domu była 
bardzo wysoka, powstały kłę-
by czarnego, duszącego dymu, 
a jęzory ognia wychodziły poza 
okna. Co chwilę coś strzelało, 
przelatywało nad nami – relacjo-
nuje dramatyczne chwile. 

Był pełen obaw o życie kobie-
ty i podkreśla, że gdy strażakom 
udało się do niej dostać i ją wydo-
być, poczuł dużą ulgę. Jej obraże-
nia nie były poważne, biorąc pod 
uwagę skalę pożaru. 

– Ja tylko pomogłem. Pierwsi 
na miejscu byli sąsiedzi – podkre-
śla pan Paweł. 

Złaków Borowy | Spłonął bus

Właściciel nie dostanie odszkodowania 
Do bardzo poważnego 
pożaru doszło 
w czwartek 25 marca 
tuż po godzinie 10.00, 
w jednym z gospodarstw 
w Złakowie Borowym.

Pożar wybuchł w budynku go-
spodarczym, w którym była prze-
chowana słoma, ale spełniał on 
także funkcję garażu. 

Wewnątrz znajdował się m.in. 
samochód dostawczy marki Opel 
Vivaro, który właściciel zakupił 
zaledwie dwa dni wcześniej, jed-
nak nie udało mu się dostać do 

Wydziału Komunikacji łowickie-
go starostwa, przez co pojazd nie 
został ubezpieczony. Właściciel 
nie będzie mógł zatem liczyć na 
odszkodowanie. Samochód był 
używany, kosztował 30 tysięcy 
złotych.

Ponadto spaleniu uległ opry-
skiwacz i ok. 200 balotów słomy. 
Na szczęście ogień nie dotarł do 
sąsiednich budynków, w których 
znajdowały się krowy. Nie było 
też konieczności, aby ewakuować 
zwierzęta. 

Właściciel posesji powiedział 
nam, że gdy zauważył dym, 
pierwszą jego myślą było, aby 
wyjechać samochodem z  gara-

żu. Okazało się jednak, że jego 
syn wyjechał w  pole i  nie było 
wiadomo, gdzie zostawił klucze. 
Gdy udało się je odnaleźć, po-
żar był już w  fazie rozwiniętej 
i wchodzenie do budynku byłoby 
zbyt ryzykowne. 

Na razie nie wiadomo, co było 
przyczyną pożaru. Z jego gasze-
niem walczyło kilka zastępów 
straży pożarnej, niektóre zostały 
zadysponowane z sąsiedniej gmi-
ny Kiernozia. 

W pomoc rodzinie zaanga-
żowali się także sąsiedzi, którzy 
przyjechali swoim sprzętem, aby 
pomóc w  wywożeniu spalonej 
słomy.  aa

Sierżniki | DAF uderzył w drzewo

Wyglądało dramatycznie, 
ale ofi ar nie było
Bardzo poważnie 
wyglądało zdarzenie 
drogowe, do którego doszło 
w niedzielę, 28 marca 
o godz. 15.55 
w Sierżnikach, na drodze 
powiatowej Łowicz – 
Wejsce. Droga była przez 
dwie godziny całkowicie 
zablokowana. 

Jadący w  stronę Łowicza cią-
gnik siodłowy marki DAF (z ta-
blicami rejestracyjnymi z powiatu 
sochaczewskiego), którym kiero-
wał 50-letni mieszkaniec powiatu 
płockiego, stracił panowanie nad 
pojazdem i  uderzył w  przydroż-
ne drzewo. Cały zestaw – ciągnik 

wiózł kontener – przewrócił się 
i wpadł do rowu. 

Kierowca został zakleszczony 
w  mocno uszkodzonej kabinie. 
Na miejsce przyjechała straż, któ-
ra z użyciem narzędzi hydraulicz-
nych wydobyła kierowcę i  prze-
kazała zespołowi ratownictwa 
medycznego. 

Kierowca był trzeźwy. Z miej-
sca wypadku został zabrany do 
szpitala w Sochaczewie. Jego ob-
rażenia nie były poważne. Tego 
samego dnia opuścił placówkę. 
Ostatecznie policja zakwalifi ko-
wała zdarzenie jako kolizję (a nie 
wypadek), kierowca został ukara-
ny mandatem za niedostosowanie 
prędkości do warunków panują-
cych na drodze.  mwk  

Ostrów | DW703
Dachowanie

27 marca około godz. 10.30 na 
drodze wojewódzkiej 703 na wy-
sokości drogi do Ostrowa doszło 
do wypadku. 

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że Ford, którym kiero-
wał 26-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego jechał w  kierunku 
Łowicza, natomiast Fiat, którym 
kierowała 78-latka, z tego same-
go powiatu, wyjechał od stro-
ny Ostrowa. Siła uderzenia była 
tak duża, że Seicento dachowało, 
a kierująca nim kobieta doznała 
obrażeń. Została przetransporto-
wana do szpitala w Łodzi. Kieru-
jący Fordem był trzeźwy.  mwk

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info W akcji ratunkowej przy ul. Chmielińskiej wzięło udział 32 strażaków. 
Pogotowie energetyczne odcięło o prąd na całej ulicy. Miejsce akcji 
oświetlane było z lamp zamontowanych na strażackich wozach bojowych.
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DAF uderzył w drzewo i przewrócił się. Kabina ciągnika była mocno 
uszkodzona. Strażacy musieli użyć narzędzi hydraulicznych, żeby 
mężczyznę z niej wydostać. 
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Pożarem został objęty budynek, w którym przechowywana była słoma w balotach, a także samochód typu 
bus. Pojazd spłonął doszczętnie. 
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Samorząd | Nowy program wsparcia

Cztery koła dla sołtysa
Od poniedziałku 3 kwietnia 
rusza nabór wniosków do 
Narodowego Programu 
Wsparcia Sołectw  
„Cztery Koła dla Sołtysa” 
i nie chodzi w tym 
przypadku o pieniądze, 
ale o samochody. 

Jest to związane ze wsparciem 
jednostek pomocniczych samo-
rządu terytorialnego, jakimi są so-
łectwa, w walce z koronawirusem. 
Dzięki samochodom sołtysi mają 
m.in. rozwozić maseczki, środ-
ki dezynfekujące i ulotki wśród 
mieszkańców.

Ministerstwo Rolnictwa 
wspólnie z Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych i Administracji 

uruchomi 3 kwietnia interneto-
wą platformę, na której sołtysi 
będą mogli aplikować o bezpłat-
ne przyznanie samochodów, któ-
re będą wykorzystywać w czasie 
wykonywanych przez siebie obo-
wiązków. Jednak nie każdy z nich 
może starać się o wsparcie. Wa-
runkiem jest, aby sołtys był rolni-
kiem, a powierzchnia jego gospo-
darstwa musi mieć minimum 7 
ha. Dodatkowe punkty wniosko-
dawca otrzyma, jeśli jego działal-
ność rolnicza jest proekologicz-
na, jeśli uprawia stare odmiany 
drzew owocowych lub prowadzi 
hodowlę zwierząt (owce, kury) 
w ramach ochrony zasobów ge-
netycznych.

Niespodzianką jest to, jakie 
samochody będą oferowane rol-

nikom. W puli jest 400 sześcio-
miejscowych Fiatów Multipla  
i 150 samochodów terenowych 
Łada Niva. Wszystkie samocho-
dy zostały zakupione ponad 10 lat 
temu, nigdy jednak nie były wy-
korzystywane. Wszystkie zdepo-
nowane były w magazynach na 
czas sytuacji kryzysowych. Fiaty 
obecnie są w dyspozycji Agencji 
Rezerw Materiałowych, a Łady  
w Agencji Mienia Wojskowego. 
Co ważne, samochody te przed 
przekazaniem sołtysom przejdą 
gruntowny przegląd, każdy z nich 
zostanie wyposażony w nowocze-
sny panel GPS.

Wiadomo już, że Łady Niwy 
będą dysponowane w pierwszej 
kolejności wśród tych sołtysów, 
którzy poruszają się po trudnym 
lesistym, bagiennym czy górskim 
terenie.

Nabór wniosków będzie prowa-
dzony do końca kwietnia.  tb

ŻYCZENIA SPONSOROWANE

dokończenie ze str. 1
Ordynator oddziału covidowe-

go, który jeździ również w zespole 
karetki, powiedział nam, że w cza-
sie jednego z ostatnich dyżurów 
transportowano z Łowicza matkę i 
jej 2,5-letnie dziecko w wieku 2,5 
lat do szpitala im. Biegańskiego w 
Łodzi. Powodem była wysoka, od 
kilku dni nie spadająca gorączka u 
dziecka, która sięgała już nawet 40 
stopni. Dr Bitner powiedział nam, 
że w trakcie drugiej fali pandemii 
tak małe dzieci zwykłe przecho-
dziły chorobę bezobjawowo. 

Bez wolnego łóżka
Na chwilę obecną na oddziale 

covidowym nie ma już ani jedne-
go wolnego łóżka. Gdyby w szpi-
talu pojawił się nowy pacjent cho-
rujący na Covid-19, szpital będzie 
szukał dla niego miejsca w innej 
placówce, a do czasu transportu 
zostanie on poddany izolacji. W 
minionym tygodniu zdarzały się 
już takie przypadki, wolne łóżka 
udawało się znaleźć w Skiernie-
wicach lub Kutnie. 

Decyzja wojewody
Sytuacja epidemiczna w woj. 

łódzkim jako bardzo poważ-
ną ocenia wojewoda łódzki To-
biasz Bocheński. We wtorek po-
dał na konferencji prasowej, że 
liczba przebywających w szpi-
talach w regionie osób chorych 
na Covid-19 zbliża się do 2 tys. 
Przypomniał, że jesienią ub. roku 
w szczycie drugiej fali pande-
mii na II poziomie leczenia szpi-
talnego, tych osób było 1600. 
Dlatego, jak mówił, w szpitalu 
tymczasowym, który znajduje się 
w hali Expo w Łodzi, do piątku 
zwiększona będzie liczba miejsc 
dla chorych na Covid-19 do 272. 
Tym samym placówka osiągnie 
100 proc. swoich możliwości.  
Bocheński poinformował, iż w 
związku ze wzrostem ilości osób 
hospitalizowanych kolejne pla-
cówki medyczne są przekształca-

ne w placówki covidowe, zwięk-
szane mają być też bazy łóżkowe 
w innych szpitalach. Wymienił 
m.in. Łowicz, ale – jak sprawdzi-
liśmy to wczoraj w Urzędzie Wo-
jewódzkim – żadnych ustaleń dla 
naszego szpitala nie podjęto. 

Oprócz tego – jak powiedział – 
do sieci dołączą szpitale prywat-
ne w Łasku, Głownie, Brzezinach  
i szpital Bonifratrów w Łodzi.

Do ZOZ Łowicz żad-
ne ustalenia nie wpłynęły 
W związku z tą wypowiedzią wo-
jewody pytaliśmy na temat ewen-
tualnego zwiększenia bazy łóżko-
wej łowickiego szpitala. Zarówno 
dyrektor Urszula Kapusta-Tymo-
shchuk, wicestarosta Piotr Mal-
czyk, jak i ordynator oddziału dr 
Paweł Bitner nie mieli w środę 
żadnych informacji od wojewody 
na ten temat.

Przyszpitalny punkt 
szczepień zmieni 
lokalizację
Powiat łowicki i Zespół Opie-

ki Zdrowotnej planują przeniesie-
nie przyszpitalnego punktu szcze-
pień do zupełnie nowego obiektu. 
Warunek jest jeden: łowicki szpi-
tal potrzebuje zapewnienia, że 
zacznie regularnie otrzymywać 
zwiększone dostawy szczepionek 
przeciw Covid-19. 

Wicestarosta łowicki Piotr Mal-
czyk potwierdził w rozmowie  
z nami, że pod uwagę brany jest 
jeden z obiektów na terenie Ło-
wicza, choć na obecnym etapie 

nie chciał zdradzić, o jaki chodzi. 
Powiedział, że wymaga on nie-
wielkich prac remontowych, któ-
re np. pozwolą go dostosować do 
potrzeb osób niepełnosprawnych.

Z naszych źródeł wynika, że 
obiektem, w którym ma zostać 
utworzony nowy punkt szczepień, 

jest hala sportowa szkoły na Bli-
chu. Dodatkowym atutem tego 
miejsca ma być duża ilość miejsc 
do parkowania pojazdów. Miejsca 
w hali wystarczy także do wydzie-
lenia strefy, w której pacjenci będą 
mogli oczekiwać na swoją kolej 
szczepień. 

Dyrektor szpitala Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk powiedziała 
nam, że wraz z uruchomieniem 
nowego punktu szczepień, prze-
niosą się do niego zespoły szcze-
pienne, które funkcjonowały na te-
renie szpitala. 

Nowy punkt szczepień ma być 
dużo większy od poprzedniego, 
a liczba stanowisk do szczepień 
może zostać nawet podwojona. 
Jego uruchomienie będzie miało 
jednak sens tylko wtedy, gdy do 
szpitala zaczną docierać regular-
ne i zwiększone dostawy szcze-
pionek. – Chcemy zaszczepić jak 
najwięcej mieszkańców powiatu 
łowickiego, abyśmy wreszcie mo-
gli poczuć się wszyscy bezpiecz-
nie – powiedziała nam dyrektor 
szpitala. 

Duży punkt szczepień na Bli-
chu może ruszyć jeszcze w kwiet-
niu.  aa, tm

Łowicz | Coraz młodsi chorują na Covid. To może być odmiana brytyjska

Wszystkie łóżka zajęte

MUNDUROWI SĄ JUŻ SZCZEPIENI 
W łowickim szpitalu trwają 
od początku tego tygodnia 
szczepienia funkcjonariuszy 
służb mundurowych. Otrzymują 
oni szczepionkę firmy 
AstraZeneca.
Lekarz Justyna Balmas 
powiedziała nam, że  
w poniedziałek 29 marca 
do szczepień przystąpili 
funkcjonariusze Zakładu 
Karnego w Łowiczu. Łącznie na 
szczepienie zarejestrowanych 
zostało 150 funkcjonariuszy 
tej jednostki penitencjarnej, 
zaś pierwszą dawkę przyjęło 
tego dnia 50 z nich. Zresztą 
tylko taką ilość szczepionek 

dedykowanych służbom 
mundurowym otrzymał 
danego dnia szpital w Łowiczu. 
Wcześniej, już w sobotę 27 
marca szczepieni byli pierwsi 
policjanci.
Justyna Balmas powiedziała 
nam, że w tej grupie uprawnieni 
do szczepień są także 
m.in. strażacy, policjanci 
czy funkcjonariusze Służby 
Ochrony Kolei. Ustalono taki 
harmonogram szczepień, 
aby w razie wystąpienia 
niepożądanych objawów 
poszczepiennych, nie 
sparaliżować pracy danej 
jednostki. 

Dziś Kwartalnik 
O wampirze z 
Łowicza, księdzu, 
który patrzył 
Niemcom w twarz  
i konspiratorze  
z Łyszkowic

Dziś w „Kwartalniku historycz-
nym” publikujemy ostatni tekst  
z cyklu kryminalnej historii Łowi-
cza, przygotowany przez Tomasza 
Romanowicza. To historia grasu-
jącego w naszym regionie seryj-
nego mordercy z lat 30. XX w. Ta-
deusza Ensztajna, który zapisał się 
w dziejach polskiej kryminalistyki 
jako „Wampir z Łowicza”. 

Jacek Perzyński przedstawia  
z kolei losy, pochodzącego  
z Łyszkowic, inżyniera i żołnierza 
podziemia Franciszka Przeździec-
kiego, który znaczną część swego 
zawodowego życia poświęcił bu-
dowie największej przedwojennej 
polskiej inwestycji, jakim był Cen-
tralny Okręg Przemysłowy. 

Miłośnikom militariów, a w 
szczególności historii pojazdów 
wojskowych dedykujemy artykuł 
tego samego autora o rosyjskim 
samochodzie pancernym Russo-
-Bałt, którego pierwsze bojowe 
użycie miało miejsce w listopa-
dzie 1914 r. pod Strykowem.

Polecamy również artykuł Mi-
chała Sianoszka o rektorze Semi-
narium Nauczycielskiego w Ło-
wiczu z początków XIX w. Janie 
Siewieluńskim. Autor przekonu-
je nas, że jego bohater wiele do-
brego uczynił nie tylko na polu 
oświatowym, ale również miał 
spory udział w architektonicznym 
rozwoju miasta. 

Na koniec proponujemy lek-
turę artykułu Marka Wojtylaka, 
poświęconego bohaterskiej posta-
ci księdza Józefa Kopczewskie-
go, kapelana Polskiej Organiza-
cji Zbrojnej oraz więźnia obozów 
Auschwitz i Dachau. Inspiracją 
do napisania tego historycznego 
szkicu była 80. rocznica areszto-
wań Łowiczan w marcu 1941 r. ra-
mach hitlerowskiej akcji AB oraz 
nadesłane na ręce autora wspo-
mnienie pani Janiny Orlańskiej  
z Warszawy, siostrzenicy księdza 
Kopczewskiego.  maw

Pacjenci na oddziale. Leżenie na brzuchu jest zalecane, ponieważ zwiększa ilość tlenu docierającego do płuc, 
minimalizując ryzyko wystąpienia niewydolności oddechowej. 
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Gdyby w szpitalu 
pojawił się nowy 
pacjent chorujący 
na Covid-19, szpital 
będzie szukał  
dla niego miejsca  
w innej placówce,  
a do czasu 
transportu zostanie 
on poddany izolacji.
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RZUT OKIEM | WIELKANOCNE KIERMASZE W ŁOWICZU

W okresie przedświątecznym 
w dwóch miejscach w Łowiczu 
odbyły się kiermasze wielkanocne. 
Jeden z nich trwał od piątku  
do niedzieli (26-28 marca) na Nowym 
Rynku. Było to przedsięwzięcie 
organizowane przez Urząd Miejski. 
Drugi, jednodniowy, odbył się 
w niedzielę (palmową) na Starym 
Rynku, przy restauracji Powroty  
i z inicjatywy jej właścicieli.  
Na kiermaszach można kupić wiele 
ciekawych artykułów, m.in. pierniczki, 
miody, wędliny, oscypki, chałwę, 
rękodzieło (na jednym z kiermaszów 
również łowickie) i ozdoby 
wielkanocne. Zdjęcie tych ostatnich 
wykonaliśmy przed restauracją 
Powroty. mwk

Jak nam się zmienił 
las miejski
w Łowiczu. str. 22-23Aktualności
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RZUT OKIEM | NIEBEZPIECZNIE

Pracownicy firmy Trakcja przełożyli już kable, które znajdowały 
się w wykopie pod fundament podpory wiaduktu kolejowego 
w sąsiedztwie przejazdu w ul. 3 Maja, wykonali już też oszalowanie 
ze ścian z Larsena. W tym tygodniu ma ruszyć przygotowanie zbrojenia 
fundamentu. Obok trwają też prace przy demontażu nawierzchni  
ul. Warszawskiej w rejonie kolejnej podpory. Spowodowało to,  
że przejście dla pieszych łączące ul. Dworcową z parkingiem  
przy sklepach JYSK i Biedronka przestało istnieć. Piesi zmuszeni są 
poruszać się rozkopaną w części drogą, obok jadących samochodów. 
Potencjalnie jest to miejsce bardzo niebezpieczne. tb
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Łowicz | Pielęgnacja drzewostanu na Tkaczewie

Przycinka drzew na osiedlu 
nie wszystkim się podoba 
Rozpoczęta 
w ubiegłym 
tygodniu pielęgnacja 
drzew na osiedlu 
Tkaczew wzbudza 
skrajne emocje 
wśród lokatorów 
tamtejszych bloków 
Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. 

Wraz z  jej rozpoczęciem, 
w  środę, 23 marca, zaczęliśmy 
odbierać w naszej redakcji telefo-
ny od osób, które są nią poważnie 
zaniepokojone. Czy poza wzglę-
dami estetycznymi, mają ku temu 
powód? 

Firma Makro-Flora z Łowicza 
przystąpiła do przycinki drzew  
na osiedlach na zlecenie Łowic-
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 

Kilku lokatorów z  os. Tka-
czew zadzwoniło do nas, alarmu-
jąc, że są zaniepokojeni prowadzo-

ną przycinką, którą – ich zdaniem  
– trudno nazwać pielęgnacją 
drzew, a  bardziej odpowiednim 
określeniem jest szpecenie. Po-
nadto zwracali uwagę, że nie jest 

to właściwy okres na prowadzenie 
tego typu prac, gdyż dla wielu ga-
tunków ptaków trwa okres lęgowy. 

Udaliśmy się dzisiaj na os. Tka-
czew, gdzie prace są kontynu-

owane. Na miejscu spotkaliśmy 
właściciela firmy Makro-Flora 
Marcina Bieguszewskiego, który 
powiedział nam, że spór pomię-
dzy zwolennikami i przeciwnika-
mi przycinki drzew jest odwiecz-
ny, zaś na os. Tkaczew jest on 
szczególnie widoczny. 

Zapewnił, że prace są prowa-
dzone zgodnie z Ustawą o ochro-
nie środowiska, która stanowi,  
że drzewo można formować  
do 10 lat, zaś potem podcina się 
już tylko te gałęzie, które już 
wcześniej były poddawane przy-
cince – i dokładnie tak to jest wy-
konywane. Dodał, że usuwane są 
tylko te gałęzie, które naruszają 
linię energetyczną, zagrażają sta-
tyce drzewa lub stwarzają zagro-
żenie dla bezpieczeństwa, ponie-
waż są tak suche, że prędzej czy 
później odłamią się same lub pod 
wpływem wiatru. 

Marcin Bieguszewski odpiera 
zarzuty o tym, że przycinka zakłó-
ca okres lęgowy ptaków, zaś jako 
dowód pokazuje nam nietknięte 
korony drzew, które zostały omi-
nięte właśnie ze względu na to,  
że są na nich gniazda. 

Jeden z  lokatorów, zapytany 
przez nas o zdanie, powiedział, że 
jest zadowolony z prowadzonych 
prac, bo dzięki nim być może „ga-
łąź nie spadnie komuś na głowę”. 

Mariusz Siewiera prezes ŁSM 
zwraca z  kolei uwagę na to,  
że prace są wykonywane w związ-
ku z  licznymi wnioskami miesz-
kańców, które napływają przez 
cały rok z różnych łowickich osie-
dli, także z  Tkaczewa. Dodał,  
że nigdy nie wycina się drzew, je-
śli nie ma ku temu podstaw – np. 
nie zacieniają bloków lub nie za-
grażają bezpieczeństwu. 

W sondzie, którą zamieścili-
śmy pod naszym postem o tej wy-
cince na portalu Łowiczanin.info,  
aż 56% wypowiadających się 
uznało, że jest zadowolonych 
z  przycinki, uważa, że była po-
trzebna, a  18% pozostawiało de-
cydujący głos w  tej sprawie fa-
chowcom. 26% uznawało, że jest 
to szpecenie drzew.  aa

Drzewa na os. Tkaczew zostały poddane przycince. Nie wszystkim się ona podobała. 
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Łowicz, Plac Przyrynek 23
419528

Piekarnia T. Rutkowski w spadku

Z okazji 

Świąt Wielkanocnych 
składamy

wszystkim Klientom najlepsze życzenia.

Niech ten szczególny okres będzie
czasem zadumy, wyciszenia i wypoczynku

Łowicz | Napoleońska w budowie

Już widać nowe miejsca 
parkingowe tuż przy dworcu
Firma Trakt, realizująca na zlecenie ratusza 
budowę dróg dojazdowych do wiaduktu 
nad torami przy Dworcu Głównym, mocno jest 
zaangażowana w prace na ul. Napoleońskiej.

Obecnie kierowcy chcący do-
jechać od ul. Klickiego do punk-
tów usługowych znajdujących się 
przy ul. Napoleońskiej napotkają 
poważne utrudnienia. W  bezpo-
średnim sąsiedztwie skrzyżowania 
trwają prace związane z budową 
kolektora sanitarnego i  deszczo-

wego. Są one wprawdzie prowa-
dzone poza jezdnią, w  poboczu, 
ale pracujący sprzęt poważnie 
utrudnia przejazd.

Natomiast dalej od skrzyżowa-
nia z ul. Klickiego teren został już 
uzbrojony i trwają tam na odcin-
ku ponad 150 m prace przygo-
towawcze (układana jest podbu-
dowa i krawężniki) do położenia 
w najbliższych tygodniach pierw-
szej warstwy asfaltu oraz kostki 
na chodnikach i miejscach parkin-
gowych. Na tych ostatnich część 

kostki już położono – na skrzyżo-
waniu z ul. Magazynową – two-
rząc 40 miejsc parkingowych. 
Warto zwrócić uwagę, że w pla-
nach jest jeszcze 28, wzdłuż ulicy 
Napoleońskiej. Liczbę tę uzupeł-
nia jeszcze około 16 miejsc par-
kingowych wzdłuż drogi łączącej 
dojazd do wiaduktu z ul. Napole-

ońską. Łącznie w ramach tej inwe-
stycji powstaną 84 nowe miejsca 
postojowe.

Kierownik budowy Miro-
sław Galiński powiedział nam, że 
obecnie jeszcze tego może nie wi-
dać wyraźnie, ale z  tych parkin-
gów będzie można dostać się bez-
pośrednio na perony przejściem 
podziemnym, pokonując zaledwie 
50 m pieszo.

Ulica Napoleońska ma w dal-
szym etapie prac dojść do ul. 
3 Maja, obecnie jednak jest to 
niemożliwe, gdyż na drodze stoi 
zaplecze materiałowe remon-
tu szlaku kolejowego Warszawa 
– Poznań oraz stalowa konstrukcja 
wiaduktu, czekająca na położenie 
na wykonywanych fi larach. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Łącznie w ramach 
tej inwestycji 
powstaną 84 nowe 
miejsca postojowe.

Powstające miejsca parkingowe przy ul. Magazynowej i Napoleońskiej, w tle budynek dworca Łowicz Główny.
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Łowicz | Urząd Miejski

Kasa w ratuszu nieczynna
Od 22 marca ponownie nie-

czynna jest kasa w Urzędzie Miej-
skim w  Łowiczu. Przyczyną jest 
epidemia, która dotknęła urzęd-
ników z  Wydziału Finansowego. 
W chwili zamykania tego nume-
ru NŁ Urząd Miejski informował, 
że kasa będzie nieczynna do 
2 kwietnia. 

– Czy nie można tam posadzić 
kogoś w  zastępstwie? – pytała 
25 marca na sesji rady miejskiej 
radna Zofi a Kroc.

– Urząd Miejski musi dbać 
o  mieszkańców. Jak ktoś jest 
chory, to nie może przychodzić 
do pracy i  zarażać – odpowie-
dział burmistrz Krzysztof Ka-
liński. Dodał, że konieczne było 
wprowadzenie zmianowości i pra-
cy zdalnej, ale niestety wielu pra-
cowników zachorowało, niektórzy 

byli w szpitalu pod tlenem. – To 
nie jest moje widzimisię. W wy-
dziale mamy bardzo dobrych pra-
cowników, ale były dni, że była 
tam w pracy jedna osoba oraz ka-
sjerka, a  dziennie przychodziło 
100 osób. Zamknęliśmy kasę, po-
nieważ pozą obsługa interesantów 
mamy inne pilne sprawy, bo zrobi-
ły się zaległości – wyjaśniał. 

Deklarował również, że jeśli 
ktoś nie zdążył zapłacić pierwszej 
raty podatku, której termin upły-
nął 15 marca, a  zrobi to w  pie-
szych dniach kwietnia, urząd nie 
będzie naliczał odsetek. Osoby, 
które radzą sobie z przelewami in-
ternetowymi, mogą z tego korzy-
stać, wszyscy otrzymali numery 
kont wraz z nakazami, które do-
starczono im w tym roku, wyjąt-
kowo, pocztą.  mwk

dokończenie ze str. 1

Niestety nie będzie ekranów 
na wysokości os. Szarych Sze-
regów czy spółdzielni „młodzie-
żowych”. Kolejne 183 m ekra-
nów zaplanowano na wysokości 
osiedla Chrobrego (pomiędzy 
dotychczasowym przejazdem 
kolejowym na ul. 3 Maja a mo-
stem na Bzurze), następne 200 m 
ekranów zaplanowano mniej 
więcej od przejazdu kolejowego 
w ul. Mostowej i Armii Krajowej, 
w kierunku ślepego zakończenia 
ul. Grunwaldzkiej.

Ostatnie ekrany po prawej stro-
nie torowiska staną na długości 
170 m od wiaduktu kolejowego 
w kierunku przejazdu w ul. Se-
minaryjnej – Kiernozkiej, od-
cinając od hałasu osiedle do-

mów jednorodzinnych położone 
na północ od ul. Legionów.

Natomiast po lewej stronie to-
rowiska, zaczynając ponownie 
od wiaduktu nad rzeką Zwie-
rzyniec i ul. Arkadyjską, przewi-
dziano 130 m ekranów na wyso-
kości ul. Napoleońskiej, kolejne 
63 m na wysokości os Tkaczew 
(pomiędzy przejazdem w  ul. 
3 Maja a  mostem kolejowym 
na Bzurze) oraz na długości 230 
m począwszy od przejazdu kole-
jowego w  ul. Mostowej i  Armii 
Krajowej w  kierunku wiaduktu 
– wzdłuż ul. Bocznej, co ma od-
ciąć od hałasu mieszkańców 
tej ulicy, jak i  ul. Blich. Dalej, 
za wiaduktem, ekranów nie prze-
widziano, bowiem nie ma tam 
zabudowy mieszkaniowej po tej 
stronie torów.  tb

Łowicz | Modernizacja szlaku

Wzdłuż torów stają 
ekrany dźwiękochłonne
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Powiat łowicki | Zapowiedź II etapu modernizacji gazociągu

Przez jakie miejscowości przejdzie 
rura o metrowej średnicy?
Już za rok ma ruszyć II etap budowy sieci gazociągowej wysokiego 
ciśnienia spółki Gaz-System S.A, mającej status strategicznej dla gospodarki 
i bezpieczeństwa energetycznego kraju. O planie budowy gazociągu 
pisaliśmy już na naszych łamach w ubiegłym roku. Teraz spółka ogłosiła 
przez jakie konkretnie miejscowości ma przebiegać gazociąg.

Przypomnijmy, że będzie on 
łączył Gustorzyn (woj. kujawsko-
-pomorskie) z  Wronowem (woj. 
lubelskie). 

II etap prac ma objąć odcinek 
z  Leśniewic pod Gostyninem  

do Rawy Mazowieckiej. Przecho-
dzić będzie kolejno przez gminy: 
Gostynin, Szczawin Kościelny, 
Pacyna, Oporów, Żychlin, Zdu-
ny, Łowicz, Łyszkowice, Maków, 
Godzianów, Głuchów, Skiernie-

wice, Nowy Kawęczyn i  Rawa 
Mazowiecka. 

Jeśli chodzi o  część przecho-
dzącą przez powiat łowicki, to 
przejdzie przez następujące miej-
scowości: Wiskienica Górna, Wi-

skienica Dolna, Bąków Górny, 
Bogoria Pofolwarczna, Bogoria 
Dolna, Strugienice, Wierznowi-
ce, Urzecze (gmina Zduny), Myst-
kowice, Bocheń, Guźnia, Dąbko-
wice Dolne, Dąbkowice Górne, 
Jamno (gmina Łowicz), Stare 
Grudze, Wrzeczko, Uchań Dolny, 
Łagów, Kuczków, Zakulin, Kolo-
nia Łyszkowice.

Na przełomie III i IV kwartału 
tego roku inwestor planuje przy-
stąpić do protokolarnego przeję-

cia nieruchomości na czas budo-
wy gazociągu oraz do realizacji 
prac przygotowawczych, zwią-
zanych z  badaniami archeolo-
gicznymi i wycinką drzew. O ter-
minie protokolarnego przejęcia 
nieruchomości właściciele bądź 
użytkownicy wieczyści zosta-
ną poinformowani drogą pisem-
ną z minimum dwutygodniowym 
wyprzedzeniem.

Gazociąg ma mieć metrową 
średnicę i  ciśnienie atmosferycz-

ne na poziomie 8,4 MPa. Długość 
drugiego etapu to ok. 100 km. 
Spółka planuje zakończenie inwe-
stycji do 2023 roku.  tm

RZUT OKIEM | RADA RODZICÓW DLA DZIECI ZE ŚWIETLICY

Zanim zapadła decyzja o zamknięciu 
szkół podstawowych, na świetlicę 
Szkoły Podstawowej w Dzierzgówku 
trafiły popularne gry planszowe: 
chińczyk, warcaby, szachy, a także puzzle 
i gra kształtująca pamięć sensoryczną. 
Oprócz tego projektor i klocki. 
Wyposażenie zakupiła Rada Rodziców 
z pieniędzy, które co miesiąc są wpłacane 
na jej konto. Pomoce z pewnością 
uatrakcyjnią dzieciom czas spędzany 
na świetlicy – powiedział dyrektor 
placówki Dariusz Skolimowski. Na zdjęciu 
przedstawicielka Rady Rodziców Katarzyna 
Moszczyńska-Kozioł i dyrektor szkoły 
w towarzystwie uczniów. tb

Łowicz | Polskie Stowarzyszenie Rodak

Dla rodaków w Łowiczu  
i w Solecznikach 
Pan Piotr Kunikowski 
i dwoje jego dzieci mogą 
liczyć na wsparcie. Rodzina 
znalazła się w bardzo 
trudnej sytuacji po śmierci 
żony pana Piotra.

W minioną sobotę duże zaku-
py zrobiły dla niego przedstawi-
cielki Polskiego Stowarzyszenia 
„Rodak” – wiceprezes Paulina 

Brochocka i Anna Mroczek wraz 
z  rodzinami. Stowarzyszenie za-
mierza wspierać tę rodzinę cy-
klicznie. To nie jedyna w ostatnim 
czasie pomoc dla rodziny Kuni-
kowskich, bo w  pomoc włączy-
ły się też Pijarskie Szkoły Kró-
lowej Pokoju w  Łowiczu oraz 
Zakład Aktywności Zawodowej. 
„Rodak”, tradycyjnie już, przy-
gotowuje też paczki żywnościo-
we dla osób niepełnosprawnych 

i starszych, mieszkających w So-
lecznikach na Wileńszczyźnie. 
W ostatnim czasie stowarzyszenie 
stworzyło 40 takich paczek, które 
mają zostać wysłane na Litwę.  tm

Na przełomie  
III i IV kwartału 
tego roku  
inwestor planuje 
przystąpić  
do protokolarnego 
przejęcia 
nieruchomości 
na czas budowy 
gazociągu.
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oraz wiceprezes „Rodaka”  
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Łowicz | Przedświąteczne zakupy

Uboższa Wielkanoc 
na targowisku 
Normalnie są to 
najgorętsze dni zakupowe, 
ale nie teraz.  
Gdy w piątek 26 marca 
udaliśmy się na targowisko 
miejskie, by sprawdzić, 
jak na chwilę przed 
świętami prosperuje 
tam handel akcesoriami 
wielkanocnymi, wrażenie 
mogło być tylko jedno:  
to nie to, co kiedyś. 

Rynek zdecydowanie osłabł 
już na początku epidemii – ze-
szłego roku. Sprzedający mieli 
nadzieję, iż w okresie przedświą-
tecznym, kiedy na dodatek pogo-
da dopisuje – a dopisywała – sy-
tuacja się poprawi. 

– Nie jest źle, mogę powie-
dzieć, że ludzie mnie pozytyw-
nie zaskoczyli i  chętnie kupują. 
Kiedyś jednak było lepiej. Nawet 
w zeszłym roku ruch był większy 
– usłyszeliśmy od Agnieszki Ja-
neczek z Bednar, która jest wła-
ścicielką trzech budek z ozdoba-
mi świątecznymi, kwiatami itp. 

– Słabizna. Przez godzinę 
był duży ruch, potem to siadło. 

W porównaniu do tego, co uda-
wało mi się sprzedać w zeszłych 
latach, to teraz jest to teraz może 
10% tej ilości. Myślałam, że bę-
dzie trochę lepiej – relacjonowa-
ła inna nasza rozmówczyni z Bia-
łej Rawskiej, która wraz z synem 
handlowała koszykami wielka-
nocnymi oraz wyposażeniem  
do nich.

Pozostałe opinie sprzedających 
również były bardzo podobne: lu-
dzie nie chcą narzekać, ale wiel-

kich powodów do radości też nie 
ma. 

– Coś kupić trzeba. Czasy są, 
jakie są, więc nie ma co szaleć  
– takie głosy było słuchać wśród 
przechodniów na targowisku. 

I chyba nie ma się co dzi-
wić, trudno o  świąteczny nastrój 
i szał zakupowy, kiedy spacerując  
po placu rynkowym słyszy się 
głównie rozmowy o nowych ob-
ostrzeniach i  liczbie zachorowań 
na Covid...  et

Gminy Nieborów i Zduny | Profilaktyka 

Bezpłatne badania dla pań
Co jakiś czas w  naszej okoli-

cy są organizowane bezpłatne ba-
dania mammograficzne w  mo-
bilnych punktach, nazywanych 
mammobusami. W kwietniu będą 
mogły z  nich skorzystać miesz-
kanki gmin Zduny i Nieborów.

Badanie dla mieszkanek gminy 
Zduny odbędzie się w piątek, 23 
kwietnia, w  mammobusie, który 
zaparkuje przy Urzędzie Gminy. 

Organizatorem badania jest grupa 
Medica. Na badanie można się za-
pisywać dzwoniąc pod numer 42 
254 64 10 lub 517 544 004. 

Z kolei grupa LUX MED za-
prasza mieszkanki gminy Nie-
borów do wykonania bezpłatne-
go badania mammograficznego, 
które finansowane jest przez NFZ 
w  ramach popularyzacji Progra-
mu Wczesnego Wykrywania 

Raka Piersi. Mobilna pracownia 
będzie dostępna w  poniedziałek 
26 kwietnia przy Urzędzie Gminy. 
Rejestracji można dokonać pod 
numerem tel.: 58 666 24 44. 

W obu przypadkach program 
skierowany jest do kobiet mię-
dzy 50. a 69. rokiem życia, czy-
li do grupy, w  której wykrywal-
ność raka piersi jest największa. 
Zgłaszające się panie muszą być 
ubezpieczone, warunkiem udziału 
w badaniu jest także to, że nie wy-
konywały mammografii w  prze-
ciągu ostatnich 24 miesięcy.  aa

Łowicz | Wizytacja kanoniczna u pijarów

Przyjechali generał, asystent generalny  
i prowincjał

23 marca wizytację kanoniczną 
Polskiej Prowincji Zakonu Pijarów 
rozpoczął stojący na czele zakonu 
generał Pedro Aguado. Następ-
nego dnia odwiedził Łowicz,  
by przyjrzeć się pracy tutejszego 
zgromadzenia oraz prowadzonych 
przez nie szkół. 

Wizytacje kanoniczne są w za-
konie standardową procedurą, ge-
nerał stara się co kilka lat odwie-
dzić poszczególne zgromadzenia 
i ich placówki.

W podróży towarzyszą genera-
łowi o. Miguel Giraldez – asystent 
generalny na Europę oraz o. Mate-
usz Pindelski – polski prowincjał. 
W Łowiczu spotkał się z działają-
cymi tu pijarami, a także dyrekto-
rem Pijarskich Szkół Królowej Po-
koju – Przemysławem Jabłońskim. 

Rektor łowickiego zgromadze-
nia o. Marek Barczewski mówił 
nam, że wizyta była dość krótka 
ze względu na napięty harmono-
gram wizytacji, poruszano m.in. 
temat kościoła, funkcjonowania 
zgromadzenia oraz rozwoju szkół 

i  ich sukcesów edukacyjnych. 
Podczas wizytacji w szkole duże 
wrażenie zrobiła na generale sala 
gimnastyczna, służąca też jako au-
diowizualna, oraz scena z bogatą 
w  różnorodne kostiumy gardero-
bą.  tm

Co roku na naszym targowisku miejskim można nabyć akcesoria 
wielkanocne. Jednak w dobie pandemii koronawirusa zainteresowanie 
nimi znacznie spadło w porównaniu do lat poprzednich.

O. Pedro Aguado i pozostali wizytatorzy byli także w kaplicy, 
znajdującej się w budynku szkół pijarskich. 
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Łowicz | Planowany remont w OSP

Wieża treningowa OSP czeka na modernizację
Symboliczna wieża treningowa OSP od dłuższego czasu wymaga remontu. Stała się ikoniczna dla 
miasta, ponieważ powstała już w latach 60. XX wieku i była używana do ćwiczeń tzw. „hakówki”. 
Ćwiczenie to polega na zaczepieniu drabiny o jedno z okien na parterze wieży, wejściu po niej 
i zarzuceniu jej na następne z kolei okno. Czynność tę powtarza się aż do wejścia na ostatnie piętro.

Na wieży ćwiczyli zarówno 
strażacy z Ochotniczej Straży Po-
żarnej, jak również zawodowi stra-
żacy z PSP. Od dłuższego czasu 
jednak nie było widać wykonywa-
nych ćwiczeń na wieży, co pozwo-
liło zakładać, że została ona wyłą-
czona z użytku. 

Zgodnie z wypowiedzią rzecz-
nika Państwowej Straży Pożar-
nej, Tomasza Ledziona, ostatnie 
ćwiczenia na wieży odbyły się 
już kilka lat temu, a  od tamtego 
czasu strażacy jeżdżą na ćwicze-
nia do  Koluszek. Zdaniem roz-
mówcy wieża stanowi zagrożenie  
ze względu na swój stan, przez co 
użytkowanie jej musiało zostać 
chwilowo zawieszone.

Zamiast do ćwiczeń, służy ona 
jako suszarnia do  węży strażac-
kich. 

Prezes OSP w  Łowiczu Ka-
zimierz Grocholewicz potwier-
dza, że wydana została ekspertyza 
wstrzymująca wszelkie ćwiczenia 
na wieży, gdyż stanowiła ona zbyt 
duże zagrożenie, ale istnieją dale-
ko posunięte plany renowacji. Do-
datkowo, nie obejmie ona samej 
wieży treningowej, ale przepro-
wadzona zostanie termomoderni-
zacja całej strażnicy. Cena remon-

tu i modernizacji wyniesie około 
2 mln zł. Dofinansowanie, wyno-
szące aż 90% ceny przedsięwzię-
cia, zarząd OSP otrzymał z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i  Gospodarki Wod-
nej w Łodzi. Pozwoli ono na roz-
poczęcie prac i  realizację ambit-
nych planów. Wymienione będą 
dachy, na których założona zo-
stanie fotowoltaika. Oprócz tego, 
ściany boczne budynku OSP mia-
łyby ulec obniżeniu o jeden metr.  
W planach jest również wyremon-

towanie wieży treningowej i wspi-
nalni. Istotnym atutem wieży jest 
fakt, że konstrukcje jest metalowa, 
a szkielet jest w dobrym stanie. 

W tej chwili jeszcze nie trwa-
ją żadne prace i przez najbliższy 
czas się nie zaczną. Sprawa jest  
na etapie uzgodnień prawnych, za-
tem zarząd OSP czeka na wszel-
kie potrzebne decyzje, środki i po-
zwolenia, aby móc zacząć remont. 
Wniosek został złożony w  tym 
roku, ale od momentu przyzna-
nia środków i pełnego pozwolenia 
do  zakończenia renowacji mogą 
minąć co najmniej 2 lata. 

Zarząd, jak i  strażacy z  OSP 
i PSP, uważają planowany remont 
za szczególnie istotny, ponieważ 
konieczność dalekich wyjazdów 

na ćwiczenia jest wyjątkowo pro-
blematyczny. Gdy wieża zostanie 
wyremontowana, obie straże chęt-
nie będą z  niej korzystać. Wie-
le możliwości otworzyło również 
otrzymane dofinansowanie, po-
nieważ jednostka posiada względ-
nie nowe 3 samochody strażackie, 
przez co finanse zostały uszczu-
plone. Dodatkowo samo funkcjo-
nowanie strażnicy przynosi nie-
małe koszty, ponieważ sprzęt musi 
przechodzić regularne kontrole ja-
kości, aby zapewnić bezpieczeń-
stwo podczas interwencji. 

Na razie sprawa pozostaje  
na etapie uzgodnień, ale gdy pra-
ce ruszą, to z pewnością nie będzie 
dało się przejść obok nich obojęt-
nie.  mz

RZUT OKIEM | STRAŻACY DLA PANI MONIKI

Druhowie ochotnicy 
z jednostek OSP w Kiernozi 

i Karsznicach Dużych udali się 2 
marca do Regionalnego Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Łodzi. Oddali tam krew dla 
walczącej z białaczką Moniki 

Kobiereckej z Brodnego-
Towarzystwa. Wszyscy, którzy 

również chcą pomóc pani Monice, 
mogą się skontaktować  

z RCKiK pod numerem telefonu 
609 066 988. tm FO
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Wieża w obecnym stanie stanowi zagrożenie.
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Łaguszew | Dramatyczny wypadek 

Ręka wciągnięta  
przez maszynę
Do poważnego wypadku 
przy pracy doszło  
w poniedziałek, 28 marca, 
po godzinie 18.00  
w Łaguszewie.  
W trakcie załadunku 
buraków na naczepę 
ciężarówki, ręka mężczyzny 
została wciągnięta  
przez podajnik  
do warzyw.

Dowiedzieliśmy się, że osobą 
poszkodowaną jest około 30-let-
ni mieszkaniec Łaguszewa, który 
pomagał akurat sąsiadom. Na co 
dzień pracował jako zawodowy 
strażak w Skierniewicach. 

Na miejsce zadysponowano 
zastępy JRG Łowicz i jednostkę 
OSP Boczki Chełmońskie. Oka-
zało się, że mężczyzna potrze-
buje natychmiastowej pomocy 
medycznej, wezwany został śmi-
głowiec LPR. 

Jeszcze przed przybyciem 
służb ratunkowych, osoby któ-
re pracowały z 30-latkiem i inni 
mieszkańcy Łaguszewa, zdołali 
uwolnić rękę mężczyzny z ma-
szyny. W chwili przekazywania 
pod opiekę medyków mężczyzna 
był przytomny. Uraz wyglądał na 
bardzo poważny, kończyna była 

złamana i były na niej rany szar-
pane. Od jednej z osób usłyszeli-
śmy, że ręka była „zdruzgotana” 
do samego barku. – Do tej pory 
to on niósł pomoc, a teraz sam jej 
potrzebował – usłyszeliśmy. 

Mężczyzna trafił do szpitala 
im. M. Kopernika w Łodzi, może 
znajdować się w stanie śpiączki 
farmakologicznej.

Rzecznik Komendy Miejskiej 
PSP w Skierniewicach kpt. Bar-
tłomiej Wójcik powiedział nam, 
że do komendy dotarły informa-
cje, że ich strażak uległ wypad-
kowi w czasie wolnym. W skier-
niewickiej jednostce pracował od 
kilku lat. Przez kolegów straża-
ków jest bardzo lubiany. Już te-
raz deklarują oni, że jeśli będzie 
taka potrzeba, to będą pomagać na 
wszystkie możliwe sposoby, zor-
ganizują zbiórkę pieniędzy lub ak-
cję oddawania krwi.  aa 

Małszyce – Łowicz | Jej marzenie się nie spełniło

Marzena Morawska zmarła
We wtorek 30 marca w łowic-

kim szpitalu zmarła Marzena 
Morawska, mieszkanka Małszyc  
w gminie Łowicz, której historia 
poruszyła wielu mieszkańców na-
szego powiatu. Na skutek rzadkiej 
choroby Buergera przeszła ampu-
tację nogi, jednak nigdy nie straci-
ła pogody ducha i woli do walki.

Smutną wiadomość jako pierw-
sza przekazała na facebooku wo-
lontariuszka Agnieszka Kołaczek, 
która zapoczątkowała organizo-
wanie pomocy dla pani Marzeny 
i przyjaźniła się z nią. Dowiedzie-
liśmy się od niej, że pani Marzena 
już od jakiegoś czasu miała trud-
ności z oddychaniem i była leczo-
na za pośrednictwem teleporady. 

W związku z tym, że dolegliwo-
ści nie ustępowały, 21 marca tra-
fiła z objawami zapalenia płuc na 
oddział wewnętrzny łowickiego 
szpitala. Pani Agnieszka nazajutrz 
jeszcze z nią rozmawiała i Marze-
na w swoim stylu żartowała, że 
niedługo opuści szpital. – Uma-
wiałyśmy się na święta, w Lany 
Poniedziałek obiecałam, że ją ob-
leję – wspomina ich ostatnią roz-
mowę. 

Wkrótce stan pani Marzeny 
się pogorszył i trafiła na OIOM. 
Zmarła we wtorek popołudniu. 
Czy to był Covid? Tego nie wie-
my. 

Panią Marzenę wielu z nas na 
pewno kojarzyło, ponieważ przez 

12 lat pracowała jako kasjerka  
w łowickim markecie Kaufland. 
Zawsze starała się obsługiwać 
klientów z życzliwością i uśmie-
chem na twarzy. Sama kiedyś 
przyznała, że nawet gdy było jej 
ciężko, to zawsze potrafiła rozba-
wić załogę sklepu.

Gdy zachorowała, spotkała ją 
ogromna przykrość ze strony skle-
pu. Została zwolniona i dopiero 
nasza interwencja przyczyniła się 
do przywrócenia jej do pracy. 

Pani Marzena cierpiała na bar-
dzo rzadką chorobę Buergera,  
w wyniku której musiała przejść 
amputację nogi. Na portalu Siepo-
maga.pl była prowadzona zbiór-
ka na zakup protezy, dzięki której 

mogłaby wrócić do normalne-
go funkcjonowania. Chciała wró-
cić do pracy i być między ludźmi. 
Niestety, jej marzenie się nie speł-
niło, ponieważ proces tworzenia 
personalizowanej protezy dla niej 
był dopiero w trakcie.  aa

Łowicz | Szkoły podstawowe

Nie będzie konkursów na dyrektorów?
W tym roku szkolnym 
kończą się kadencje 
dyrektorów aż czterech 
łowickich podstawówek. 
Wszystko jednak 
wskazuje na to, że 
co najmniej trzech 
konkursów nie będzie.

Kadencje kończą się dyrektor-
ce SP 2 Ewie Chudzyńskiej, która 
pełni tę funkcję od 4 lat, dyrektor-
ce SP 3 Wioletcie Puszcz (10 lat), 

dyrektorowi SP 4 Arturowi Bali-
kowi – pełni funkcję od kilku ka-
dencji, chociaż miał przerwę oraz 
dyrektorce SP 7 Marii Wojtylak 
(od 1993 roku). 

Jak nam powiedziała Małgo-
rzata Nowak, naczelnik Wydzia-
łu Spraw Społecznych w Urzędzie 
Miejskim, ze względu na sytuację 
epidemiologiczną nie jest plano-
wane ogłaszanie konkursów, ale 
przedłużenie kadencji obecnym 
dyrektorom – umożliwiają to 
przepisy oświatowe, a także „co-
vidowe”.

Chęć kontynuowania pracy na 
dotychczasowych stanowiskach 
wyrazili już dyrektorzy „Dwój-
ki”, „Trójki” i „Czwórki”. Dyrek-
tor „Siódemki” nie podjęła jeszcze 
decyzji. 

Małgorzata Nowak dodaje, że 
5-letnia kadencja kończyła się  
w poprzednim roku szkolnym dy-
rektorce SP 3 Wioletcie Puszcz  
i miała umowę przedłużoną o rok, 
na mocy przepisów „covido-
wych”, dlatego teraz będzie miała 
przedłużoną o 4 lata. Pozostali dy-
rektorzy: Ewa Chudzyńska i Artur 

Balik będą mieć powierzone obo-
wiązki na pełne, 5-letnie kadencje. 

Czy to jest pewne? Rozpoczę-
ta procedura przewiduje, że or-
gan prowadzący występuje z proś-
bą o opinię na temat dyrektora do 
Rady Pedagogicznej i Rady Ro-
dziców. Po zasięgnięciu ich (do 
16 kwietnia), załącza je do doku-
mentów, które składa do Kurato-
rium Oświaty. Są to takie same 
dokumenty, jakie składane są przy 
przeprowadzaniu konkursu, z wy-
jątkiem koncepcji prowadzenia 
szkoły. Czy któreś z tych gremiów 
może powiedzieć: nie? Teoretycz-
nie tak, ale Małgorzata Nowak nie 
pamięta, aby w Łowiczu zdarzyła 
się taka sytuacja.  mwk  

Śp. Marzena Morawska 
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Do tej pory  
to on niósł pomoc,  
a teraz sam  
jej potrzebował.
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Punkt zapalny
Jackowice | Gdy stan prawny nie zgadza się z rzeczywistym

Sprawa własności bloku budzi 
jedno pytanie za drugim
Kiedy wreszcie gmina Zduny przejmie blok 
mieszkalny, którym obecnie jeszcze zarządza 
będąca w likwidacji Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna „Zwycięstwo”? W tym temacie trzeba 
wyraźnie rozdzielić stan faktyczny od prawnego, 
bo zgodnie z tym drugim gmina jest właścicielem 
obiektu od 1 lipca 2000 roku.

O aktualny stan postępowa-
nia w tej sprawie zapytała na po-
przedniej sesji rady gminy (4 mar-
ca) radna Jolanta Perzyna. Wójt 
Krzysztof Skowrońksi poprosił 
o  przedstawienie problemu rad-
cę prawnego Macieja Kuchar-
skiego. Wcześniej wójt prowadził 
rozmowy z prezesem RSP, z któ-
rym zawarł porozumienie w spra-
wie przekazania własności trzech 
nieruchomości. Są to działki z na-
niesieniami, przy czym wyda-
je się, że na ten moment jedynie 
budynek mieszkalny, za  zrujno-
wanym biurowcem, przedstawia 
jakąś wartość. Jednym z  punk-
tów porozumienia jest wspólne 
powołanie rzeczoznawcy, aby nie 
narażać żadnej ze stron na kosz-
ty sądowe. Radca prawny urzędu 
proponuje jednak wstrzymać się 

z powoływaniem biegłego, zazna-
czając, że ruch leży teraz po stro-
nie spółdzielni. To jej zarząd musi 
najpierw wskazać, jakie poniosła 
ona nakłady. Rolą rzeczoznaw-
cy nie będzie tu bowiem wycena 
wartości całych działek, a jedynie 
tego, ile spółdzielnia zainwesto-
wała w budynki. 

Sprawa była już w przeszłości 
przedmiotem postępowania w Są-
dzie Rejonowym w  Łodzi, RSP 
domagała się wtedy 2,5 miliona zł 
zwrotu nakładów od Skarbu Pań-
stwa. Sąd jednak oddalił pozew 
cywilny, przede wszystkim dla-
tego, że  taki pozew należy skła-
dać dopiero po wydaniu działek. 
Orzekł też przy tym, że nie zostały 
przez RSP przedstawione dowody 
poniesionych nakładów.

Wiadomo tylko, że spółdzielnia 
otrzymała zabudowane nierucho-
mości z inwentarzem w 1959 roku 
od  Powiatowej Rady Narodowej 
w Łowiczu, zachowany załącznik 
do decyzji zawiera szczegółowy 
wykaz. Było to tylko przekaza-
nie w użytkowanie, nawet nie wie-

czyste. W późniejszych pismach 
są wzmiankowane różne budyn-
ki na tych działkach, które mogły 
zostać dobudowane, potrzebne są 
jednak konkretne dokumenty. 

Działki te zostały skomunali-
zowane w 2016 roku decyzją Mi-
nisterstwa Rolnictwa i  Rozwo-
ju Wsi, po odwołaniu się przez 
gminę od  wcześniejszej decy-
zji wojewody łódzkiego (który 

w pierwszej instancji nie uwzględ-
nił wniosku o komunalizację). Po-
nieważ żadna ze stron nie skorzy-
stała z  możliwości zaskarżenia 
decyzji ministerstwa do WSA, ta 
się uprawomocniła i jest ostatecz-
na. Stwierdza się w niej, że gmi-
na formalnie staje się właścicie-
lem gruntów z dniem 1 lipca 2000 
roku. Budynek mieszkalny, który 
znajduje się na terenie gminnym, 

formalnie staje się obiektem ko-
munalnym, ale...

Co dalej?
Do tej pory nie nastąpiło prze-

kazanie własności. Gmina może 
– a  w zasadzie wręcz powinna 
– wystąpić o  przekazanie. Spół-
dzielnia będzie mogła oddać nie-
ruchomość, zgodnie z  wypraco-
wanym porozumieniem, albo też 

dochodzić swych praw na drodze 
sądowej. Jeśli chodzi o zwrot po-
niesionych nakładów, to będzie 
mogła o niego wystąpić w ciągu 
roku od  przekazania. Zwrot był-
by dla gminy obowiązkiem wyni-
kającym z kodeksu cywilnego, ale 
warunkiem jest – jak już wspomi-
naliśmy – udokumentowanie tych 
nakładów.

Z drugiej strony, zdaniem mec. 
Kucharskiego, gmina też mogła-
by wystąpić z roszczeniami w tej 
sprawie. Skoro budynek miesz-
kalny jest od  przeszło 20 już lat 
na gminnej działce, to od tego cza-
su RSP korzysta z niego bez ty-
tułu prawnego. Korzysta i pobie-
ra czynsze. To, co było przed 10 
laty, i tak już się przedawniło, ale 
gmina mogłaby naliczyć opłaty 
za użytkowanie od 2011 roku. 

Zawiłości formalno-prawnych 
jest w tej sprawie znacznie więcej. 
Z dokumentu przekazania z 1959 
roku wynika, że  RSP otrzymała 
w  użytkowanie kilkanaście hek-
tarów więcej niż mają łącznie trzy 
sporne działki. Czy miała więc 
jeszcze jakieś inne nieruchomo-
ści? A jeśli tak, to co się z nimi 
stało? Skoro było to tylko użytko-
wanie, nawet nie wieczyste, to nie 
mogła ich przecież sprzedać. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jednym z punktów 
porozumienia jest 
wspólne powołanie 
rzeczoznawcy, 
aby nie narażać 
żadnej ze stron 
na koszty sądowe. 

Blok w Jackowicach na zdjęciu z 2018 roku. Kto powinien pobierać czynsz od lokatorów? 
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Czy w tym roku taki widok wróci? W ubiegłym roku jeden łowickich ogródków gastronomicznych jak zawsze 
ustawiony był na ul. Krakowskiej przy pizzerii Novum.
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Łowicz | Gest zrozumienia dla gastronomii

Czy powstanie więcej ogródków?
90% taniej za ogródki gastronomiczne płacić 
będą łowiccy restauratorzy do Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu. Stosowną uchwałę w tej sprawie 
podjęła Rada Miejska na ostatniej sesji, 
która odbyła się 25 marca w formie zdalnej.

Wniosek o taką ulgę, która 
ma obowiązywać do końca roku, 
złożył Klub Radnych PiS i  Nie-
zależni. Przewodniczący Rady 
Miejskiej Jacek Wiśniewski prze-
czytał też na sesji pismo od jedne-
go z właścicieli restauracji, który 
w  związku z  drastycznym ogra-
niczaniem zakresu działalności 
wnosił o obniżenie opłat za takie 
ogródki właśnie o 90%. W jego 
przypadku opłata, jaką wnosił do 
miasta – 70 groszy za 1 m² dzien-
nie, za okres od 15 kwietnia do 
30 września, wynosiła 6.610 zł. 
Przedsiębiorca poddawał w  wąt-
pliwość czy powinien wnosić tę 
opłatę, skoro nie wiadomo, czy 
i kiedy działalność gastronomicz-
na zostanie w pełni otwarta i czy 
w czasie jej trwania rząd ponow-
nie nie wprowadzi ograniczeń. 

Stawka obowiązująca w  mie-
ście obecnie wynosi 35 grosze za 

1 m² dziennie w przypadku terenu 
poza strefą konserwatorską oraz 
70 gr na terenie strefy. W uchwa-
le określono, że od 1 maja do 31 
grudnia tego roku zostanie ona 
obniżona o  około 90% – ponie-
waż nie będzie to dokładnie 90%, 
aby stawka została zaokrąglona do 
1 grosza. A ma ona wynieść od-
powiednio 4 i 7 groszy. W uzasad-

nieniu uchwały podniesiono fakt, 
że jest to spowodowane wprowa-
dzeniem na  terenie kraju stanu 
zagrożenia epidemiologicznego 
w związku z epidemią Covid-19. 

Radny Robert Wójcik (Łowic-
kie.pl) przyznał, że uchwała zo-
stanie poparta, ale nie musiał jej 

proponować klub radnych, bo mo-
głoby to być z inicjatywy burmi-
strza lub przewodniczącego RM. 
Wspomniał o tym, że gdy w ubie-
głym roku Klub Łowickie.pl pro-
ponował obniżenie podatków, to 
w radzie było larum, że miasto bę-
dzie tracić swoje dochody. 

Krzysztof Janicki również 
uznał, że nie ma co nad sprawą 
dyskutować, bo to dobra propo-
zycja, aby pomóc obniżyć koszty 
osobom, których mocno dotyka 
to, co się wokół nas dzieje. 

Uchwała została przyjęta jed-
nogłośnie, a Jacek Wiśniewski po-

dziękował burmistrzowi Krzysz-
tofowi Kalińskiemu oraz Pawłowi 
Gawrońskiemu – naczelnikowi 
Wydziału Spraw Komunalnych 
– za przychylne podejście do pro-
pozycji i sprawne przygotowanie 
projektu uchwały. 

– My wszystko rozumiemy, ale 
też nie wszystko widzimy – mówi 
o sobie i urzędnikach burmistrz. 
– Jeśli dostrzeżecie, że coś trzeba 
zrobić, po prostu nam powiedz-
cie, a my to zrobimy – deklaro-
wał. 

Już po sesji Paweł Gawroński 
powiedział nam, że na miejskich 
placach i drogach w latach przed 
epidemią powstawało zwykle 
9 ogródków gastronomicznych: 
po trzy na  Nowym Rynku, Sta-
rym Rynku oraz na ul. Krakow-
skiej. W przypadku obu rynków, 
które są w  strefi e konserwator-
skiej, restauratorzy o  zgodę wy-
stępowali już w  grudniu przed 
sezonem, ponieważ musie-
li ją otrzymywać rokrocznie. Na 
ul. Krakowskiej również konser-
wator takiej zgody udziela, ale 
ona wydawana jest bezterminowo. 

W ubiegłym roku o  zgody 
na ogródki występowali wszyscy 
restauratorzy, ale nie wszyscy je 
utworzyli. Jak będzie w tym roku 
– w dużej mierze zależy od tego 
czy rząd pozwoli gastronomii 
działać. 

Radny Robert Wójcik 
wspomniał o tym, 
że gdy w ubiegłym 
roku Klub Łowickie.
pl proponował 
obniżenie podatków, 
to w radzie było 
larum, że miasto 
będzie tracić swoje 
dochody. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz | Ludzie komentują

Pieszy będzie miał więcej praw na przejściu
Od głośnego zniesienia obowiązku posiadania 
przy sobie prawa jazdy (5 grudnia 2020 r.) minęły 
zaledwie 3 miesiące, a już musimy przygotować 
się na kolejne zmiany w kodeksie drogowym. 
Przepisy zaczną obowiązywać od 1 czerwca, 
choć ustała została znowelizowana już w grudniu 
ubiegłego roku. 

Zmian będzie wiele, jednak te 
najbardziej istotne dotyczą pie-
szych oraz ograniczeń prędkości. 
Jedną z bardziej kontrowersyjnych 
decyzji jest zmiana pierwszeń-
stwa w duecie pieszy – kierowca. 
Od dłuższego czasu prawo stano-
wiło, że kierowca ma obowiązek 
ustąpić pierwszeństwa pieszemu 
znajdującemu się na pasach. Po 
zmianie jednak, obowiązkiem bę-
dzie również ustępowanie pierw-
szeństwa pieszemu, który dopie-
ro wchodzi na pasy, czyli de facto, 
zbliża się do nich. Ale uwaga: za-
bronione będzie nadal nagłe wtar-
gnięcie na pasy bezpośrednio 
przed jadący pojazd.

Kolejnym zmienionym przepi-
sem będzie ograniczenie prędko-
ści w mieście. Dotychczas w ca-

łej Unii Europejskiej Polska była 
jedynym krajem, gdzie w  dzień  
i w nocy obowiązywały inne prze-
pisy dotyczące prędkości porusza-
nia się w  terenie zabudowanym. 
Od teraz przepis ten zostanie ujed-
nolicony i  przez całą dobę ogra-
niczenie prędkości w  terenie za-
budowanym będzie wynosiło  
50 km/h. 

Następny przepis dotyczy wy-
łącznie pieszych. Wprowadzo-
ne zostanie prawo zabraniające 
używania telefonu podczas prze-
chodzenia przez pasy. Telefon 
musi zostać odłożony do kiesze-
ni, w przeciwnym razie możemy 
zostać obciążeni mandatem. Do-
tyczy to także innych urządzeń 
elektronicznych, jak tablet. Choć 
warto zauważyć, że nawet przed 

nowelizacją pieszy zbliżający się 
do  przejścia dla pieszych zobo-
wiązany był do zachowania szcze-
gólnej ostrożności, nie mógł więc 
na przykład czytać gazety.

W formie zakazu przedstawio-
ny zostanie również inny prze-
pis, dotyczący hulajnóg. Nie wol-
no będzie poruszać się hulajnogą 
elektryczną po chodniku. 

Ostatnią istotną zmianą jest 
wprowadzenie zakazu tzw. jaz-
dy „na zderzaku”. Na drogach 
szybkiego ruchu wprowadzo-

ne zostaną określone odległości, 
które każdy kierowca musi za-
chować do  samochodu jadącego 
przed nim. Odpowiednio dla dróg 
z ograniczeniem prędkości do 100 
km/h będzie to 50 metrów, przy 
120 km/h trzeba będzie zachować 
60 metrów odstępu, a  na auto-
stradach, czyli przy ograniczeniu 
prędkości do  140 km/h, będzie-
my zmuszeni pozostawić aż 70 
metrów odstępu od poprzedzają-
cego nas pojazdu. Można zatem 
zauważyć, że minimum odległo-

ści od poprzedzającego pojazdu, 
wyrażone w metrach, będzie po-
łową liczby oznaczającej prędkość 
maksymalną na danym odcinku. 
Jedynym wyjątkiem od tej zasa-
dy będzie manewr wyprzedzania, 
podczas którego będzie można 
zbliżyć się do  pojazdu wyprze-
dzanego na odległość mniejszą 
niż określona w przepisie. 

Opinie podzielone
Niejednokrotnie ludzie nie wie-

dzą o  nadchodzących zmianach, 
albo nie wiedzą, na czym będą 
polegały. Wśród tych zorientowa-
nych w temacie opinie są jednak 
mocno podzielone, co zauważyli-
śmy pytając przechodniów na uli-
cach. Na dwóch przeciwległych 
biegunach znajdują się piesi i kie-
rowcy, których zdania są często 
sprzeczne. 

– Dobrze, że robią zmiany, 
bo to, ile jest wypadków na pa-
sach, przekracza ludzkie pojęcie 
– stwierdziła jedna z naszych roz-
mówczyń. – Tak naprawdę wszyst-
ko zależy od ludzi. Przepis może 
być, ale i tak każdy będzie się sto-
sował wedle własnego uznania. 

Dodatkowo są dość mało konkret-
ne, więc nie przyniosą tak dużych 
efektów – padła inna opinia.

– Piesi już są jak „święte kro-
wy”, a teraz jeszcze trzeba się za-
stanowić czy ktoś będzie chciał 
przejść, czy nie – skrytykował po-
mysł jeden z kierowców. 

– Jazda „na zderzaku” jest 
strasznie niebezpieczna, dobrze, 
że ją delegalizują – zauważył jesz-
cze inny rozmówca.  mz

Wśród zorientowanych 
w temacie opinie są 
mocno podzielone. 
Na dwóch 
przeciwległych 
biegunach znajdują 
się piesi i kierowcy, 
których zdania są 
często sprzeczne. 

Pod rządami znowelizowanego kodeksu ta pani będzie miała 
bezwzględne pierwszeństwo.
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Łódzkie | Budżet obywatelski

Do 12 kwietnia można 
zgłaszać wnioski
Już po raz piąty mieszkańcy województwa łódzkiego 
mogą zgłaszać projekty do Budżetu Obywatelskiego 
„Łódzkie na plus”, koordynowanego przez samorząd 
wojewódzki. Nabór wniosków z propozycjami  
do realizacji ruszył 24 marca i potrwa do 12 kwietnia. 
Mieszkańcy wybiorą inwestycje do realizacji w 2022 
roku, a do rozdysponowania jest 8 mln zł.

Założenia tegorocznego 
„Łódzkie na plus” przedstawił 
na konferencji prasowej Michał 
Trzoska, dyrektor Kancelarii 
Marszałka (a przy tym także rad-
ny Rady Miejskiej w Łowiczu). – 
Warto podkreślić, że w ostatnim 
czasie zaproponowaliśmy zmianę 
jakościową – mówił Michał Trzo-
ska. – W wyniku tej zmiany zre-
zygnowaliśmy z podziału na pule 
subregionalne, a zamiast tego za-
proponowaliśmy podział na pule: 
wojewódzką i powiatowe.

W ramach puli wojewódzkiej 
można zgłaszać projekty o  cha-
rakterze inwestycyjnym i remon-
towym, na które później będą 
głosowali mieszkańcy całego wo-
jewództwa. Natomiast w ramach 
24 pul powiatowych projekty 
zadań nieinwestycyjnych o  cha-
rakterze: sportowym, turystycz-
nym, dotyczące bezpieczeństwa 
publicznego, z  zakresu eduka-
cji ekologicznej, ochrony środo-
wiska, rehabilitacji zdrowotnej, 
upowszechniania folkloru zwią-
zanego z  województwem i  upo-

wszechniające kulturę w  nawią-
zaniu do historii województwa 
i pamięci historycznej. 

W każdym powiecie propozy-
cje ze swojej puli będą wybierali 
tylko mieszkańcy tego powiatu.

W regulaminie określone są 
przedziały wartości, w  jakich 
musi mieścić się szacunkowy 
koszt realizacji zadania. Dla pul 
powiatowych to 5.000 – 40.000, 
dla wojewódzkiej – 100.000  
– 500.000.

Zweryfikowana lista zadań  
do wyboru ma być ogłoszona  
do 25 czerwca, a wyniki głoso-
wania mieszkańców powinniśmy 
poznać do 17 września.

W ciągu ostatnich czterech 
lat samorząd województwa łódz-
kiego przeznaczył na realizację 
Budżetu Obywatelskiego Woje-
wództwa Łódzkiego 27 mln zł. 
Zgłoszonych zostało w tym cza-
sie łącznie 1071 projektów zadań, 
a  na projekty zadań wybranych 
do realizacji mieszkańcy naszego 
regionu oddali łącznie ponad 300 
tysięcy głosów.  tm

Jasna Góra | Zawierzenie powiatu

Starosta zawierzył powiat 
łowicki Matce Bożej
W Kaplicy Cudownego 
Obrazu na Jasnej 
Górze odbyły się 
w czwartek 25 marca 
uroczystości związane 
z zawierzeniem 
powiatu łowickiego 
Niepokalanemu  
Sercu Maryi. 

Podczas mszy św. celebrowa-
nej przez biskupa łowickiego An-
drzeja Dziubę, w homilii nawią-
zał on m.in. do Łowickiej Pieszej 
Pielgrzymki, która co roku udaje 
się do Częstochowy i ma nadzie-
ję, że w  tym roku wyruszy już  
po raz 366. 

Akt zawierzenia powiatu ło-
wickiego Niepokalanemu Ser-
cu Maryi, Królowej Polski, Mat-
ki Bożej Jasnogórskiej, odczytał 
starosta łowicki Marcin Kosio-
rek. Opiece Matki Bożej powie-
rzył m.in. władze powiatowe 
wszystkich kadencji, a także pra-
cowników starostwa i  jednostek 
poległych powiatowi, ich rodzi-
ny i wszystkich mieszkańców po-
wiatu łowickiego, a  nawet me-

dia. Patronem zawierzenia został  
św. Michał Archanioł. 

Poza dostojnikami kościelnymi, 
w uroczystościach na Jasnej Górze 
wzięli udział m.in. starosta łowic-
ki Marcin Kosiorek i wicestarosta 
Piotr Malczyk, przewodniczący 
Rady Powiatu Łowickiego Ma-

rek Jędrzejczak, radny powiatowy 
Krzysztof Dąbrowski, radny Sej-
miku Województwa Łódzkiego 
Waldemar Wojciechowski i wice-
minister edukacji narodowej To-
masz Rzymkowski. 

Uroczystość ta była wypeł-
nieniem zapisów uchwały Rady 

Powiatu Łowickiego z  dnia 30 
września 2020 roku, na mocy 
której radni przyjęli stanowi-
sko ws. zawierzenia powia-
tu łowickiego Niepokalanemu  
Sercu Maryi. Uchwała została 
przygotowana na wniosek klu-
bu radnych Prawa i  Sprawiedli-
wości. 

W uzasadnieniu napisano,  
że radni chcą w szczególny spo-
sób związać powiat łowicki 
z kultem Matki Bożej Rodziciel-
ki. W  dalszej części uzasadnie-
nia odwołują się do wizyty w Ło-
wiczu św. Jana Pawła II w 1999 
roku i udzielonego wówczas całej 
Ziemi Łowickiej błogosławień-
stwa. Podkreślają, że papież Po-
lak często zawierzał Maryi Pol-
skę, świat i siebie.

Stanowisko zostało przyjęte 
głosami radnych klubu radnych 
PiS i wicestarosty Piotra Malczy-
ka. Od głosu wstrzymał się Ta-
deusz Kozioł, w głosowaniu nie 
brał udziału Janusz Michalak. 
Przeciwko głosowało 8 radnych: 
Jacek Chudy, Krystian Cipiński, 
Krzysztof Figat, Krzysztof Gór-
ski, Zbigniew Kuczyński, Kata-
rzyna Słoma, Michał Śliwiński 
i Jerzy Wolski.  aa

Akt zawierzenia powiatu łowickiego Niepokalanemu Sercu Maryi, 
Królowej Polski, Matki Bożej Jasnogórskiej odczytał starosta łowicki 
Marcin Kosiorek. 
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Łowicz | Triduum Paschalne - co i kiedy w łowickich kościołach

Zanim zabrzmi radosne Alleluja!
Trwa Wielki Tydzień 
poprzedzający 
najważniejsze święto 
w kościele katolickim 
– Wielkanoc. 
Sprawdziliśmy, jak 
przebiegać będą trzy 
dni poprzedzające ten 
dzień.

W parafii katedralnej 
w Wielki Czwartek Msza Krzyż-
ma rozpocznie się o  godzinie 
10. Natomiast o  18. planowana 
jest Msza Wieczerzy Pańskiej. 
W Wielki Piątek o 9. rozpocznie 
się modlitwa brewiarzowa, zwa-
na „Ciemną jutrznią”. O 15 roz-
pocznie się Nowenna do Miłosier-
dzia Bożego, a o 18 Nabożeństwo 
Męki Pańskiej z  Adoracją Krzy-
ża.W Wielką Sobotę o 9 „Ciem-
na jutrznia”, o  15. Nowenna do  
Miłosierdzia Bożego, zaś o 19. Li-
turgia Paschalna.

Obrzęd poświęcenia pokar-
mów na stół wielkanocny będzie 
spełniany tylko w obrębie terenu 
katedralnego w godzinach 10 – 15 
(dla wszystkich parafian).

Do 9 kwietnia w bazylice może 
przebywać maksymalnie 80 wier-
nych naraz.

W kościele pijarskim 
w  Wielki Czwartek planowane 

są: o godzinie 7 jutrznia, o 17.30 
Msza Wieczerzy Pańskiej, na-
stępnie adoracja w  ciemnicy do 
godz. 23. W Wielki Piątek jutrz-
nia o  7, o  15 Droga Krzyżowa, 
zaś o  17.30 Liturgia na cześć 
Męki Pańskiej, a po niej Koronka 
do Miłosierdzia Bożego w pierw-
szym dniu nowenny przed Świę-
tem Miłosierdzia Bożego. Ado-
racja w Grobie Pańskim do godz. 
23. W Wielką Sobotę jutrznia 
o  godzinie 7. Święcenie pokar-
mów przewidziane jest od 10 do 
13. Pijarzy zachęcają również do 
obrzędu błogosławieństwa po-
siłku w domu przed śniadaniem 
wielkanocnym. Msza św. Wigilii 
Paschalnej w wielkosobotni wie-
czór rozpocznie się o  godz. 20. 
Cała liturgia odbędzie się w ko-
ściele, bez rozpalenia ogniska na 
zewnątrz. Nie będzie procesji re-
zurekcyjnej.

Wszystkie uroczystości Święte-
go Triduum i Wielkanocy będzie 
można oglądać na Facebooku 
(Kościół Ojców Pijarów w Łowi-
czu). W kościele może przebywać 
do 46 osób.

W kościele sióstr bernar-
dynek obchody Triduum Pas-
chalnego rozpoczną się mszą 
św. Wieczerzy Pańskiej o  godz. 
18 w Wielki Czwartek. W Wiel-
ki Piątek Droga Krzyżowa o 15, 
natomiast nabożeństwo Wielko-
piątkowe o 18. W Wielką Sobotę 

Liturgia zaplanowana jest na 18. 
Rezurekcja rozpocznie się o godz. 
6, msze święte w Niedzielę Wiel-
kanocną także o 10 i 18.

Spowiedź u bernardynek przed 
Wielkanocną możliwa będzie na 
pół godziny przed każdym nabo-
żeństwem. W tym roku nie będzie 
święcenia pokarmów w  tym ko-
ściele. W kościele bernardynek do 
9 kwietnia może naraz przebywać 
maksymalnie 15 osób.

W kościele Świętego Ducha 
w związku z narzuconymi limita-
mi wiernych w kościołach przeby-
wać może zaledwie 30 osób. Para-
fia będzie transmitować na swoim 
profilu facebookowym wieczorne 
nabożeństwa.

Plan Triduum Paschalnego za-
kłada: Wielki Czwartek – godz. 
18.00 – Msza św. Wieczerzy 
Pańskiej – pamiątka ustanowie-
nia Kapłaństwa i Eucharystii. 
Adoracja Chrystusa uwięzione-
go w Ciemnicy do godz. 22.00. 
Wielki Piątek (dzień ścisłe-
go postu), o  godz. 9.00 Ciem-
na Jutrznia – modlitwa tekstami 
pisma św. Po niej adoracja Je-
zusa w Ciemnicy, o godz. 18.00 
– Liturgia Męki Pańskiej, Ado-
racja Krzyża), do godz. 22.00 – 
adoracja Jezusa w Grobie. Wiel-
ka Sobota o godz. 9.00 Ciemna 
Jutrznia – modlitwa tekstami 
Pisma św. Po niej adoracja Je-
zusa w  Grobie. Od godz. 10.00 

błogosławieństwo pokarmów 
na stół wielkanocny w  zgłoszo-
nych punktach na wioskach oraz 
przed kościołem na przygotowa-
nych stolikach do godz. 15.00. 
Godz. 19.00 – Wigilia Paschalna 
(przynosimy ze sobą świece). Do 
godz. 24.00 – możliwość dzięk-
czynnej Adoracji.

W kościele Chrystusa Dobre-
go Pasterza w Wielki Czwartek 
wierni przeżywać będą ustano-
wienie sakramentów Eucharystii 
i kapłaństwa podczas mszy św. 
o godz. 18.00. W Wielki Piątek 
– rozważać mękę i śmierć Pana 
Jezusa podczas Liturgii Wielkie-
go Piątku, która będzie sprawo-
wana o godz. 15.00 – dla dzieci 

i o godz. 18.00 – dla wszystkich 
parafian.

Wielka Sobota będzie dniem 
adoracji Najświętszego Sakra-
mentu w  Grobie Pańskim. Li-
turgia Wigilii Paschalnej o godz. 
18.00.

Parafia przypomina, że biorąc 
pod uwagę ostatnie ograniczenia 
związane z  epidemią, na każdej 
mszy św. i nabożeństwach w ko-
ściele na Bratkowicach może 
przebywać 70 osób.

W kościele Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy msza Wie-
czerzy Pańskiej w Wielki Piątek 
odprawiona zostanie o godz. 18. 

W Wielką Sobotę Liturgia 
Męki Pańskiej o godz. 18.00. Wi-
glia Paschalna w  Wielką Sobotę 
o godz. 19.00.

W kościele na Korabce może 
jednocześnie przebywać 30 osób. 
Wszystkie msze św. i sobotnia li-
turgia transmitowane będą na pa-
rafialnym Facebooku.  mwk, tb, tm 

Łowicz | Niedziela Palmowa

Nie było tłumów na sumie w katedrze 
Już po raz drugi bez uroczy-

stych procesji w  kościołach, bez 
konkursu na najładniejszą i naj-
dłuższą palmę, organizowanego 
przez biskupa łowickiego i bez 
Diecezjalnego Spotkania Mło-
dych w  Łowiczu obchodziliśmy 
w tym roku Niedzielę Palmową. 

Nie było też tłumów wiernych, 
ponieważ 28 marca była to też 
pierwsza w czasie obecnej fali epi-
demii niedziela, gdy ograniczenia 

liczby osób, które mogą jednocze-
śnie przebywać w kościołach, sta-
ły się bardziej restrykcyjne – przy-
pomnijmy, że jest to 1 osoba na 20 
m2. 

W przypadku łowickiej kate-
dry limit wynosi 80 osób – i taka 
informacja jest wywieszona na 
drzwiach świątyni. Podczas nie-
dzielnej sumy, którą o godz. 12.00 
celebrował bp Andrzej Dziu-
ba, kościół nie świecił pustkami, 

jednak liczba wiernych nie była 
w nim dużo większa od tej licz-
by – co w zupełnie nietrafionych 
komentarzach zarzucali internauci 
na naszym portalu. 

Nasuwa się jednak sugestia, 
którą wierni mogliby wziąć sobie 
do serca, odwiedzając kościoły 
w  okresie wielkanocnym – żeby 
nie gromadzić się w jednym miej-
scu, ale przechodzić tam, gdzie 
jest mniej osób.  mwk 

Na pierwszym planie proboszcz 
parafii katedralnej ks. Robert 
Kwatek, po prawej biskup Andrzej 
Dziuba podczas uroczystości  
w katedrze. 
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Łowicz| Parafia na Korabce

Charytatywne palmy dla Stasia
Członkowie chóru, Rady Pa-

rafialnej i  innych grup z  para-
fii Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy w Łowiczu zorganizowały 
przed Niedzielą Palmową akcję 
robienia palm, której cel był cha-
rytatywny. 

Podobna akcja organizowana 
była już w  latach poprzednich, 
w tym roku ofiary zebrane za pal-
my będą przeznaczone na lecze-
nie parafianina, niespełna roczne-
go Stasia. 

Chłopiec jest synem chórzystki 
i właśnie w tym gronie powstała 
inicjatywa, żeby pomóc rodzicom 
w walce o jego zdrowie.

Dziecko cierpi na przewlekłą 
niewydolność nerek, nefronofty-
zę, włóknienie wątroby, nadci-
śnienie tętnicze, alergię pokarmo-
wą i atopowe zapalenie skóry. Jest 
podopiecznym Fundacji Dzie-
ciom „Zdążyć z Pomocą”. Rodzi-
nie chłopca można pomóc rów-
nież inaczej – rozliczając PIT za 
2020 rok – można na niego prze-
znaczyć 1% podatku dochodowe-
go.

KRS fundacji to 0000037904. 
W rubryce „Informacje uzupeł-
niające – cel szczegółowy 1% 
należy napisać: 38996 Stanisław 
Sierota na leczenie/rehabilitację.

Jak nam powiedziała jed-
na z  organizatorek, trwająca od 
piątku akcja, cieszyła się tak du-
żym zainteresowaniem, że jesz-
cze w niedzielę dorabiano palmy.  
W sumie było ich około 220. mwk

RZUT OKIEM | ŁOWICZANIE NA EDK W GŁOWNIE
Chociaż nie ma jeszcze żadnej trasy 
Ekstremalnej Drogi Krzyżowej z Łowicza, 
to wierni z naszego miasta wyruszają na 
wielokilometrowe trasy w ościennych 
miastach. Brali udział w EDK z kościoła 
Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi 
Panny w Skierniewicach – o czym pisaliśmy 
przed tygodniem, która odbyła się 19 marca. 
Tydzień później, 26 marca widoczną na zdjęciu 
grupę łowiczan spotkaliśmy pod kościołem św. 
Barbary w Głownie. Jak nam powiedzieli, nie 
rejestrowali się na stronie EDK, choć słyszeli 
podczas mszy św., że takich zarejestrowanych 
osób było 75. Wybrali trasę zieloną, św. 
Barbary, o długości 31 km, która prowadziła 
przez: Wyskoki, Kalinów, Szczecin, Dmosin, 
Grodzisk, Kamień, Ząbki, Wiesiołów, Borki 
i Piaski Rudnickie z powrotem do kościoła św. 
Barbary w Głownie. mwk 

Media | Łowicki akcent w programie 

Dwójka gościła w Lenartowie
Mirosława Grochocka 
z Lenartowa w gminie 
Kocierzew była 30 marca 
gościem „Pytania  
na Śniadanie”  
na antenie TVP2.  
Pani Mirosława jest 
członkinią Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych. 
Mogliśmy podziwiać ją 
wraz ze swoją rodziną na 
szklanym ekranie około 
godziny 9.40.

– Cały czas zagłębiamy ło-
wickie tajniki u państwa Gro-
chockich – usłyszeliśmy tego 
dnia rano od prowadzącej „Py-
tanie na Śniadanie” Agnieszki 
Rosiak, która zameldowała się 
w Lenartowie z samego rana, aby 
wraz z panią Mirosławą wykonać 
oklejankę łowicką. Poza tym pani 
Mirosława zaprezentowała inne 
wielkanocne akcesoria, takie jak 
pisanki, czy kartki tematyczne 

z łowickimi motywami. Wszyst-
kie prace prezentowały się pięk-
nie, co nie dziwi, gdyż Mirosława 
Grochocka naukę wykonywania 
wycinanek łowickich rozpoczęła 
mając 10 lat, przejmując tę pasję 

od swojej mamy oraz siostry swo-
jego ojca. 

Prognoza pogody w  „Pyta-
niu na Śniadanie” była tego dnia 
nadawana właśnie z  Lenartowa. 
 et
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Pani Mirosława prezentowała w ,,Pytaniu na Śniadanie”, jak wykonać 
ozdoby wielkanocne z łowickim motywem.
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Przygotowano 220 takich 
palemek.  
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Łowicz | Inwestycyjny kompromis

Półtora miliona zdjęte z planowanej 
budowy zaplecza KS Pelikan
Rada Miejska w Łowiczu większością głosów przesunęła 1,5 mln zł, jakie 
w budżecie miasta na ten rok było planowane na budowę nowego budynku 
zaplecza sportowego dla Klubu Sportowego Pelikan, do rezerwy inwestycyjnej. 
Propozycja taka została przedstawiona radnym na sesji 25 marca jako 
autopoprawka burmistrza Krzysztofa Kalińskiego i była przedmiotem długiej, 
momentami emocjonującej dyskusji, w której radni sobie podokuczali i trochę 
obrazili burmistrza, a także uczucia osób wierzących. 

Już na wstępie burmistrz pod-
kreślał, że uważa, że budynek 
na stadionie miejskim przy 
ul. Starzyńskiego powinien po-
wstać, choć były głosy, że w tych 
trudnych fi nansowo czasach mia-
sto powinno zrezygnować z tej bu-
dowy. – Sytuację fi nansową za-
wsze postrzegałem, postrzegam 
i będę postrzegał z optymizmem. 
Z tego mnie nie wyleczą i  uwa-
żam, że to jest korzystne dla mia-
sta – mówił Krzysztof Kaliński. 

Przypomniał też, że gdy prze-
prowadzono przetarg na budowę, 
wśród radnych pojawiły się gło-
sy, że to za drogo i że lepiej będzie 
w ogóle go nie budować lub „od-
chudzić” projekt – co zostało zle-
cone. Dlatego wsłuchując się w te 
głosy zaproponował zmniejszenie 

o 1,5 mln zł wydatków zaplano-
wanych na ten cel w wieloletniej 
prognozie fi nansowej, ale pozo-
stawienie w niej 2 mln zł w roku 
przyszłym, zaś w  tegorocznym 
pozostawienie 500 tys. zł.

– To i  tak zadanie dwuletnie, 
dlatego zrobimy projekt zamien-
ny i złożymy wniosek o dofi nan-
sowanie w 2022 roku do ministra 
sportu, chyba że w drugiej poło-
wie tego roku będzie jeszcze na-
bór. Uważam, że przy wsparciu 
z zewnątrz i swoich zabezpieczo-
nych 2,5 mln zł to trzeba będzie 
zbudować – mówił burmistrz, 
dodając, że osoby, które są temu 
przeciwne nie rozumieją roli spor-
tu i piłki nożnej dla miasta. Wspo-
mniał też o tym, że obecny budy-
nek to wstyd dla miasta. 

Aniszewski: Pelikan 
to prywatny klub
Radny Lech Aniszewski pod-

kreślał z kolei, że on się nie zga-
dza z  tym, że jest konieczność 

budowania zaplecza Pelikana 
i w mieście są inne potrzeby, np. 
zlecono projekt budowy żłobka 
przy ul. Dmowskiego. Pytał gdzie 
na to zadanie są pieniądze. Dodał 
też, że w WPF nie ma zaplanowa-
nego remontu mostu na ul. Mosto-
wej, choć wiadomo, że on będzie 

nieunikniony, a to wydatek rzędu 
3,5 mln zł. 

– Próbujecie ubrać to w  ta-
kie szaty, że to miejski stadion, 
że budynek jest potrzebny, a prze-
cież wiadomo, że z tego korzystać 
będzie Klub Sportowy Pelikan, 
może też inne kluby – mówił da-
lej radny Aniszewski, podkreśla-
jąc, że to kluby prywatne. Dodał, 
że miasto nie umiało przez lata 
zagospodarować budynków przy 
ul. Kaliskiej 5, budynek po Gim-
nazjum nr 1 burmistrz zagospo-
darował inaczej niż oczekiwali 
radni (mówił o przeznaczeniu go 
na przedszkole). – Co z dziećmi 
i  innymi mieszkańcami? – pytał. 
– Nie będę za tym głosował (cho-
dziło o WPF), bo nasze priorytety 
pobłądziły – deklarował. 

Burmistrz: 
Nie powiedziałem, 
że to priorytet
W odpowiedzi na wypowiedź 

radnego Krzysztof Kaliński po-
wiedział, że miasto ma zarezer-
wowane 100 tys. zł na wykonanie 
projektu żłobka i  samorząd bę-
dzie się starał o  dofi nansowanie 
na budowę. Gdy będzie wiado-
mo czy realizacja inwestycji bę-
dzie trwała rok, czy dwa – wtedy 
zostanie wpisana do WPF. 

Co do zagospodarowania bu-
dynku po Gimnazjum nr 1, bur-
mistrz odparł, że znalazło w nim 
siedzibę wiele organizacji, któ-
rych członkowie bardzo się 
z tego cieszą. Budynek tętni ży-
ciem. W  sprawie budynku przy 
stadionie odpowiedział, że nie 

jest on priorytetem, ale jest po-
trzebny. 

Janicki: Trzeba działać, 
a nie jęczeć
Radny Krzysztof Janicki ocenił, 

że budynek przy Pelikanie powi-
nien powstać i dobrze, że są – jak 
to określił – zalążki tej inwestycji. 
I nowy żłobek też jest potrzeb-
ny i  trzeba się starać o  dofi nan-
sowanie na niego i  realizować to 
przedsięwzięcie. – Nadal będą za-
biegał o przedszkole na Górkach, 
a za kilka lat pozostałe przedszko-
la będą wymagały remontów lub 
budowy. Trzeba działać, a nie ję-
czeć – powiedział radny z Górek. 

Radny z  tej samej dzielnicy, 
Lech Aniszewski, ponownie za-
bierając głos powiedział, że nowy 
żłobek kosztował będzie 10-15 
mln zł i nawet przy 75-procento-
wym dofi nasowaniu miasto bę-
dzie musiało wyłożyć kilka milio-
nów swojego udziału. Do radnego 
Janickiego zwrócił się ze  słowa-
mi: – Myślałem, że dla pana 
priorytetem będzie przedszkole 
na Górkach, a nie budynek dla KS 
Pelikan. 

Nieoczekiwanie zakwestio-
nował też stan techniczny pozo-
stałych miejskich przedszkoli, 
sugerując, że służby, które odpo-
wiadają za dopuszczenie do ich 
użytkowania, „przymykają oko” 

Punkt zapalny

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Próbujecie ubrać to 
w takie szaty, 
że to miejski stadion, 
a przecież wiadomo, 
że z tego korzystać 
będzie Pelikan, może 
też inne kluby – mówił 
radny Aniszewski, 
podkreślając, 
że to kluby prywatne.

Od wielu lat wiadomo, że budynek zaplecza KS Pelikan nie wygląda 
dobrze ani na zewnątrz, ani od środka i nie spełnia już wymagań, jakie 
powinien.  
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na ich stan. – Gdyby się przyjrzeć, 
to może dzieci nie powinny tam 
przebywać – spekulował. Na ko-
niec powiedział: – Nikt nie jęczy, 
wypraszam sobie personalne epi-
tety w moim kierunku – choć ta-
kowych nie było. 

Plichta: Pelikan to też 
nasze dzieci
– Jestem zaskoczony kryty-

ką zdjęcia 1,5 mln zł – to prze-
cież kompromis. Jak nas nie stać 
na „wypasiony”, zrobimy tańszy. 
Mieliśmy zaplanowane 4 milio-
ny – mówił radny Leszek Plich-
ta. Zwracając się do radnego Ani-
szewskiego, powiedział: – Pan się 
tak troszczy o dzieci, ja też i mam 
nadzieję, że tam jeszcze będzie 
grał mój wnuk i  z  tego korzy-
stał. Nie można mówić, że to tyl-
ko dla zawodowców. Ten, co jest, 
już się nie nadaje, a budynek jest 
tam potrzebny. A teraz zdejmijmy  
1,5 mln zł – apelował Plichta. 

Radny Robert Wójcik przyznał, 
że wszyscy wiedzą, że budynek 
przy stadionie jest bardzo potrzeb-
ny – w zasadzie to od 15 lat, od-
kąd jest radnym, to było wiadomo,  
że był on potrzebny, jednak ma 
wątpliwości czy powinien być bu-
dowany teraz. Chodzi mu też o za-
sady jego użytkowania. – Dobrze, 
że burmistrz poszedł po rozum  
do głowy i  teraz zmniejsza pro-
jekt. Ile będzie on kosztował? 

Lech Aniszewski w  kolejnej 
wypowiedzi pogubił się, raz mó-

wiąc, że nie jest za zdjęciem 1,5 
mln zł, a na koniec – że nie jest 
temu przeciwny. Ostatecznie tak 
też głosował – przeciwko WPF, 
a za uchwałą o  zmianach w bu-
dżecie miasta, która z  prognozą 
jest ściśle powiązana. W  środku 
wypowiedzi przyznał, że chciał-
by wiedzieć, jaki będzie zakres 
inwestycji, aby móc podjąć decy-
zję czy miasto na to stać i nie być 
zaskoczonym tak jak był poprzed-
nio, gdy zobaczył wystawną lożę 
dla VIP-ów i  lokale w  zasadzie 
mieszkalne. 

Odnosząc się do słów Leszka 
Plichty powiedział, że troszczy się 
o dzieci i cieszy np. z przeprowa-

dzonej inwestycji przy stadionie 
OSiR, gdzie wyremontowane zo-
stały szatnie.

Burmistrz: Zawsze 
jestem rozumny 
– To trochę jest obraźliwe dla 

mnie, że dopiero teraz poszedłem 
po rozum do głowy, bo ja co-
dziennie mam rozum, gwarantu-
ję to i nie muszę raptem iść. „Nie 
będzie na inwestycje!” – mówicie, 
ale te wskaźniki się zmieniają, wy 
mówicie swoje, ja swoje. Od 14 lat 
słyszę, że na nic nie będzie, a co 
roku realizujemy nowe inwestycje, 
a miasto funkcjonuje – odparł bur-
mistrz. 

Przyznał też, że nie wie czy 
można mówić na sesji, że gdy-
by przyjrzeć się opinii różnych 
służb, to nie wiadomo, czy przed-
szkola mogłyby funkcjonować  
– ponieważ to uderza w  te służ-
by. Publicznie kwestionowanie 
czy budynki są odbierane zgodnie 
z prawem – jest za daleko idące. 

Burmistrz przypomniał,  
że przedszkola przeszły termomo-
dernizację i zdemontowano z nich 
azbest, po to, aby mogły jesz-
cze funkcjonować przez 30 lat,  
a na razie minęło 10. – Jeszcze 
mamy czas. Dodał też, że będzie 
robił wszystko, aby budynek Peli-
kana powstał. 

Próbując kończyć dysku-
sję, przewodniczący Rady Miej-
skiej Jacek Wiśniewski przyznał,  
że cieszy go odchudzenie inwe-
stycji dla KS Pelikan z 4 do 2,5 
mln zł (w skali dwóch lat – przyp. 
red.). Przypomniał, że zmieniony 
projekt dopiero powstaje i na pew-
no przyjdzie czas na to, aby radni 
go poznali – ponieważ chcą mo-
nitorować pracę nad nim. – Ten 
kompromis mnie cieszy i ma na-
dzieję, że z kilku źródeł pozyska-
my pieniądze i w 2022 roku budy-
nek zacznie powstawać.

Dalej mówił, że co do prioryte-
tów, to znany jest wynik eksperty-
zy mostu na Mostowej i wiadomo, 
że czeka nas remont. W sprawie 
przedszkola (przeniesienia do bu-
dynku po Gimn. nr 1, by zrobić na 
Starzyńskiego miejsce na żłobek 

– przyp.red.) – wola części rad-
nych była inna niż decyzja pod-
jęta przez burmistrza. W sprawie 
żłobka przyznał, że nie jest pew-
ny czy trzeba budować, czy może 
zmodernizować istniejący obiekt. 
Ogólnie zmiany w  WPF uznał  
za pozytywne. 

Sarkazm z tłem 
religijnym 
Wtedy radny Michał Tere-

nowicz powiedział: – Czyli nie 
mamy się czym martwić. Za-
wierzmy ten budżet Maryi – tym 
samym niefortunnie nawiązał do 
zawierzenia Matce Bożej powia-
tu łowickiego przez władze po-
wiatu, co miało miejsce na Jasnej 
Górze w  dniu sesji. Zareagowali 
na to przewodniczący RM Jacek 
Wiśniewski, mówiąc, że ten sar-
kazm może być nieprzyjemny dla 
osób wierzących i jest nie na miej-
scu oraz  radny Leszek Plichta, 
oceniając wypowiedź w  podob-
ny sposób. Ostatecznie za nową 
WPF głosowało 13 radnych, 1 był 
przeciw, 5 wstrzymało się od gło-
su. Wszystkie zmiany w budżecie 
miejskim zostały przyjęte 19 glo-
sami za, przy 1 wstrzymującym. 

JAK PROJEKT BĘDZIE „ODCHUDZANY”
Urząd Miejski w Łowiczu 
w listopadzie 2019 roku 
ogłosił przetarg na budowę 
budynku zaplecza stadionu 
przy ul. Starzyńskiego. 
Dwukondygnacyjny budynek, 
pobudowany w technologii 
tradycyjnej, miał mieć 
powierzchnię użytkową około 
895 m2. Miał nie mieć piwnic, 
dach miał być dwuspadowy. 
Miał był wyposażony w windę. 
Na parterze zaplanowano: 
pomieszczenia socjalne 
(szatnie i natryski), biurowe, 
węzeł cieplny, pomieszczenie 
gospodarcze, kasę biletową, 
sterownię i toalety. Na I piętrze: 
gabinety z łazienkami, biura, 
siłownię, pomieszczenie 
techniczne, salę konferencyjną, 
zaplecze kuchenne, trybunę 
widowiskową na 48 osób. 
Na przetarg wpłynęło 6 ofert, 
najtańsza od firmy Terbud 
z Teresewa w gminie Kiernozia 
opiewała na 3.672.072 zł. 
10 lutego 2020 roku, wobec 
braku zgody radnych na ten 

wydatek, burmistrz unieważnił 
przetarg. 
Zmiany, jakie wprowadzane 
są do projektu, przewidują, że 
budynek będzie krótszy o 6 m. 
Nie będzie w nim na I piętrze 
pomieszczeń mieszkalnych, 
czyli gabinetów z łazienkami 
i pomieszczeń technicznych 
na parterze, zamiast loży dla 
VIP powstaną biura. Część 
tzw. sportowa, czyli szatnie, 
siłownia etc. pozostaną, aby 
klub nie miał problemów 
z licencją PZPN. Skromniejsze 
niż początkowo planowano 
będzie wyposażenie, np. 
tańsze toalety, barierki itp. 
– Tak chcemy zaoszczędzić 
1,5 mln zł. Czy to się uda  
– okaże się, ponieważ ceny 
materiałów budowlanych, 
zwłaszcza stali, styropianu, 
znacznie wzrosły, podobnie 
koszty robocizny – mówił 
na sesji Grzegorz Pełka, 
naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w UM w Łowiczu. 
mwk 

„Nie będzie  
na inwestycje!” 
– mówicie, ale 
te wskaźniki się 
zmieniają, wy mówicie 
swoje, ja swoje.  
Od 14 lat słyszę, że na 
nic nie będzie, a co 
roku realizujemy nowe 
inwestycje, a miasto 
funkcjonuje.
Burmistrz Krzysztof Kaliński

Tak miał wyglądać nowy budynek zaplecza stadionu, na budowę 
którego przed ponad rokiem ogłoszony był przetarg. Najtańsza oferta 
opiewała na ok. 3,7 mln zł. 
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Książka
Historia | Dopiero teraz ukazał się znakomity reportaż o przedwojennej Polsce 

Jak łowickie pasiaki urzekły Anglika 
Za takie książki należą się nagrody. Autor, Bernard Newman, 
jej nie dostanie – nie żyje od 53 lat, ale może ktoś nagrodzi 
wydawcę (SIW Znak) – za pomysł odnalezienia świetnego reportażu 
o przedwojennej Polsce, napisanego przez podróżującego rowerem 
pisarza i podróżnika – i udostępnienia go polskiemu czytelnikowi.

Redaktor opatrzył książkę „Ro-
werem przez II RP” podtytułem 
„Niezwykła podróż po kraju, któ-
rego już nie ma”, trafi ając w sed-
no. Bo podróż faktycznie była 
niezwykła: Newman przejechał 
w 1934 roku 3000 kilometrów ro-
werem po słabych polskich dro-
gach i  bezdrożach – a  przedwo-
jennej Polski istotnie już nie ma, 
nasza obecna Polska różni się od 
niej zasadniczo.

Ten reportaż jest odkryciem, 
odsłania świat miniony, ale opi-
sany tak barwnie, że ma się wra-
żenie współprzeżywania przygód 
autora. 

Już początek zaskakuje, choć 
nie powinien: autor przybył do 
Polski... statkiem, samolot był 
jeszcze wtedy luksusem. No 
i właściwie nie przybył do Polski, 
lecz do Wolnego Miasta Gdańska, 
tam się wyokrętował i  wystawił 
na ląd rower. 

Niemiecki Gdańsk 
i polski „korytarz”
Opis charakteru tego miasta 

A.D. 1934 też może być dla pol-
skiego czytelnika jak uderzenie 
w głowę – ale jest prawdziwy. „Je-
żeli jest w  Europie bardziej nie-
mieckie miasto niż Gdańsk, to 
jeszcze go nie znalazłem” – pisze 
Newman. Więcej nazistowskich 
fl ag (jesteśmy w  rok po dojściu 
Hitlera do władzy w Niemczech) 

nie widział w żadnym innym miej-
scu, tylu odznak NSDAP wpina-
nych w ubrania – także. Jest to dla 
niego, bystrego obserwatora, dość 
dziwne, bo dostrzega on, że prze-

cież dobrobyt Gdańska zależy od 
Polski, od polskiego handlu. 

Newman patrzy obiektywnie. 
Chcąc wyrobić sobie zdanie na te-
mat tego, do kogo powinien nale-

żeć pomorski „korytarz” chodzi 
po cmentarzach i zlicza nazwiska 
polskie i niemieckie, spolszczone 
i zniemczone – i wychodzi mu, że 
o ile Gdańsk jest niemiecki, o tyle 
prowincja – bezsprzecznie polska. 

Widzi ten nabrzmiewający 
konfl ikt, spotyka się z  mniejszo-
ścią niemiecką, podziwia budowę 
Gdyni, czuje, że sprawa „koryta-
rza” może być powodem przyszłej 
wojny. Patrzy na  to trzeźwym 
okiem obcokrajowca – i pisze, co 
czuje: że drogą do uniknięcia woj-
ny byłoby, gdyby Polska obieca-
ła powrót Gdańska do Niemiec 
np. w 1945 czy 1950 roku, w za-
mian za co Niemcy miałyby zło-
żyć gwarancję nienaruszalności 
korytarza. Według niego to dało-
by Polsce poparcie na świecie. Bo 
„gdyby obecnie doszło do sporu, 
przeciętny Anglik prawdopodob-
nie sympatyzowałby z  Niemca-
mi” – uważa. 

Co więcej: proponuje wybudo-
wanie linii kolejowej z  Niemiec 

do Prus Wschodnich na  wyso-
kich słupach nad ziemią, w grun-
cie rzeczy eksterytorialnej. Oparte 
na takim pomyśle żądanie złożył 5 
lat później Ribbentrop. Czy mo-
gło to uchronić nas od wojny? An-
glik nie miał złudzeń: „ Podsu-
wam takie propozycje jakkolwiek 
absurdalne mogą się wydawać, 
bo wszelkie inne ostateczne roz-
strzygnięcia oznaczają wojnę.(…) 
Taka wojna, wysoce niepożądana 
sama w sobie, byłaby szczególnie 
groźna z tego powodu, iż bez wąt-
pienia w  płomieniach stanęłaby 
cała Europa” – pisał. Nie mylił się.

Zawód – reporter 
Ale wróćmy do jego podróży. 

Chciał poznać Polskę i sprawić, by 
w jego ojczyźnie więcej się nią in-
teresowano, bo – uważał – to wiel-
ki kraj, położony w środku Euro-
py, taki od którego będzie wiele 
zależało. Posługiwał się, oprócz 
swego angielskiego, dobrze nie-
mieckim i  francuskim, ale inten-
sywnie uczył się polskiego przez 
trzy dni na statku, opanował kilka-
set słów i zawsze próbował rozma-
wiać. Nie opuścił żadnej okazji, 
by nawiązać kontakt, zatrzymać 
się, zagadać – po prostu dobry re-
porter.

Wyruszył z  Gdańska, jechał 
przez Kartuzy („W pobliżu Kar-
tuz znajdują się ponoć 173 jezio-
ra, ale śmiem wątpić w tę liczbę – 
naliczyłem tylko 172” – to próbka 
jego humoru, który nie raz bawi 
czytelnika), Wejherowo, Gdynię, 
Tczew, Grudziądz, Bydgoszcz, 
Toruń, Inowrocław, Gniezno do 
Poznania. 

Poznań – najmniej 
i najbardziej polski
Pisząc o tym mieście czyni ko-

lejną zaskakującą uwagę, że jest 
to „najmniej polskie z  polskich 
miast jeżeli chodzi o  architektu-
rę i  atmosferę” (bo niemieckie 
rządy i osadnictwo zmieniły jego 
charakter), ale po wojnie świato-
wej część Niemców wyjechała, 
zaś Żydzi „nigdy nie byli zachęca-
ni do zamieszkiwania w niemiec-
kiej Polsce”, w  rezultacie czego, 

w roku 1934 to tak naprawdę Po-
znań ma najwyższy ze wszystkich 
dużych    polskich miast odsetek 
polskich mieszkańców.

Chłopska dola
Dalej kierował się na  wschód. 

Nie był zachwycony krajobrazem 
– nie cierpiał monotonnych rów-
nin, a gdy za Strzałkowem (daw-
na granica zaborów pruskiego 
i  rosyjskiego – przyp. red.) dro-
gi jeszcze się pogorszyły, choć 
w  Poznańskiem też rewelacyjne 
nie były, miał chwilami dosyć. 
Sypiał czasami w  pensjonatach 
czy hotelach, czasami u chłopów 
w  chałupach. Dostrzegał trud-
ny los tych ostatnich, gdy pracuje 
się na polu, żyje na polu, czasem 
nawet rodzi na polu. Teoretycznie 
możliwości społecznego awansu 
są – o czym go z dumą zapewnia-
no – ale on widział je jako iluzo-
ryczne, bo czuł, czym dla tych lu-
dzi jest „bezsłowny zew roli”. 

Goszczony, jadł co mu podano: 
bywały na kolację jajka i ziemnia-
ki z czarnym chlebem. 

Łowicz witał kolorem
Zaskakujący kontrast i  prze-

rywnik w szarej monotonii przy-

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Procesja Bożego Ciała, Łowicz

Okładka książki B. Newmana, „Rowerem przez II RP. 
Niezwykła podróż po kraju, którego już nie ma. Reportaż z 1934 roku”. 
Przekład Ewa Kochanowska, Wyd. Znak Horyzont, Kraków 2021

W dzielnicy żydowskiej, Kraków W dzielnicy żydowskiej, Warszawa

Posługiwał się, oprócz 
swego angielskiego, 
dobrze niemieckim 
i francuskim, 
ale intensywnie uczył 
się polskiego 
przez trzy dni 
na statku, opanował 
kilkaset słów i zawsze 
próbował rozmawiać. 
Nie opuścił żadnej 
okazji, by nawiązać 
kontakt, zatrzymać się, 
zagadać.
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Pomnik Księcia Poniatowskiego i Grób Nieznanego Żołnierza, 
Warszawa

Skutki powodzi, Dolina Dunajca

niósł dopiero Łowicz. Przynieśli 
go ludzie – a właściwie ich stro-
je. Newman wrócił pamięcią do 
swojej podróży na  Węgry, gdzie 
równina nie wydawała mu się 
monotonną, gdyż widok urozma-
icali kolorowo ubrani wieśniacy. 
W Polsce dotąd tak nie było, oce-
niał, że ludzie ubierają się w goto-
wą tandetę bądź proste i bure kre-
acje z lnianego samodziału i przez 
to wtapiają w  krajobraz – a  Ło-
wicz przyniósł kolor.

Wędrownik dowiedział się 
o  odrębności Księstwa i  słusz-
nie z nią wiązał piękno tutejszych 
strojów. Opisał je czytelnikowi 
w  kilku zdaniach i  ocenił jako 
olśniewające – przynajmniej na tle 
centralnej Polski. 

Ocenił też płeć piękną. „Za-
uważyłem jednak, że większość 
dziewcząt ma zdumiewająco ład-
ne stopy. Poza tym nie wyróżniały 
się fizycznie, twarze miały uczci-
we i pospolite, wzrost niski, peł-
ne kształty, z tendencją do przysa-
dzistości – co dobitnie świadczyło 
o energii i sile, ale już nie o holly-
woodzkim seksapilu”.

Afront w „Polonii”,  
kura w „Krakowskim”
Potem snuje swą opowieść 

o  zetknięciu z  miastem: wyrzu-
cono go z  hotelu Polonia przy 
Starym Rynku (miał krótkie 
spodnie), w  położonym naprze-
ciwko hotelu Krakowskim dostał 
miejsce pod warunkiem, że zapła-
ci z góry. Gdy to uczynił, było już 
przyjemniej: właścicielka przy-
niosła mu dwie kury, by wybrał, 
którą ma ukatrupić na  obiad dla 
niego. Przez to potem mu nie sma-
kowało: „Ciągle widzę przed sobą 
te błyszczące pióra i te przerażone, 
pozbawione powiek oczy”. 

Kocie łby w mieście ocenił jako 
„przerażające”, Arkadii poświę-
cił pół zdania, za to opisowi wiej-
skich chat cały akapit. Urzekły go, 
a jakże, kolorem.

Miasto mu się spodobało. „Ło-
wicz był o wiele bardziej interesu-
jący niż miejscowości, które oglą-
dałem przez wiele dni” – napisał. 
Podobały mu się niektóre nagrob-

ki w  katedrze, jako fascynujące 
ocenił niewielkie jeszcze wów-
czas muzeum, a w nim łowickie 
wycinanki, stroje ludowe i  wnę-
trze chaty. 

Na targu dnia następnego za-
chwycił się: „żadna produkcja 
hollywoodzka nie przebiłaby tego 
przepychu kolorów, wiru spódnic 
rozhuśtanych wokół bujnych bio-
der, tego natłoku jaskrawych pa-
sów, wąskich i  szerokich, łanu 
chust, żółtych lub wyraziście czer-
wonych” – opisywał.

Widział też ruiny zamku pry-
masowskiego. Wreszcie: tu po raz 
pierwszy zobaczył tylu Żydów. 
Długa główna ulica – pisał pewnie 
o  Zduńskiej – pełna była niepo-
kaźnych sklepów należących nie-

mal wyłącznie do nich. Przy czym 
skonstatował ze zdziwieniem, że 
mimo tego bogactwa Łowicz nie 
jest wcale ośrodkiem turystycz-
nym, a dziewczęta nie chcą pozo-
wać do zdjęć.

Potem ruszył do Warszawy, 
a  kierując się po kilku dniach 
w niej spędzonych w stronę Czę-
stochowy, jechał przez Skiernie-
wice. O tym mieście zanotował 
zdanie, które jest jak miód na ser-
ce każdego Łowiczanina, nawet 
dziś, po tylu latach: „…szybko 
odkryłem, że rywal Łowicza nie 
stanowił dla niego konkurencji, 
a był jedynie marnym naśladow-
cą”.

Bohaterska Warszawa – 
cena wolności
Jadąc do Warszawy przeklinał 

fatalne drogi wokół niej. A  bę-
dąc w stolicy kolekcjonował naj-
różniejsze wrażenia: mandaty 
za przechodzenie na  skos przez 
skrzyżowanie i za rzucanie papier-
ka na  ziemię, olśniewające wnę-
trze Zamku Królewskiego, za-
chwycającą, kolorową Starówkę 
z  przedsiębiorstwami działający-
mi od 300 lat w tym samym miej-
scu – w tym piwnice win Fukiera, 
obfite polskie posiłki z obowiąz-
kową wódką. Zachwycał się po-
mnikiem Chopina w Łazienkach 
i  był pod ogromnym wrażeniem 
Cytadeli – świadka męczeństwa 
narodu polskiego i  rosyjskiego 
okrucieństwa, z jej bramą straceń 
i pamięcią o egzekucji Traugutta 
i jego towarzyszy. 

Problem  
żydowski
Tam też, w Warszawie, włóczył 

się po dzielnicy żydowskiej i do-
strzegał, jak wielki jest problem 
żydowski: stroje, fryzury, tłumne 
nabożeństwa w  synagodze – to 
pokazywało, że większość Żydów 
w ogóle się z polskim społeczeń-
stwem nie asymilowała. A mimo 
że większość handlu była w ich rę-
kach, to również większość z nich 
żyła w biedzie i koszmarnym bra-
ku higieny – który obserwował 
wchodząc do domów i  warszta-
tów.. 

Stawiał więc pytanie co Pol-
ska ma zamiar uczynić z Żydami? 
Wiedział, że jest ich 3 miliony, 
oceniał, że Polska to najważniej-
szy ośrodek Żydów na  świecie. 
Sprowadzeni niegdyś przez kró-
lów, przejęli cały polski handel, 
ale teraz, w  odrodzonej Polsce 
powstają spółdzielnie, które han-
del z  żydowskich rąk odbijają. 
„Wykształcony Żyd odgrywa za-
szczytną rolę w polskim życiu ad-
ministracyjnym i kulturalnym, ale 
biedny Żyd stanowi największy 
problem tego raju” – konstatował. 

Oceniał zdecydowanie: „je-
dynie zdecydowane działania 
w kierunku zmasowanej emigra-

cji mogą ocalić ich przed dotkli-
wą nędzą”. Czy dzisiejszy repor-
ter odważyłby się tak pisać?

Wiedział, że 10 tysięcy Żydów 
co roku wysyła się z Polski do Pa-
lestyny, ale na więcej nie pozwa-
lają sprawujący tam mandat Ligi 
Narodów Brytyjczycy. Przyszłość 
lwiej części polskich Żydów leży 
więc w  Polsce – zdawał sobie 
sprawę. „Polacy i  Żydzi muszą 
wypracować własne rozwiązanie” 
– doszedł do wniosku. Na pew-
no nie było to jednak takie „osta-
teczne rozwiązanie”, które kilka 
lat później wprowadzili w  życie 
Niemcy.

Przez Jasną Górę 
na Górny Śląsk
Z Warszawy jechał przez 

Łódź, w  której ciekawą wydała 
mu się tylko ilość Niemców i Ży-
dów, i przez Częstochowę, w któ-
rej zaimponowały mu fortyfika-
cje klasztoru, zadziwił gęsty tłum 
w  kościele i  poświęcenie ludzi, 
którzy przybywali z pielgrzymka-
mi, niekiedy dopiero pod wałami 
zakładając buty na nogi. Tam też 
autentycznie wkurzyli go handla-
rze dewocjonaliami. 

Dotarł na  Górny Śląsk. Tam, 
podobnie jak na Pomorzu Gdań-

skim konfrontował się ze skompli-
kowaną historią tej ziemi i konflik-
tem polsko-niemieckim. Widział 
propagandę z obu stron. „Nie raz 
się zastanawiałem czy tym, czego 
Europa naprawdę potrzebuje, nie 
są bodaj misjonarze, a nie mężo-
wie stanu czy żołnierze” – podsu-
mowywał na koniec śląskiego roz-
działu swego reportażu. 

Kraków  
– wart odrębnej  
książki
Potem był Kraków. „Jeśli jest 

gdzieś w Europie urokliwsze mia-
sto, niż ta dawna stolica Polski, 
to ja jeszcze tam nie dotarłem” 
– napisał. Katedra na  Wawelu, 
dziedziniec wawelskiego zam-
ku, Sukiennice, kościół mariacki, 
Barbakan – do którego opisu uży-
wa słowa fascynujący, dziedziniec 
uniwersytetu „piękny jak sen”… 
Był po prostu zachwycony. Nie 
tylko architekturą, także życiem 
towarzyskim. Wspominał rozmo-
wę na towarzyskim spotkaniu do 
późnych godzin nocnych, po któ-
rej wydawało mu się, że należy 
iść spać, ale zamiast tej propozy-
cji usłyszał: – Świetnie, to co teraz 
robimy? – i ruszyli na miasto, do 
Michalika…  str. 30

Żadna produkcja 
hollywoodzka nie 
przebiłaby tego 
przepychu kolorów, 
wiru spódnic 
rozhuśtanych wokół 
bujnych bioder, tego 
natłoku jaskrawych 
pasów, wąskich 
i szerokich, łanu chust,  
żółtych lub wyraziście 
czerwonych.
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Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
21.–29.03.2021

 21 marca: 
Eugeniusz Popowski, l.60.

 22 marca: 
Marianna Słodka, l.90; 
Waldemar Wnuk, l.54.

 23 marca: 
Andrzej Brynkiewicz, l.65

 24 marca:
Włodzimierz Stasiak, l.74.

 25 marca: 
Jan Stańkowski, l.79; 
Marek Jędrzejczak, l.61; 
Eugeniusz Czubek, l.87;

 26 marca:  Adam 
Wojcieszek, l.68, Głowno; 
Marek Kujawiak, l.63; 
Krystyna Florczak, l.70; 
Elżbieta Bil, l.66.

 27 marca: 
Marek Mikulaniec, l.48.

 29 marca: 
Zdzisława Jankowska, l.85.

REKLAMA

Dr Ryszard Miazek (1945–2020) cz. I
Ryszard Waldemar Miazek urodził się 18 maja 1945 roku w Kocierzewie 
Południowym. Tam ukończył szkołę podstawową. Następnie zdał egzaminy 
do Technikum Mechanicznego w Łowiczu, jednak sytuacja materialna 
rodziny zmusiła go, by przez następny rok – zamiast nauce – poświęcić się 
pracy w rodzinnym gospodarstwie. 

Po roku znów dostał się 
do szkoły średniej – tym razem 
było to Technikum Rolnicze 
w  Piasecznie, w  którym kształ-
cił się korespondencyjnie, by móc 
pracować gospodarstwie. Techni-
kum to ukończył w 1965 roku. 

Następnie podjął pracę 
w  Gminnej Spółdzielni „Samo-
pomoc Chłopska” w  Kocierze-
wie Południowym. Pracował tam 
do początku 1966 roku, kiedy to 
rozpoczął pracę jako instruktor 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
do którego wstąpił jeszcze w tech-
nikum. Był też założycielem koła 
tej organizacji w Kocierzewie Po-
łudniowym. 

Po krótkim epizodzie jako in-
struktor ZMW, został zatrud-
niony jako zootechnik rejonowy 
przez Powiatową Radę Narodową 
w Łowiczu. Z pracy etatowej zre-
zygnował, kiedy rozpoczął studia 
inżynierskie w  Szkole Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, cały 
czas jeszcze mając na utrzymaniu 
gospodarstwo. 

Wszystko to musiał przerwać 
w  1968 roku, powołany do woj-
ska. Podczas odbywania służby 
zasadniczej działał w  Kole Mło-
dzieży Wojskowej, za co był od-
znaczony złotą odznaką tej orga-
nizacji.

Po tym jak powrócił ze służby, 
a  rodzinne gospodarstwo przeję-
ła siostra ze szwagrem, mógł na-
reszcie szukać pracy etatowej 
na dłużej. Został agronomem 
w  Gromadzie Zaborów w  ów-
czesnym powiecie pruszkowskim 
(dzisiaj Zaborów leży w powiecie 
warszawskim zachodnim). 

W 1973 roku ukończył wcze-
śniej rozpoczęte studia, a w 1980 
roku eksternistyczne studia eko-
nomiczne na Wydziale Ekono-
miczno-Rolnym SGGW. W 1987 

uzyskał stopień doktora nauk eko-
nomicznych. Specjalizował się 
w ekonomice rolnictwa.

Jak już wspominaliśmy, jesz-
cze w  szkole wstąpił w  szeregi 
ZMW, rozpoczynając tym samym 
wieloletnią działalność społecz-
ną. W  1966 roku został ofi cjal-
nie członkiem Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Szybko 
dał się poznać jako aktywny dzia-
łacz i  organizator kół na wsiach. 
W 1970 roku został prezesem ko-
mitetu gromadzkiego ZSL w Za-
borowie. W 1970 roku podjął pra-
cę w Naczelnym Komitecie ZSL, 
gdzie pełnił funkcje kolejno: in-
struktora, kierownika wydziału 
oraz doradcy prezesa.

W 1972 roku, cały czas pra-
cując zawodowo jako agronom, 
zaczął pisać teksty dla czasopi-
sma „Przysposobienie Rolnicze”. 
W  ten sposób rozpoczął się ko-
lejny ważny rozdział jego życia 
– praca dziennikarska. Następnie 
był redaktorem i  kierownikiem 
działu czasopisma „Plon”. 

W styczniu 1982 roku pod-
jął pracę w  „Rzeczypospolitej”, 
która wówczas była dziennikiem 
rządowym. Pracował tam przez 
dwa lata w roli komentatora. Zre-
zygnował z  tego na rzecz pracy 
w  Instytucie Ekonomiki Rolnic-
twa i Gospodarki Żywnościowej, 
co wiązało się z jego przewodem 
doktorskim. Do prasy powrócił 
już w 1985 roku, wiążąc się z mie-
sięcznikiem „Wieś Współczesna”, 
pisał do niego do jego rozwiązania 
dwa lata później. 

Już w  nowej rzeczywistości 
politycznej, w  latach 1989-1993, 
kierował kwartalnikiem „Wieś 
i Państwo”, którego był współza-
łożycielem, a w 1990 był też przez 
kilka miesięcy redaktorem na-
czelnym „Gazety Milanowskiej”, 

a przez nieco ponad pół roku peł-
nił funkcję kierownika redakcji 
rolnej Polskiego Radia.

W nowym ustroju Ryszard 
Miazek wznowił działalność po-
lityczną i  bardzo szybko znalazł 
się blisko władzy państwowej. 
Po przekształceniu ZSL w  Pol-
skie Stronnictwo Ludowe, stał 
się członkiem rady programowej 
partii, a następnie jej rzecznikiem 
prasowym. W czerwcu 1992 roku 
został rzecznikiem rządu kierowa-
nego przez Waldemara Pawlaka. 

Kolejną ważną datą w jego pra-
cy zawodowej był niewątpliwie 
1993 rok, kiedy to stał się człon-
kiem Krajowej Rady Radiofo-
nii i  Telewizji pierwszej kaden-
cji. W styczniu 1996 roku został 
na krótko zastępcą jej prezesa, 
by jeszcze w tym roku objąć funk-
cję dyrektora zarządu Telewizji 
Polskiej (pełnił ją do połowy 1998 
roku). Później był prezesem za-
rządu spółki „Wydawnictwo Lu-
dowe” i  redaktorem naczelnym 
„Zielonego sztandaru”. 

W styczniu 2000 roku został 
prezesem zarządu Polskiego Ra-
dia. Był też współzałożycielem 
i redaktorem naczelnym miesięcz-
nika „Salon Polski”, adresowane-
go do Polonii, a kilka lat później 
także dwumiesięcznika „Realia 
i co dalej...”.

Od marca 2003 do stycznia 
2015 roku pełnił funkcję dyrek-
tora Centralnej Biblioteki Rolni-
czej im. Michała Oczapowskiego, 
z  przerwą w  latach 2007-2008, 
kiedy to pełnił funkcję wicedy-
rektora Mazowieckiego Centrum 
Kultury i  Sztuki. Wykładał też 
na SGGW. Ostatnim z wielu wy-
zwań jego zawodowej kariery była 
funkcja kierownika działu nauko-
wo-oświatowego Muzeum Histo-
rii Polskiego Ruchu Ludowego. 

Przez dwie kadencje był preze-
sem Stowarzyszenia Dziennikarzy 
im. Władysława Reymonta.

Był autorem niezliczonych ar-
tykułów, ale też i książek: „Prze-
minęło z  radiem. Opowieść 
o  Zygmuncie Chamcu – założy-
cielu i pierwszym dyrektorze Pol-
skiego Radia” (2005) oraz „Ire-
na Kwiatkowska i  Mieczysław 
Kraszewski: studenci pierwszego 
rocznika 1906-1909” (2009).  tm

ciąg dalszy
w następnym numerze

Wśród nieodżałowanych 
ludzi, których zabrała 
nam pandemia Covid-19, 
trzeba wymienić Ryszarda 
Miazka. To pochodzący 
z Kocierzewa rolnik, 
ekonomista, wykładowca 
akademicki, dziennikarz, 
działacz społeczny 
i kulturalny, polityk i historyk. 
Trudno wymienić w skrócie 
wszystkie stanowiska 
i funkcje, jakie w swym 
życiu pełnił, podajmy kilka 
przykładów: rzecznik rządu, 
wiceprzewodniczący KRRiT, 
prezes Telewizji Polskiej 
czy Polskiego Radia. 
Najdłużej był jednak 
dyrektorem Centralnej 
Bibloiteki Rolniczej, 
a w ostatnich latach życia 
pracował w Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego.  

   Ryszard Miazek 
(1945–2020)

Agnieszce Wojcieszek
wyrazy szczerego współczucia

z powodu śmierci

Taty
składają Wydawcy oraz Koleżanki i Koledzy

z „Nowego Łowiczanina” i „Wieści”
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RZUT OKIEM | DYREKTOR ZE STATUETKĄ ANIOŁA

Niedawno Przemysław 
Jabłoński, dyrektor Pijarskich 
Szkół Królowej Pokoju, 
odbierał z naszych rąk tytuł 
Łowiczanina Roku 2020, a 19 
marca spotkało go kolejne miłe 
wyróżnienie. Europejska Unia 
Kobiet przyznała mu statuetkę 
anioła wraz z dyplomem. Wręczyły 
je przedstawicielki Zarządu 
Powiatowego EUK w Łowiczu 
– przewodnicząca Krystyna 
Brodecka (która jest zarazem 
przewodniczącą sekcji krajowej), 
wiceprzewodnicząca Krystyna 
Gronczewska oraz członkini 
zarządu Zofia Kroc. Działaczki 
pogratulowały dyrektorowi 
tytułu Łowiczanina Roku 2020, 
podziękowały za osiągnięcia 
szkoły w kształceniu i wychowaniu 
młodzieży, za naukę miłości  
do Boga i szacunku dla ludzi. tm

Wielkanoc | Rozważania ojców pijarów

Lektura nie tylko na Wielki Piątek
Trwa Triduum Paschalne. 
W przeżywaniu Wielkiego 
Postu wskazówką mogą 
być rozważania Drogi 
Krzyżowej, wydane 
w formie broszury przez 
Pijarskie szkoły Królowej 
Pokoju.

Egzemplarze publikacji można 
jeszcze znaleźć w  kościele pijar-
skim pw. Matki Bożej Łaskawej 
i  św. Wojciecha. Czternastu róż-
nych pijarów, w  tym prowincjał  
o. Mateusz Pindelski oraz wielu 
zakonników obecnie lub w prze-
szłości związanych z  łowickim 
zgromadzeniem, napisało rozwa-
żania – każdy do osobnej stacji 
Drogi Krzyżowej.

Wśród autorów rozważań są 
same znane łowiczanom nazwi-
ska: Marian Galas, Andrzej Pilch, 
Edward Leśniak, Piotr Wiśniow-
ski, Marek Kudach, Dominik 
Bochenek, Marek Barczewski, 
Grzegorz Misiura, Stanisław Pła-
szewski, Jakub Wojciechowski, 
Dawid Graczyk, Mateusz Pindel-
ski, Andrzej Lisiak i Jerzy Myka-
ła. 

Rozważania zostały wydane 
przez Pijarskie Szkoły Królowej 
Pokoju i wydrukowane w „Łowi-
czance” przy Powstańców 1863 r. 
Publikacja została przygotowana 
w  ramach obchodów jubileuszu 

25-lecia reaktywowania w Łowi-
czu szkół pijarskich. 

Pięknymi ilustracjami – choć 
czarno-białymi, adekwatnymi  

do tematyki – upiększył tomik 
Walerian Warchałowski, były dy-
rektor Muzeum w Łowiczu, od lat 
także uprawiający grafikę. tm

RZUT OKIEM | POD OPIEKĘ PARAFII

Krzyż nagrobny, o którym pisaliśmy dwa tygodnie temu, 
w przydrożnym rowie w rejonie Łaguszewa przeleżał nawet kilka 
lat. Na szczęście to się zmieniło i krzyż trafił pod opiekę ks. Mariusza 
Szmajdzińskiego, proboszcza par. św. Rocha w Boczkach Chełmońskich. 
Został wyciągnięty z rowu i przewieziony na parafię przez przedstawicieli 
Polskiego Stowarzyszenia „Rodak”, przy wsparciu Stowarzyszenia  
„Ja-Ty-My” – był na tyle ciężki, że przy wyciąganiu go na pasach  
siły mięśni musiało użyć kilka osób. tm
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Gmina Chąśno | Nagroda im. Kamila Zabosta

Gmina nagrodziła młodego mistrza
Nagroda im. Kamila Zabosta, podobnie jak 
w ubiegłym roku, została przyznana Dominikowi 
Słomie. W ten sposób gmina Chąśno, uchwałą 
rady, honoruje najzdolniejszych reprezentujących 
ją sportowców.

Dominik Słoma to aktualny 
mistrz Polski juniorów do lat 16 
w trójboju siłowym. To sport si-
łowy, złożony z  trzech konku-
rencji: przysiadu ze sztangą, wy-
ciskania leżąc i  tzw. „martwego 
ciągu”. Szkoda, że nie jest dyscy-
pliną olimpijską, bo Dominik za-
powiada się na znakomitego za-
wodnika. 

Na co dzień uczy się w ZSP nr 
2 w Łowiczu, a jest absolwentem 
Szkoły Podstawowej w Błędowie. 
Trójbój siłowy trenuje w Skiernie-
wickim Stowarzyszeniu „Spor-
towe Wariacje”, pod okiem 
Sebastiana Stępniaka i Anny Tar-
nowskiej. Zaczął ćwiczyć w  lip-
cu 2018 roku, a 27 kwietnia 2019 
wziął udział w pierwszych zawo-

dach mistrzostw Polski do lat 16 
w Będzinie, skąd przywiózł brą-
zowy medal, rywalizując ze star-
szymi od siebie zawodnikami. 
Tytuł mistrza Polski juniorów 
wywalczył 13 grudnia 2020 roku  
na turnieju w Puławach.

Nagroda dla uzdolnionych 
sportowców z terenu gminy Chą-
śno od 2019 roku (była przyzna-
wana już wcześniej) nosi imię 
Kamila Zabosta, pochodzącego 
z gminy wybitnego zawodnika ta-
ekwondo, zmarłego w 2017 roku. 
Decyzję o  nagrodzeniu radni  
(a wśród nich mama Kamila Za-
bosta) przyznali jednogłośnie.  tm

Ilustracja do stacji XI

Zakład Karny

Kolejne 
święta  
bez widzeń
Ze względu na sytuację 
epidemiczną dyrektor 
Zakładu Karnego w Łowiczu 
ppłk Robert Fijałkowski 
podjął decyzję o przedłużeniu 
ograniczeń w wizytach  
na terenie zakładu. Podczas 
Wielkanocy osadzeni  
będą mogli spotkać się 
z bliskimi jedynie online lub 
porozmawiać telefonicznie.

Ograniczenia te zostały  
w jednostce przywrócone je-
sienią ubiegłego roku i od tego 
czasu obowiązują nieprzerwa-
nie. Decyzja z 30 marca okre-
śla termin ich obowiązywania  
do 15 kwietnia. Nie można jed-
nak z całą pewnością wykluczyć 
czy nie zostaną przedłużone. 
Trzeba zaznaczyć, że nie doty-
czy to spotkań z pełnomocnikami  
i obrońcami procesowymi, a tak-
że radcami prawnymi, notariu-
szami czy kuratorami sądowymi

Obostrzenia epidemiologiczne 
i sanitarne wymusiły również de-
cyzję o wstrzymaniu zatrudnienia 
osadzonych poza terenem jed-
nostki u kontrahentów, którzy nie 
są w stanie zapewnić ścisłej reali-
zacji zasad dystansu społeczne-
go i reżimu sanitarnego, a także 
podjęto decyzję o wstrzymaniu 
odprawiania nabożeństw i udzie-
lania posług religijnych na terenie 
jednostki penitencjarnej.   tm
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Aktualności
Łowicz | Jakie walory oferuje nam Lasek Miejski?

Rekreacja na Katarzynowie
Lasek Miejski, a raczej Las Komunalny Miasta Łowicza, będący własnością gminy Łowicz, jest 
największym kompleksem leśnym na terenie naszego miasta, a tym samym jego zielonymi płucami. 
137-hektarowy obszar oferuje mieszkańcom Łowicza i okolic wiele możliwości do aktywnego lub 
rekreacyjnego spędzania czasu. Możliwe jest w nim również prowadzenie zajęć edukacyjnych.

Jak przekonuje Zdzisław Kry-
ściak, znany łowicki przewodnik 
PTTK i  jednocześnie historyk, 
pomysł założenia zielonych płuc 
dla Łowicza zrodził się najpraw-
dopodobniej w 1901 roku. Inicja-
torem miał być urodzony w 1872 
roku Andrzej Księżopolski – ab-
solwent Instytutu Przyrodniczego 
w Puławach, rajca miejski, a pry-
watnie właściciel nieruchomości 
na Starym Rynku oraz na Glin-
kach. 

W zakładaniu lasu brała udział 
młodzież, która 1 kwietnia 1902 
roku zaangażowała się do pra-
cy w  ramach obchodów święta 
drzewa. Pierwsze nasadzenia ob-
jęły obszar 40 dziesięcin, co trud-
no przeliczyć na obecne jednostki 
miary, ponieważ w zaborze rosyj-
skim obowiązywały równolegle 
tzw. mała dziesięcina – która mia-
ła około 1,09 ha i duża dziesięcina 
– około 1,46 ha. Zatem możemy 
przyjąć, że las miał co najmniej 
43 ha powierzchni, a co najwyżej 
58 ha. 

Dokładnie wiadomo jednak,  
że obszar ten znajdował się mię-
dzy obecną leśniczówką a  po-
wstałym w 1928 roku pomnikiem 
zamordowanych bojowników 
w 1907 roku. Las powiększał się 
w  kolejnych zalesieniach, które 
miały miejsce w  latach 1924-26, 
1948 i 1992-2000.

12 kilometrów 
ścieżek
Na terenie Lasku Miejskiego 

wytyczone zostały cztery ścieżki, 
a łączna ich długość wynosi oko-
ło 12 km. 

Ścieżka zdrowia (na ma-
pie zaznaczona kolorem żółtym) 
to trasa przeznaczona dla osób 
kochających wysiłek fizyczny 

z przeszkodami. Na odcinku 1 km 
znajduje się 19 stacji ćwiczebnych, 
a przy każdej z nich ustawiona jest 
tabliczka informująca jak prawi-
dłowo wykonywać dane ćwicze-
nie.

Ścieżka biegowa (oznaczo-
na kolorem niebieskim), której 
długość to ok 4 km, została wy-
tyczona dla biegaczy, wzdłuż naj-

dłuższych i  najszerszych (na ok. 
2 m) ścieżek przebiegających 
przez lasek. Tą ścieżką mogą rów-
nież poruszać się rowerzyści.

Ścieżka przełajowa (kolor 
czerwony) przeznaczona jest dla 
spacerowiczów uprawiających 
nordic walking, biegaczy przeła-
jowych, a  zimą, po dużych opa-
dach śniegu, doskonała jest dla 

biegaczy narciarskich. Jej długość 
to ok. 4 km.

Ścieżka edukacyjna (kolor 
zielony) jest doskonała do prze-
prowadzania lekcji związanych 
z  ekologią, a  to za sprawą tablic 
zawierających informacje o drze-
wostanie lasu. Trasę można prze-
być indywidualnie, z  nauczycie-
lem w  ramach prowadzonych 

zajęć, bądź też z  leśniczym, po 
wcześniejszym uzgodnieniu. Ma 
ona długość ok. 2,4 km.

Dominującymi typami siedli-
skowymi lasku są: bór miesza-
ny świeży, który stanowi ok. 41% 
drzewostanu oraz las mieszany 
świeży (ok. 40%). Dominujący-
mi gatunkami drzew są sosna (ok. 
79%) i brzoza (ok. 16%). Ponad-

Na leśnych ścieżkach można często spotkać osoby spacerujące z kijkami do „nordic walking”. 
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Na polanie w lesie jest m.in. wyznaczone jest miejsce do palenia ognisk.
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Maneż znajduje się pod nadzorem schroniska dla zwierząt.
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to jednak można tutaj spotkać mo-
drzewie, świerki, dęby, olchy czy 
lipy.

Podczas wędrówek po lasku 
można również spotkać różną 
zwierzynę, w tym sarny, lisy, zają-
ce czy jeże, a także liczne gatunki 
ptactwa – sikorki, dzięcioły, sowy, 
bażanty czy jastrzębie.

Pomnik w miejscu 
stracenia
Na terenie Lasku Miejskiego 

znajduje się również akcent hi-
storyczny. Usytuowany jest tutaj 
bowiem pomnik upamiętniający 
rozstrzelanie trójki robotników, 
członków Organizacji Bojowej 
P.P.S.: Adama Merca (l.19), Jó-
zefa Antczaka (l.20) i  Stefana 
Porosińskiego (l.20), które mia-
ło miejsce 17 stycznia 1907 roku. 
Jak przypomina Zdzisław Kry-
ściak w  jednym ze swoich krót-
kich filmów nagrywanych w  cy-
klu „Łowicz w  dwie minuty”, 
trójka młodych działaczy frakcji 
rewolucyjnej PPS została skaza-
na po krótkim i brutalnym śledz-
twie, które trwało niespełna dwa 

tygodnie. Wszystko zaczęło się  
2 stycznia tegoż roku od zamachu 
na rosyjskiego urzędnika, które-
mu na ul. 3 Maja odebrano pienią-
dze, które zostały przeznaczone 
na cele partyjne. W wyniku tego 
zamachu doszło do strzelaniny 
w dwóch miejscach – na 3 Maja 
i na szosie łódzkiej. Tych trzech 
młodych działaczy zostało zatrzy-
manych i skazanych. Wyrok wy-
konano w lasku miejskim. 

W miejscu ich stracenia w 1919 
roku ustawiono krzyż, pomnik po-
wstał w 1928 roku. Od tego cza-
su był co najmniej dwa razy od-
nawiany – w latach 90. staraniem 
łowickich rzemieślników, w 2018 
– łowickiego oddziału PTTK. 

Ten sam oddział organizuje raj-
dy w to miejsce – zwykle w okrą-
głą rocznicę wydarzeń z  1907 
roku. 

Są też polany
W południowo-zachodniej czę-

ści lasku wytyczona jest duża po-
lana, na której można urządzać 
biwaki i  ogniska. W bliskiej jej 
okolicy znajduje się również mała 

polana, na której stoi maneż, czy-
li wieloboczna, drewniana szopa 
o  konstrukcji szkieletowej, któ-
ra nakryta jest dachem stożko-
wym. W dawnych czasach służy-
ła do ochrony kieratu (urządzenia, 
w  którym wykorzystywano siłę 
pociągową zwierząt do napędu 
maszyn rolniczych) przed opada-
mi atmosferycznymi. Ta w  lasku 

ma funkcje rekreacyjne, korzystać 
z  niej można po wcześniejszym 
ustaleniu tego z leśniczym. 

Natomiast w  północno-
-wschodniej części znajduje się 
Miejskie Schronisko dla Zwierząt.

Plusy i minusy
Wśród osób odwiedzających 

Lasek Miejskich można usłyszeć 

wiele pozytywnych opinii na te-
mat tego zielonego kompleksu.  
– Lasek po wielu latach odżył jako 
miejsce rekreacyjne dla Łowicza. 
Co prawda wciąż nie jest w  sta-
nie idealnym i daleko mu do do-
brze zagospodarowanych terenów 
zielonych z  innych miast, ale jak 
na nasze warunki postęp – powie-
dział nam jeden z  mieszkańców 
Łowicza. – Cieszy odbudowana 
ścieżka zdrowia, jej oświetlenie, 
nawet dla osób nie uprawiających 
sportu, a dla takich jak ja, po pro-
stu spacerujących z psem, popra-
wia bezpieczeństwo, komfort ma-
łej wycieczki – dodał. 

Są jednak i minusy. – Gdyby-
śmy naprawili asfalt na odcin-
ku do mostku, to z pewnością też 
pojawiłoby się dużo więcej osób 
na rowerach i rolkach, wybraliby 
nasz lasek, zamiast jeździć pod 
Nieborów – powiedział na zakoń-
czenie.

Również wśród nauczycieli, 
zwłaszcza tych uczących przed-
miotów przyrodniczych, słychać 
słowa uznania dotyczące lasku 
miejskiego. – Ścieżka edukacyj-

na była potrzebna w Łowiczu, bo 
dzieci mogą ciekawiej spędzić lek-
cję przyrody czy botaniki, nie mu-
szą jechać do oddalonych o wiele 
kilometrów miejsc – powiedział 
jeden z nauczycieli z SP3. – Lasek 
nie obfituje co prawda w wyjątko-
we gatunki roślinności, ale nawet 
taka krótka lekcja o zwykłym po-
szyciu leśnym jest dla nas nauczy-
cieli cenna – dodaje pedagog. 

Nauczyciel ma jednak nadzieję, 
że w  przyszłości ścieżka eduka-
cyjna zostanie jeszcze ulepszona 
i poszerzona o kolejne tablice in-
formacyjne. – Być może w przy-
szłości uda się ścieżkę rozszerzyć 
nad rzekę czy zalew, czy posze-
rzyć tablice o opis zwierząt wystę-
pujących w lasku. 

Widać zatem, że lasek oferuje 
mieszkańcom naszego miasta bo-
gatą ofertę do aktywnego, a przy 
okazji edukacyjnego, spędzania 
wolnego czasu i to zarówno latem, 
jak i  zimą. Dlatego też powinni-
śmy korzystać z  jego walorów, 
zwłaszcza teraz, kiedy większość 
czasu spędzamy w  domach na 
zdalnej pracy czy nauce.  ksl, mwk

Tablice informacyjne z planem lasu można zobaczyć w kilku miejscach.

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

Kończy się las, płynie rzeka. Czyż nie są to urocze miejsca do spacerów? 
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Mogiła trzech działaczy PPS-Frakcja Rewolucyjna rozstrzelanych   
w styczniu 1907 r.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. 
Gotówka od ręki, tel. kom. 
783-254-186.

 Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, tel. kom. 
501-032-036.

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. kom. 725-361-836.

 Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A6, 2.0 diesel,  

2006 rok, automat, czarny, limuzyna, 
Lisiewice Duże 24, tel. kom. 
603-673-948.

 BMW 1 benzyna, 2012 
rok, sprowadzony z Niemiec, 
zarejestrowany w Polsce, stan bdb., 
tel. kom. 725-913-771.

 CHEVROLET Spark, 2012 rok, tel. 
kom. 697-311-775.

 CITROËN C3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 FIAT CC, 700, 1999 rok, tel. kom. 
660-977-700.

 FIAT Punto II, 1.2, 2001 rok, 
3-drzwiowy, sprawny, 800zł, tel. kom. 
886-927-274.

 FORD Focus kombi, 1,8 CDTI, 
2004 rok, tel. kom. 788-455-853.

 FORD Mondeo MK4, 1,8 TDCI, 
2008 rok, kombi, srebrny metalik, tel. 
kom. 693-423-284.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, tel. 
kom. 513-375-786.

 FORD Puma, 2020 rok, tel. kom. 
791-776-110.

 Grande Punto, 1,9 TDI, 2006 r., 228 
tys., alufelgi + zimowe, 6000 zł, tel. 
kom. 666-222-448.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 604-706-309.

 JEEP Chirokee J diesel, 1996 rok, 
doinwestowany, tel. 604-403-654.

 MAZDA CX-3, 2016 rok, 61.000km, 
serwisowany, garazowany, kolor 
ceramik-metallic (44J), tel. kom. 
727-454-003.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 OPEL Astra, 1,7 CDTI, 2010 rok, tel. 
kom. 697-116-271.

 OPEL Astra H, 1.4, 2004 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609-500-982.

 OPEL Astra, 1.4 turbo benzyna, 
2010 rok, 140 KM, tel. kom. 
787-375-915.

 OPEL Astra diesel, 2011 rok, kombi, 
stan bdb., tel. kom. 604-403-654.

 OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny. Polecam!, tel. kom. 
604-706-309.

 OPEL Insignia diesel, 2012 
rok, kombi, stan bdb., tel. kom. 
604-403-654.

 OPEL Meriva, 1.7 diesel,  
2008 rok, minivan, OPC 6 biegów, 
idealny dla kobiety, tel. kom. 
603-966-423.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w 
rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, tel. kom. 
603-103-174.

 SUZUKI SX IV, 2009/2010 rok, tel. 
kom. 604-931-629.

 TOYOTA AURIS, 2,0 D, 2009r, 
180000km, czarny,  
bezwypadkowy, 120 KM,  
alufelgi nie wymaga wkładu 
fiansowego, cena 19500 zł,  
tel. kom. 500-385-907.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D,  
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.200zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1.4, 2006 rok, tel. 
kom. 604-088-657.

 VOLVO V50, 1.6 diesel, 2009 rok, 
302.000 km, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 517-323-295.

 VW Golf 5, 1,6 MPI, 2006 rok, 
5-drzwiowy, niebieski metalik,  
stan rewelacyjny, atrakcyjna cena,  
tel. kom. 604-706-309.

 VW Passat B5, 1.6 benzyna,  
1999 rok, 194.000km, zielony,  
dwa komplety kół, serwisowany,  
salon Polska, stan bdb., tel. 
605-837-140.

 ŻUK plandeka Diesel, 1993 rok, 
UAZ Diesel, 1986 rok, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 CITROËN Saxo, 1.1, 1996r., tel. 
kom. 515-746-342.

 OPEL Meriva, 1,4 gaz, 2010r, 
12.700 zł, tel. kom. 692-829-882.

inne
 Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 

ceny, tel. kom. 513-375-786.

motorowe

kupno
 Zabytkowe motocykle, części, tel. 

kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle + Junak, tel. 
kom. 517-415-026.

sprzedaż
 Sprzedam skuter Yamahę 

pojemność 50, zarejestrowany, 
opłacony, 1997 rok, tel. 698-576-583.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż na osiedlu 

Bratkowice, tel. kom. 668-403-654.

 Garaż do wynajęcia, Bratkowice, 
tel. kom. 668-631-963.

nieruchomości
kupno

 Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
tel. kom. 607-809-288.

 Kupię mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 663-213-739.

 Kupię działkę rolną, rolno-
budowlaną w okolicach Łowicza, tel. 
kom. 669-419-321.

 Kupię mieszkanie do remontu lub 
zadłużone, tel. kom. 517-492-321, 
502-391-616.

 Kupię kawalerkę w Łowiczu 25-35 
mkw., parter, I piętro, tel. 880-101-781.

 Kupię dom w Łowiczu i 
najbliższych okolicach. W każdym 
stanie prawnym i technicznym, tel. 
kom. 503-005-990

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 

609-106-174.

 Sprzedam dom mieszkalny wraz z 
budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, tel. kom. 575-684-348.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 721-075-171.

 Mieszkanie 65 mkw, Dąbrowskiego 
14, IV piętro, tel. kom. 608-350-252.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam dom w Łowiczu, ul. 
Szafirowa, tel. kom. 607-783-907, 
663-491-142.

 Działka budowlana położona za 
gminą w Nieborowie, ul. Boreckiego, 
tel. kom. 511-010-676.

 Sprzedam mieszkanie ul. 
Swoboda, Głowno; 62 mkw., tel. kom. 
509-534-004.

 Tanio dobra nieruchomość 
Łowicz - wszystkie media, tel. kom. 
608-572-855.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 Działki budowlane Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 Działka siedliskowa z domem, 
budynkiem gospodarczym, 
Maurzyce, tel. kom. 600-817-944.

 Mieszkanie M-4 60 mkw, I piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 607-140-639.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw, osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 Sprzedam mieszkanie 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 605-995-777.

 Sprzedam grunty za Bzurą, tel. 
kom. 663-739-506.

 Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 0,8 ha w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. kom. 609-
009-558, po 16.00.
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 Sprzedam działkę15 arów pod 
budowę w Zdunach, tel. kom. 
728-855-985.

 Sprzedam 1,10ha ziemi ornej w 
Zdunach, tel. kom. 728-855-985.

 Działka budowlana z mediami, 
pow. 1057 mkw, centrum 
Domaniewic, tel. kom. 609-272-565, 
697-633-934.

 Działka 900 mkw, uzbrojona, 
Bełchów Osiedle, tel. kom. 
880-280-527.

 Sprzedam mieszkanie os. 
Noakowskiego, Łowicz 46 mkw., 
parter, tel. kom. 604-493-406.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Działka rolna z możliwością 
zabudowy 2,6 ha, Parma, gmina 
Łowicz, tel. kom. 601-280-964, 
509-299-676.

 Sprzedam działkę leśną 1,4 
ha, okolice Głowna, tel. kom. 
516-552-444.

 Mieszkania, pomieszczenie 
gospodarcze, tel. kom. 514-529-618.

 Sprzedam działkę przemysłową 
1000-2000mkw., Łowicz, tel. kom. 
664-097-819.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, 
Przeziwiska, tel. kom. 691-063-480.

 Sprzedam działki przy Poznańskiej: 
1576 mwk., 2299 mwk., 1726 mkw., 
2651 mwk., tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1357 mkw.; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 Mieszkanie 58 mkw, IIp., 
3-pokojowe, Noakowskiego, tel. kom. 
508-662-805.

 Dwie działki rolne o pow. 1,7131 
ha, jedna o powierzchni 0,9512 może 
być przeznaczona pod zabudowę w 
pobliżu las, Antoniew k.Głowna, tel. 
kom. 669-843-994.

 Sprzedam lub zamienię na 
mniejsze mieszkanie 59 mkw., 
3 pokoje, III piętro, Łowicz, 
os. Starzyńskiego 5, tel. kom. 
518-648-060.

wynajem
 Obudowana wiata 100x12x4,5m 

z placem 3.000 mkw. Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Wezmę w dzierżawę grunty orne 
klasy I,II,III,IV, tel. kom. 733-413-513.

 Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, tel. kom. 
607-809-288.

 Wynajmę mieszkanie 32 mkw 
na os. Starzyńskigo, tel. kom. 
727-394-828.

 Do wynajęcia lokal 60 mkw. 
w pawilonie: róg Warszawskiej i 
Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-42-
46, tel. kom. 605-578-502.

 Do wynajęcia 2.400 mkw. 
płaskiego i nasłonecznionego dachu 
na instalację fotowoltaiczną, Łowicz 
ul. Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-
46, tel. kom. 605-578-502.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
kom. 693-944-068.

 Mieszkanie w domku do wynajęcia 
4 pokoje, 2 łacienki, centralne 
i przyjemny ogródek, tel. kom. 
601-385-535.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 
3 pokoje, tel. kom. 725-786-178, 
po 16.00.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Kupię stół do ping-ponga, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 Tuje Szmaragd 80-120 cm; świerk 
srebrny. Kopane z gruntu, tel. kom. 
695-132-213.

 Sprzedam fotelik samochodowy 
marki Baby Safe, nowy, nieużywany, 
taniej, tel. kom. 600-746-321.

 Deszczownia Odra, tel. kom. 
609-705-840.

 Sprzedam rower dla dziewczynki 
koła 24, tel. kom. 608-613-658.

 Orzechy włoskie, tel. kom. 664-993-
513, 698-670-749.

 Sprzedam strój łowicki, tel. kom. 
726-732-589.

 Drewno kominkowe, 
opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 Komoda+witryna „Kent” 
BlackRedWhite, tel. kom. 
661-937-389.

 Sprzedam pszczoły z ulami. Ule 
dwuletnie, drewniane, kryte blachą, 
Głowno, tel. kom. 515-236-003.

 Stoły, tel. kom. 500-519-872.

 Betoniarka, wanna nieużywana, tel. 
kom. 607-889-899.

 Sprzedam tanio tuje, Łowicz 
Bolimowska 61, tel. (46) 837-85-84.

 Betoniarka 150l, części zamienne, 
tel. kom. 510-124-700.

 Sprzedam nowy piec C.O. olejowy 
z możliwością przeróbki, tel. kom. 
603-809-795.

 Sprzedam siatki na kompostownik, 
filtracyjne, tel. kom. 603-809-795.

 Makulatura, tel. kom. 518-537-028.

 Meble używane, tel. kom. 
518-537-028.

 Tunel foliowy 30x7m,  
10 stanowisk dla bydła, tel. kom. 
694-567-258.

 Sztachety drewniane, tel. kom. 
514-529-618.

 Wózek widłowy Jungheinrich 
z kabiną 1800 kg, tel. kom. 
601-286-499.

 Wentylator duży nadmuchowy na 
halę, tel. kom. 601-286-499.

 Kamień ozdobny biały 8-16 Biała 
Marianna, tel. kom. 601-286-499.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
transport krajowy, tel. kom. 
606-289-088.

 Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
zatrudni rzeźników - masarzy. 
Wymagana ogólna znajomość 
rozbioru mięsa lub produkcji wędlin. 
Sypień koło Nieborowa, tel. kom. 
662-296-699.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 Firma Budmax zatrudni od zaraz 
brukarzy i pracowników do kostki, 
tel. kom. 601-593-011.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni 
przedstawiciela handlowego. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
605-086-824.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, tel. kom. 
500-583-446.

 Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, tel. kom. 519-179-135.

 Zatrudnię kierowcę C+E na kraj, tel. 
kom. 665-446-154.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
okolice Głowna, tel. kom. 
504-573-701.

 Zatrudnię piekarza - Dmosin, tel. 
kom. 504-573-701.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
721-136-023.

 Zatrudnię do pracy w schronisku 
dla psów, Piotrowice, tel. kom. 
601-303-395.

 Zatrudnię szwaczki, stała praca 
w Głownie, tel. kom. 606-407-240.

 Zatrudnię szwaczki do szycia 
stroi kąpielowych w Głownie, tel. 
kom. 602-457-089.

 Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, 
praca na stałe cały rok, tel. kom. 
518-203-421.

 Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki: Dobra/Kiełmina/
Stryków. Wymagane orzeczenie 
o niepełnosprawności, tel. kom. 
799-015-482.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością 
przyuczenia oraz pomoc  
kuchenną. Praca na stałe lub 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 Zatrudnię murarzy-tynkarzy, 
pomocników, tel. kom. 600-575-945.

 Przyjmę do pracy przy montażu 
kolektorów słonecznych 
hydraulika lub dachowca, wysokie 
zarobki, tel. kom. 785-574-067.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
chłodnia, plandeka, tel. kom. 
507-477-120.

 Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni mężczyznę w charakterze 
sprzedawcy VERVY /placowego, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu.

 Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni mężczyznę  
w charakterze sprzedawcy  
VERVY /placowego, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 Zatrudnię ekspedientki do pracy w 
sklepie spożywczym w Łowiczu, tel. 
kom. 512-088-422.

 Pomocnika na budowę, tel. kom. 
785-402-533.

 Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni magazyniera 
- kierowcę z kat. C, dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 Przyjmę ślusarza, pomocnika, tel. 
kom. 506-771-822.

 Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
604-237-423.

 Murarz pomocnik solidny, tel. kom. 
783-406-925.

 Placówka całodobowej opieki 
Zacisze w Piotrowicach zatrudni 
opiekunów osób starszych, tel. kom. 
576-101-611.

 Zatrudnię solidną krawcową do 
zakładu, praca stała, umowa, tel. 
kom. 796-707-200.

 Zatrudnię pracowników do 
firmy budowlanej, tel. kom. 
605-051-991.

 Operator węzła betoniarskiego 
z uprawnieniami, Zduny, tel. kom. 
601-303-235.

 Zatrudnię dwóch kierowców 
C+E, transport krajowy. Jednego 
w systemie: tydzień pracy/tydzień 
wolnego, tel. kom. 695-865-916.

 Praca dodatkowa dla spawacza 
Mig-Mag, tel. kom. 697-520-995.

szukam pracy
 Kierowca CE, dorywczo, skoczek, 

weekendy również, doświadczenie, 
tel. kom. 665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, tel. kom. 

514-347-542.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
502-651-777.

 Cyklinowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, tel. kom. 505-960-316.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć  
dachowych i konstrukcji, tel. kom. 
609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, tel. 
kom. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, tel. kom. 
739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 Ocieplenia, tel. kom. 602-624-
001, 664-479-397.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, tel. kom. 507-804-797.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, tel. 665-412-890.

 Glazura, terakota, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 605-562-651.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.
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 Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, tel. 
kom. 665-935-737.

 Malowanie i gładzie natryskowe, 
tel. kom. 575-873-086.

 Wykończenia, remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 

kom. 513-019-010.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Blachy Ruukki, tel. kom. 
513-019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. kom. 
513-019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. kom. 
513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), tel. kom. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

 Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Usługi elektryczne., tel. 601-197-677.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Rozliczenia PIT-11, tel. 665-752-680.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Przyjmę drobne przeszycia/
poprawki na maszynę i overlock, tel. 
kom. 506-233-301, Łowicz.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
- program Czyste Powietrze, tel. 
kom. 602-482-572.

 Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

matrymonialne
 Poznam uczciwą Panią do lat 57, 

może być wdowa, tel. 794-207-566.

nauka
 Język angielski, niemiecki, tel. kom. 

782-613-909.

 Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
697-527-565.

 Angielski, matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię pszenżyto, jęczmień, 
mieszankę zbożową z małą ilością 
owsa, żyto hybrydowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 504-561-585.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 Kupię zboże paszowe, odbiór, tel. 
kom. 726-721-037.

 Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
płatne gotówką, możliwy transport, 
tel. kom. 692-292-969.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 Kupię byczki i cieliczki ras 

mięsnych bądź krzyżówek ras 
mięsnych z HF, tel. kom. 510-099-950.

 Kupię byczki, jałówki 100-500 
kg do dalszego chowu, tel. kom. 
515-121-410.

 Kupię byczki mieszańce 18zł/kg, 
tel. kom. 784-370-127.

maszyny
 Skup ciągników, przyczep, tel. kom. 

725-361-836.

 Kupię maszyny rolnicze, mogą być 
uszkodzone, niekompletne, tel. kom. 
515-710-848.

 Kupię ciągnik, przyczepę, maszyny 
rolnicze, tel. kom. 605-084-979.

 Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

inne
 Kupię ciągnik, kombajn, orkan, 

tel. kom. 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam (siano) baloty 120x120, 

bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, tel. kom. 783-668-523.

 Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy  
i inne nasiona.Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i 
traw., tel. (46) 837-23-05.

 Mieszanka, owies z odnowy, tel. 
kom. 693-830 -160.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
mieszankę, tel. kom. 662-585-814.

 Słoma ze stodoły lub ze stoga, 
duże bele, Chąśno 1, tel. kom. 
721-737-369.

 Siano, sianokiszonka, cyklop, tel. 
kom. 575-684-348.

 Ziemniaki jadalne, żółte Belmondo 
worki 15kg oraz sadzeniaki, tel. kom. 
733-413-513.

 Siano w balotach (suche), tel. kom. 
723-528-039.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, tel. 
kom. 692-492-058.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem z 
gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, tel. kom. 
507-707-579.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 Owies po centrali, tel. kom. 
667-988-983.

 Ziemniak sadzeniak żółty, tel. kom. 
695-132-213.

 Owies do siewu, po centrali, tel. 
kom. 607-992-213.

 Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, tel. 
kom. 695-132-213.

 Słoma balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków Górny 17, 
tel. kom. 793-518-633.

 Sprzedam siano, okrągłe bele, tel. 
kom. 663-853-216.

 Sprzedam owies, żyto, bele słomy 
ze stodoły, tel. kom. 601-814-220.

 Sprzedam siano w kostkach, 
Mięsośnia, tel. kom. 781-291-854.

 Nasiona bobu, orzechy włoskie, 
sadzonki truskawek Honeyone 2.000 
szt., tel. kom. 609-378-355.

 Słoma, siano 120/120 ze stodoły, 
tel. kom. 661-251-354.

 Słoma w kostkach ze stodoły, 
Ostrów, tel. kom. 794-226-261.

 Sprzedam bób, tel. 608-613-658.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
608-613-658.

 Słoma ze stodoły, duże bele, 
mieszanka, tel. kom. 607-181-404.

 Słoma kostka, tel. kom. 
722-152-794.

 Sprzedam siano, mieszankę 
zbożową, tel. kom. 601-320-604.

 Siano duże bele, Marywil, tel. kom. 
501-351-745.

 Siano w belach, tel. kom. 
664-748-795.

 Słoma, duże bele po prasie 
pasowej, 35zł sztuka, tel. kom. 
609-905-593.

 Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
tel. kom. 691-394-808.

 Sprzedam łubin gorzki, tel. kom. 
733-067-051.

 Sprzedam słomę, okrągłe 
bele, łubin słodki, Retki, tel. kom. 
795-499-795.

 Burak pastewny 200 zł tona, tel. 
kom. 785-240-260.

 Baloty sianokiszonka, słoma, tel. 
kom. 669-394-419.

 Rozsady bobu, tel. kom. 
602-457-674.

 Bób, tel. kom. 602-457-674.

 Sprzedam łubin wąskolistny, 
niebieskie, okolice Rybna, tel. kom. 
694-227-489.

 Owies Bingo czyszczony, tel. 
kom. 603-877-390.

 Siano, owies, tel. kom. 886-
807-369, po 16.00.

 Sadzeniaki konsumpcyjne, tel. kom. 
605-128-537.

 Dymka, tel. kom. 789-022-466.

 Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
693-677-112.

 Ziemniaki sadzeniaki, jadalne 
„Melodia”. Sadzonki truskawek, tel. 
kom. 608-109-956.

 Sprzedam owies 2t, słomę 
ze stodoły duże bele, tel. kom. 
535-816-508.

 Żyto, mieszanka, słoma, tel. kom. 
509-838-266.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
536-602-532.

 Baloty sianokiszonki, tel. kom. 
668-162-199.

 Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
605-205-794.

 Ok. 20t owsa, tel. kom. 
501-389-031.

 Owies, pszenżyto, tel. kom. 
510-084-555.

 Siano, tel. kom. 605-266-154.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
607-736-511.

 Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
truskawki, tel. kom. 508-789-674.

 Słoma ze stodoły (baloty) po prasie 
pasowej, tel. kom. 514-429-322.

 Pszenżyto, tel. kom. 695-759-357.

 Jęczmień po centrali oczyszczony, 
tel. kom. 785-240-260.

 Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. kom. 736-417-516.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
695-870-268.

 Słoma baloty ze stodoły, tel. kom. 
664-837-390.

 Owies, tel. kom. 502-585-456.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
721-304-580.

 Sprzedam: pszenicę, pszenżyto, 
owies, tel. kom. 724-748-545.

 Ziemniaki jadalne Lord, Katania, tel. 
kom. 663-264-042.

 Sprzedam pszenżyto, pszenicę, tel. 
kom. 789-319-421.

 Jęczmień jary oczyszczony, tel. 
kom. 600-623-430.

 Pszenica jara Arabella, tel. kom. 
600-623-430.

 Mieszanka zbożowa na paszę 
przwaga jęczmienia, okolice Żychlina, 
tel. kom. 600-623-430.

 Mieszanka: siewna, paszowa, tel. 
kom. 797-836-291.

 Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
606-461-348, 696-883-404.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
536-468-152.

 Sprzedam zboże, tel. 698-087-023.

 Słoma ze stodoły, tel. 693-574-400.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
796-200-720.

 Sprzedam siano w balotach, tel. 
kom. 667-877-178.

 Mieszanka (owies/pszenżyto), żyto, 
tel. kom. 512-544-156.

 Kukurydza, tel. kom. 
697-714-463.

 Siano w kostkach, tel. kom. 
603-387-474.

 Baloty sianokiszonki, żyto, tel. kom. 
661-037-030.

 Siano w kostkach, tel. kom. 
669-419-342.

 Sprzedam burak pastewny, tel. 
kom. 661-878-699.

 Mieszanka zbożowa młynkowana, 
tel. kom. 662-459-074.
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 Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 512-179-465.

 Buraczek czerwony 20 ton, 0,15 zł/
kg, tel. kom. 601-857-267.

 Sprzedam siano, słomę, owies, 
kiszonkę z kukurydzy, tel. kom. 
605-439-576.

 Sprzedam jęczmień, Karsznice, tel. 
kom. 693-893-684.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
607-353-574.

 Słoma pszenna ze stodoły, bele 
120. Traby, tel. kom. 697-689-832.

 Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, 
jadalne, paszowe Tajfun, Wega, tel. 
kom. 663-760-619.

 Sprzedam sadzeniaki Denar i Irga, 
tel. kom. 608-721-730.

 Pszenica 60% + pszenżyto 40%, tel. 
kom. 600-648-544.

 Siano K, słoma B, żyto 35 t, tel. 
kom. 691-411-355.

 Sprzedam zboże, basen na mleko, 
tel. kom. 603-222-457.

 Sianokiszonka 7 sztuk, tel. kom. 
665-349-136.

 Sprzedam sadzonki truskwek, 
pekińczyki, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam słomę z mieszanki, tel. 
kom. 880-646-919.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tanio, tel. kom. 515-317-644.

 Sprzedam siano, duże bele, tel. 
kom. 691-063-480.

 Sprzedam owies i żyto, tel. kom. 
662-645-393.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, owies, 
Rogóźno, tel. kom. 724-407-007.

 Siano baloty, Głowno, tel. kom. 
609-251-962.

 Pszenżyto, mieszanka, siano 
luzem, orzechy włoskie, tel. kom. 
725-808-751.

 Sprzedam mieszankę: jęczmień 
z pszenicą, tel. kom. 696-883-404, 
606-461-348.

 Sprzedam ukiszoną kukurydzę, 
tel. kom. 504-074-180.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
781-995-103.

hodowlane
 Drób, tel. kom. 726-121-861.

 Siano w belach, tel. kom. 
664-748-795.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
oraz słomę suchą spod dachu, tel. 
kom. 515-661-856.

 Sprzedam 2 krowy młode 
na wycieleniu likwidacja, 
tel. (46) 838-91-30.

 Młode kury nioski, perliczki, 
indyczki, kaczki, gęsi, tel. kom. 
726-121-861.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 15 maja z obory pod oceną, 
tel. kom. 501-366-696.

 Jałówki wysokocielne 5 szt., tel. 
kom. 510-106-917.

 Sprzedaż cieląt: byczki, jałóweczki, 
mięsne, tel. kom. 519-168-898.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
782-161-073.

 Zamienię jałoszkę mięsną 80 kg na 
byczka, tel. kom. 723-528-084.

 Sprzedam prosiaki, skrzynki 
jedynki, tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam kury i kaczki, tel. kom. 
693-630-351.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam prosięta, loszki 
remontowe, jałówkę wysokocielną, 
Boczki, tel. kom. 727-472-475.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
726-931-728.

 Jałówka wysokocielna, termin 
16.04, tel. kom. 602-481-146.

 Sprzedam krowy i jałówki 
wysokocielne, likwidacja stada, tel. 
kom. 510-106-917.

 Cielak, byczek, tel. kom. 
607-623-576.

 Jałówka cielna termin 
14.04.2021r, tel. 793-707-234.

 Jałówka pod zacielenie, 2 cielaki 
do odchowu, tel. kom. 667-184-367.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 Beczka do ślęzy sadowniczej, 
nowa, tel. kom. 506-188-515.

 Kosiarki, gałęziarki, przekładnie 
stożkowe, tel. kom. 513-666-808.

 Sprzedam pług zagonowy Unia 
Tur 4+1 z kolczatką, tel. kom. 
697-714-463.

 Sprzedam Orkan, tel. kom. 
607-809-288.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, tel. 
kom. 692-199-767.

 Sprzedam agregat uprawowy 2,8 m 
i pług 3-skibowy zagonowy, tel. kom. 
690-620-606.

 Ciągnik Ursus 4512, 1991 rok, 
tel. kom. 792-572-324.

 Owijarka Met-Fach jak nowa, tel. 
kom. 661-251-354.

 Wózek do ciągnika i wialnia, 
tel. (46) 838-15-04.

 Sprzedam zbiornik na mleko 700l, 
tel. kom. 533-110-710.

 Siewnik poznaniak 3m, zgrabiarka 
Deutz-Fach, przetrząsarka Pottinger 
5,2m, tel. kom. 886-135-119.

 Pług zagonowy 4-skibowy i 
obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
silosy zbożowe 60t, sprężarka 
stacjonarna 3-tłokowa 300l, tel. 
kom. 663-931-810.

 Kombajn Bizon, 1984 rok, stan 
dobry, tel. kom. 697-963-855.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy w 
bardzo dobrym stanie, dwukółkę 
ciągnikową, tel. kom. 511-125-329.

 Sprzedam pług 4-skibowy 
firmy Agromasz, Retki, tel. kom. 
795-499-795.

 Landini 9880, 2000 rok, tel. kom. 
607-181-404.

 Prasa Sipma 569/1, 2007 rok, 
owies Bingo, Domaniewice, tel. kom. 
603-489-488.

 Sprzedam sadzarkę czeską, pług 
3-skibowy, tel. kom. 536-880-865.

 Sprzedam owijarkę, trząsałkę, tel. 
kom. 660-117-565.

 Wóz, narzedzia rolnicze do C-330, 
tel. kom. 797-215-940.

 Pług 4-skibowy, 1.800zł, tel. kom. 
668-162-199.

 Kombajn Anna, śrutownik 
walcowy z silnikiem, 
tel. (46) 838-98-12.

 Sprzedam czeską sadzarkę do 
ziemniaków, tel. kom. 666-287-727.

 Przyczepa samozbierająca 
„Jugosłowianka”, tel. kom. 
691-610-713.

 Prasa Sipma 279/1 Farma II, 
sznurek 2008 rok, stan bdb., tel. 
kom. 501-389-031.

 Siewnik, tel. kom. 508-789-674.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, tel. kom. 508-192-016.

 Rozsiewacz Unia Brzeg 800 kg; 
opryskiwacz 400-litrowy, tel. kom. 
886-135-119.

 Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
533-561-770.

 Talerzówka 2x9 talerzy, tel. kom. 
660-532-069.

 Sprzedam siewnik 4-rzędowy 
pneumatyczny Aeromat do 
kukurydzy, pług obrotowy LS 3+1, 
2012r,, tel. kom. 506-814-632.

 Sprzedam kabinę od C-330, 
przerobioną do T-25 do 
samodzielnego montażu, tel. kom. 
693-423-284.

 Pług zagonowy 4, zachodni, tel. 
kom. 692-996-054.

 Sprzedam owijarkę Rolmako, tel. 
kom. 663-602-630.

 Sprzedam wialnię, samozgrabiarkę, 
młocarnię, osie do przyczepy, tel. 
kom. 603-059-602.

 Kombajn Bizon Z056, tel. kom. 
888-822-173.

 Sprzedam maszyny, tel. kom. 
600-980-201.

 Rozsiewacz nawozu Kuhn 
dwutalerzowy, tel. kom. 605-884-584.

 Traktor Belarus 95 KM, 2010 
rok, 1800 h z turem, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam przyczepę, rozrzutnik, 
pług, brony i kosiarka, tel. kom. 
506-123-266.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
szerokość 2,5 metra, skrzynia 
ładunkowa 300 kg, stan bdb, tel. 
kom. 785-165-140.

 Sprzedam pług 3-skibowy 
firmy Wirax, stan bdb, tel. kom. 
785-165-140.

 Sprzedam sadzarkę kubełkową, tel. 
kom. 692-492-058.

 Przetrząsarka Kuhn, opryskiwacz 
Pilmet 400l, sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 695-608-762.

 Prasa kostkująca Z-224, tel. kom. 
699-976-557.

 Rozrzutnik 1-osiowy, mało używany, 
tel. kom. 604-367-904.

 Sprzedam przetrząsałko-zgrabiarkę 
Kuhn, topolę, tel. kom. 603-153-538.

 Siewnik poznaniak, tel. kom. 
882-282-774.

 Sprzedam prasę rolująca Sipma, 
rozrzutnik 1-osiowy, żmijkę do zboża, 
tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam rozrzutnik, tel. kom. 
517-415-026.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
polską, sadzarkę czeską, lejek do 
nawozu hydrauliczny otwierany, tel. 
kom. 693-025-944.

 Agregat uprawowo-siewny 
z hydropakiem 2,5m, tel. kom. 
886-135-119.

 Ciągnik Ursus C-355, siewnik 
zbożowy, siewnik do nawozu, brony 5, 
pług, agregat prądotwórczy, tel. kom. 
667-257-470.

 Rozrzutnik 1-osiowy, pług 
2-skibowy, tel. kom.  
514-529-618.

 Sprzedam ciągnik rolniczy Ursus 
912, tel. kom. 609-459-539.

 Sprzedam prasę rolującą, tel. kom. 
728-152-636.

 Sprzedam siewnik Amazon, cyklop, 
śrutownik, tel. kom. 696-312-242.

 Agregat 1,8m, tel. kom. 
605-070-411.

 Sieczkarnia do Bizona, tel. kom. 
880-267-796.

 Kosiarka rotacyjna Orkan, pług 
2-skibowy, tel. kom. 508-281-219.

 Sprzedam przcyzepą, kopaczkę, 
pług 3, 2, brony 5 i 3, redełka 3, 
Pająk, tel. kom. 506-355-899.

 Zgrabiarka Fella, przetrząsarka 
Pottinger, tel. kom. 695-608-762.

 Śrutownik z mieszalnikiem, 
wyciąg Krotoszyn, schładzalnik 
430, tel. kom. 721-169-137.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
2,5 m; kosiarka dyskowa Pottinger 
Cat 3005, 3 m szerokości, 2008 
rok, tel. kom. 509-282-300.

 Sortowniki do ziemniaków, tel. 
kom. 509-282-300.

 Wały posiewne 3m Camber, tel. 
kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa tandem 
16t, 3-stronny wywrot, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozsiewacze do nawozu 
Amazone, Raw, ładowność 600-
2.000kg, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, 
taśmociągi 5, 6-metrowe, kosz 
przyjęciowy do warzyw, tel. kom. 
509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne 
ocynkowane 4.000-10.000 litrów, 
oś skrętna, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość 
1,4-1,6m, tel. kom. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Siewniki do zboża Amazone D7, 
D8 2,5-4 m Isaria lobster Super, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Kojce przegrodowe do 
tuczników z tworzywa sztucznego, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, tel. 
kom. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, 
kompletne 48, 46, 42, 38, 36 cali, 
tel. kom. 509-282-300.

 Rury, zraszacze do deszczowni, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Deszczownie do warzyw, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepa HL60, ładowność 6 
ton, dwustronny wywrot, tel. kom. 
509-282-300.

 Przetrząsarka do siana Pottinger, 
tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
2,5 m; kosiarka dyskowa Pottinger 
Cat 3005, 3 m szerokości, 2008 
rok, tel. kom. 509-282-300.

 Śrutownik ssąco-tłoczący 15 
kW, mieszalnik 2t z wagą, tel. kom. 
604-754-114.

 C-360, 1982r., 13.800zł, tel. kom. 
602-584-266.

 Zamienię całe koła Ursus-3512 
14,9x28 na 12,4x32, tel. kom. 
664-058-208.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, tel. 

kom. 726-121-861.

 Obornik z dowozem, tel. kom. 
601-630-882.

 Podłoże popieczarkowe,  
silnik C-330 stan bdb, waga 
3 tonowa niska, tel. kom. 
603-653-020.

 Sprzedam obornik koński,  
Stadnina Gozdów, tel. kom. 
695-556-511.

 Sprzedam obornik od krów, tel. 
kom. 600-817-944.

 Obornik dużą ilość sprzedam 
lub zamienię na zboże, tel. kom. 
692-996-054.

 Obornik kurzy na bazie torfu, 
509-659-963.

 Wąż do nawadniania 75, 10 
atmosfer, 500 metrów, tel. kom. 
795-792-370.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, tel. 

kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Naprawa pomp do 
opryskiwaczy, tel. kom. 
506-188-515.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Siew zbóż zestawem 
uprawowo-siewnym talerzowym 
pneumatycznym, głęboszowanie. 
gruberowanie, talerzowanie, orka, 
FVAT, tel. kom. 606-294-284.

 Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, tel. 
kom. 606-294-284.

 Ekspertyzy przyrodnicze 
botaniczne i ornitologiczne, plany 
rolnośrodowiskowe, wnioski 
obszarowe, restrukturyzacja, tel. 
kom. 698-574-802.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam owczarka niemieckiego 

1-rocznego, tel. kom. 665-934-241.

 Karp kroczek Gospodarstwo 
Rybackie Wiesiołów, tel. kom. 
506-671-456.

 Króliki młode, dorosłe 8 kg, tel. 
kom. 667-719-222.

 Koty, tel. kom. 518-537-028.

 Pawie niebieskie, tel. kom. 
723-500-144.
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ważne telefony
 Policja 997 alarmowy, w Głownie 47-
842-54-11; w Strykowie 42-719-80-07;  
w Zgierzu 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-
10-08, w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10, w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 1 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 2 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28 
sobota, 3 kwietnia: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 4 kwietnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 5 kwietnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 6 kwietnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 7 kwietnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 

od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia nast., w soboty  
w godz. 20.00-9.00 dnia nast. w niedziele 
w godz. 18.00-8.00 dnia nast., w święta  
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 4 kwietnia w godz. 9–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00

 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie  
42 719-11-51, 42 719-16-97
 USC w Głownie 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91,  
42 719-13-54
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 Ośrodek Kultury i Rekreacji 
w Strykowie tel 42-719-81-52
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
psycholog: czwartek, 25 marca w godz. 
15.30–17.30; Urząd Gminy Pacyna,  
ul. Wyzwolenia 7 (parter, sala narad)  
lub tel. 537 620 032. Dodatkowe informa-
cje pod numerem telefonu: 24 2858045

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy, OSP  
w Żychlinie 24 285-12-10, w Pacynie 
604-349-406, w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098

 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy 24 355 70 50

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 GOK w Bedlnie  24 282 10 36
 UG w Pacynie 24 285-80-54, 285 80 64
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z Łowicza z dnia 30.03.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 7,50 4,50-5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,00-2,50 2,5
gruszki kg 7,00 6
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-15,00 12,00-13,00
kapusta biała szt. 2,00-5,00 2,00-4,00
kapusta kiszona kg 5,00 5
kapusta pekińska kg 6,00 zł/kg 3,50/szt.
koperek pęczek 2,50 -
miód 0,9 litra 30,00-35,00 -
marchew kg 3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,50 2
ogórki kiszone kg 10,00 -
ogórek gruntowy kg 15,00 -
ogórek zielony kg 10,00 12,00
papryka czerwona kg 25,00 15,00-17,00
papryka zielona kg 25,00 -
papryka żółta kg 25,00 -
pieczarki kg 10,00-12,00 7,00-9,00
pietruszka kg 6,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 15,00-20,00 18,00
pomidor szklarniowy kg 15,00 -
por szt. 10,00 zł/kg 3,00
rzodkiewka pęczek 3,50 2,50-3,00
sałata szt. 4,00 3
seler szt. 6,00 zł/kg 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
włoszczyzna pęczek 6,00 4,00-5,00
ziemniaki kg 1,00 1,00
ziemniaki młode kg - -

OFERTY PRACY
z dnia 31.03.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Szwaczka
  Monter Instalacji Kablowych
  Operator koparko-ładowarki
  Pomocnicze prace remontowo-konserwacyjne
  Operator Biogazowni
  Specjalista do spraw zakupów
  Pomocnik w gospodarstwie
  Sprzedawca
  Pracownik biurowy
  Sprzątaczka
  Pracownik magazynowy
  Pracownik ds organizacyjno-administracyjnych / 

Animator kultury
  Diagnosta uprawniony do wykonywania badań 

technicznych pojazdów do 3,5 tony
  Mechanik pojazdów samochodowych
  Kierowca samochodu dostawczego
  Sprzedawca w branży mięsnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Barmanka
  Psycholog
  Kasjer sprzedawca
  Kierowca -kurier
  Operator maszyn włókienniczych
  Konfekcjoner/pakowacz
  Operator maszyny dziewiarskiej
  Kierowca samochodu dostawczego
  Pracownik sortowania przesyłek i towarów
  Ogrodnik/pracownik gospodarczy
  Dekarz
  Pomoc dekarza
  Szpachlarz
  Pracownik utrzymania czystości
  Opiekun medyczny
  Aplikant straży miejskiej
  Robotnik magazynowy/czynności magazynowe
  Szwaczka
  Inspektor
  Blacharz lakiernik samochodowy
  Pracownik budowlany
  Pracownik biurowy
  Robotnik
  Robotnik w Wydziale Komunalnym
  Salowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Pracownik deratyzacji, dezynfekcji i dezynsekcji
  Technik elektronik
  Elektromechanik
  Specjalista do spraw marketingu i handlu
  Project leader
  Asystent w dziale technicznym
  Asystent terapeuty
  Nauczyciel - terapeuta
  Przedstawiciel handlowy
  Służba porządkowa
  Operator maszyn i urządzeń
  Introligator poligraficzny
  Operator maszyn i urządzeń
  Pracownik obsługi biurowej
  Specjalista do spraw pozyskiwania funduszy 

(fundraiser)
  Pracownik ochrony
  Pracownik zakładu prefabrykacji
  Informatyk
  Magazynier

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 30.03.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,60 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,60 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,50 zł/kg + VAT

  Karnków: 5,40 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,70 zł/kg+VAT, byki 8,10 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICEŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy,  
PSP w Łowiczu 46 830 25 50
 Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  

ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52;
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;   
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81; 
 PUP w Łowiczu 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Pomoc przy zakupie leków, artyku-
łów spożywczych 792 792 412 
 ZGM tel. 46 837 60 63
 ZUK tel. 46 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 MOPS 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05 
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 ZAZ „Ja-Ty-My” tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UG Kiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30

 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UGy Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
do 9 kwietnia nieczynne.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny tylko z zewnątrz (obowiązuje bilet 
spacerowy 5 zł, wstęp bezpłatny - piątek).
 Skansen w Maurzycach – nieczynny 
dla zwiedzających.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 Pałac w Nieborowie – do 9 kwietnia 
nieczynny
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10–16.00. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł 
 Pałac w Sannikach czasowo zamknięty
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

e-kino  
www.mojekino.pl/show/kino-feniks-lowicz

 Piątek, 2 kwietnia, godz. 20.00: „Oto 
my” – dramat, prod. Włochy, Izrael – pokaz 
specjalny z okazji Światowego Dnia Świa-
domości Autyzmu

 Niedziela, 4 kwietnia, godz. 20.00: 
„Każdy ma swoje lato” – dramat, prod. 
Polska.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE
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Maurzyce | Skansen Ziemi Łowickiej

Najpierw formalności, 
potem odbudowa
Trwają jeszcze 
formalno-prawne 
procedury, od których 
będzie zależało to, kiedy 
zostaną odbudowane 
zniszczone przez 
wichurę zabytkowe 
obiekty w skansenie 
w Maurzycach.  
Na razie trudno mówić 
o konkretnych terminach 
czy o kosztach tej 
odbudowy.

Przypomnijmy, że trzy zabytko-
we, drewniane obiekty uległy po-
ważnym zniszczeniom 28 sierpnia 
2019 roku. Ich stan przed wichu-
rą nie był najlepszy. To, że jak 
dotąd nie było remontu, nie stoi  
na przeszkodzie by w ogóle otwie-

rać skansen dla zwiedzających, 
część zniszczona jest wydzielona 
od reszty. Zwiedzający w tym se-
zonie zapewne będą zastanawiać 
się, kiedy będzie można podzi-
wiać skansen w  całej okazałości 

– na razie nie znamy jednak odpo-
wiedzi na to pytanie.

Dlaczego formalności trwa-
ją tak długo? Po pierwsze, dwa 
obiekty, na które są zabezpieczo-
ne pieniądze, nie były wcześniej 

kwalifikowane jako użytkowe, 
a takimi mają być. W sensie for-
malno-prawnym odbudowa ich 
nie jest traktowana jak remont, 
ale jak budowa nowych obiektów 
użytkowych. Niezbędne jest więc 
pozwolenie na budowę, a  wcze-
śniej pozwolenie wodno-praw-
ne, stoją one bowiem na terenie 
zalewowym. To właśnie w  Wo-
dach Polskich sprawa ta jest obec-
nie rozpatrywana. Ze względu 
na pandemię, praca urzędów jest 
w ostatnim roku znacznie spowol-
niona. 

Grzegorz Dębski, dyrektor 
Muzeum w  Łowiczu, do które-
go należy skansen, ma nadzieję,  
że na przełomie kwietnia i  maja 
będzie już gotowy projekt.

Dyrektor powiedział nam,  
że dopiero po rozstrzygnięciu 
przetargu będzie wiadomo czy za-
bezpieczone na ten moment pie-
niądze wystarczą na remont wspo-
mnianych dwóch chałup. Jest to 
niecałe 500 tys. zł, jakie wpłynęły 
z ubezpieczenia wszystkich trzech 
budynków.

Jeśli chodzi o  trzeci ze znisz-
czonych obiektów, to muzeum 
wystąpiło o dofinansowanie z Mi-
nisterstwa Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego, na razie nie ma jesz-
cze decyzji.  tm

Łowicz | II LO w Łowiczu

Siedmioro uczestników 
„Voice’a”

Co roku w II LO im. Mikołaja 
Kopernika w  okolicach 21 mar-
ca organizowany był „Dzień Ta-
lentów”. W tym roku zastąpił go 
zorganizowany w  całości online 
konkurs wokalny „The Voice of 
Medyk”.

Najbardziej muzykalni ucznio-
wie liceum zamieszczali w  sieci 
autorskie wykonania dowolnych 
piosenek. Pojawiło się siedem 
stojących na wysokim poziomie 
nagrań, na które uczniowie i  na-
uczyciele mogli oddawać głosy 
członkowie grupy internetowej.

Dzięki największej liczbie gło-
sów zwycięzcą konkursu zo-
stał Karol Wróbel, który śpiewał  
„Jožina z  Bažin” czechosłowac-
kiej grupy Banjo Band, autorstwa 
Ivana Mladka. 

Drugie miejsce zajęła Liwia 
Witczak śpiewając, a  także gra-
jąc na gitarze, „Nie słucham” z re-

pertuaru polskiej grupy The Dum-
plings. 

Trzecia była Jagoda Stasiarczyk 
za wykonanie „Make You Feel 
My Love” z repertuaru brytyjskiej 
wokalistki Adele.

Dyrektor szkoły Agnieszka Ru-
ta-Kucińska przyznała też specjal-
ne wyróżnienie Julii Szczepanik 
za autorski utwór „Brat”. Utwór to 
mix rapu (w zwrotkach) ze śpie-
wanym refrenem, w bardzo ciepły 
i budujący sposób opisujący rela-
cję siostry z bratem.  tm

Łowicz | Kolegium Ojców Pijarów

Ministerstwo wspiera 
przegląd teatrów

Na listopad planowany jest 
w Łowiczu XI Ogólnopolski Prze-
gląd Teatrów Pijarskich. Miejmy 
nadzieję, że na przeszkodzie nie 
będą już stały obostrzenia sanitar-
ne, bo od strony organizacyjnej i fi-
nansowej nie ma się o co martwić.

Organizacja zawsze stała na 
bardzo wysokim poziomie, a de-
kada doświadczenia jest dodat-
kowym atutem w tej kwestii. Co 

do strony finansowej – pomoże 
Minister Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego. W rozstrzygnię-
tym niedawno naborze wniosków 
w kategorii „edukacja kulturalna” 
ministerstwo przyznało na orga-
nizację festiwalu 40 tys. zł. Sam 
przegląd będzie tylko finałem ca-
łego szeregu wydarzeń, wcześniej 
planowane są m.in. warsztaty czy 
spotkania z aktorami.  tm

Sanniki | Dofinansowanie NCK

Stare stroje nabiorą blasku, będą też nowe
Mamy dobrą wiadomość dla miłośników Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Sanniki”. Zespół otrzyma pieniądze 
na renowację i zakup strojów ludowych, w tym obuwia  
oraz rekwizytów obrzędowych. 

68 tys. zł dofinansowania na 
ten cel otrzymał Miejsko-Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Sannikach 

w konkursie „Etno-Polska 2021”, 
organizowanym przez Narodowe 
Centrum Kultury w celu popula-

ryzacji folkloru. Jest to co praw-
da kwota niższa od wnioskowanej 
(107 tys. zł), ale dyrektor ośrodka 
kultury Barbara Golus i  tak nie 
kryje satysfakcji, tym bardziej,  
że nie jest to jedyne w  ostatnim 
czasie dofinansowanie na działal-
ność kulturalną w gminie. 

W ramach konkursu NCK roz-
dysponowane zostało 10 mln zł.

Regionalny Zespół Pieśni i Tań-
ca „Sanniki” istnieje od 1953 r.  
Od wielu lat działa pod patrona-
tem Gminnego Ośrodka Kultury 
w Sannikach. Zespół występował 
w wielu miejscowościach w Pol-
sce, od gór po morze, oraz za gra-
nicą: kilkakrotnie w  Niemczech, 
we Francji, w Austrii, Szwajcarii 
czy Holandii.  tm

Zawalona stodoła była najbardziej zniszczonym budynkiem  
na terenie skansenu. 
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Swoje wrażenia stąd zamknął 
zdaniem: „Kraków zasługuje 
na odrębną książkę”.

Polska gościnność
Do Zakopanego jechał z  Kra-

kowa jeden dzień. Zresztą zawsze 
jeździł dużo i szybko, o ile tylko 
droga na to pozwalała. Był duży, 
silny, wytrzymały. Jeśli przyj-
mowany był w  pensjonatach, to 
łącznie z  możliwością umycia 
się, wyprania ciuchów, wysusze-
nia ich i pożyczenia zapasowych 
– bo deszcz spotykał go nie raz, 

a odzież nie była nieprzemakalna, 
zaś za cały bagaż służył mu jeden 
niewielki wojskowy plecak złożo-
ny na bagażniku.

Tę gościnność umiał docenić 
i był za nią wdzięczny. „ W Pol-
sce sypiałem przeciętnie po 5 go-
dzin, za co winę należy przypisać 
w równych częściach mojej cieka-
wości i  nieskończonej gościnno-
ści mieszkańców”. Kilka tygodni 
później, w Pińsku na Polesiu, ktoś 
„podszedł do mnie z przeprosina-
mi i pytaniem, czy mógłby coś dla 
mnie zrobić, co było typowym za-
chowaniem polskiego inteligenta 
na mój widok” – zapisał.

Po Tatrach wędrował z  córką 
łódzkiego fabrykanta o  imieniu 
Tamara – ale właściwie nigdzie 
nie był sam, poza odcinkami wła-
ściwej jazdy. Zawsze szukał ludz-
kiego towarzystwa, zaczepiał, py-
tał, prowadził rozmowy. Przez 
długi czas było to łatwe – bo pra-
wie wszędzie mógł się posługiwać 
niemieckim, którego znajomość 
była wszak jeśli nie powszech-
na, to w każdym razie dość częsta 
w dwóch zaborach – o czym już 
dziś niewielu pamięta, kończyła 
się dopiero w Kongresówce i  na 
Kresach na północ od Galicji. 

Gdyby Galicja 
przypadła Ukrainie…
Jadąc doliną Dunajca widział 

ogromne szkody, jakie wyrządzi-
ła wiosenna powódź, jadąc przez 
Przemyśl słuchał opowieści o gło-
dzie w  czasie dwóch oblężeń 
w Wielkiej Wojnie, gdy dotarł do 
Lwowa zafascynowali go w  nim 
Ormianie. 

Tam też miał okazję zobaczyć 
jak silny jest konflikt polsko-ukra-
iński. Pisze o nim dużo, puentuje 
jednym zdaniem: „wsie są głów-
nie ukraińskie, w  miastach do-
minują Polacy. Stąd też gdyby 
Galicja przypadła Ukrainie, roz-
wiązałoby to tylko jeden problem, 
rodząc natychmiast inny”. Bo do-
strzegał, że polskie argumenty 
wobec Ukraińców były tam do-
kładnie takie, jakimi na Śląsku po-
sługiwali się Niemcy w stosunku 
do Polaków. 

Mimo to oceniał: „Nie jest to 
najpilniejszy z polskich kłopotów 
z mniejszościami – Śląsk i Wilno 
całkowicie je przyćmiewają”. Kil-
ka lat później miało się okazać, że 
ten „kłopot” doprowadził do rzezi 
wołyńskiej.

Przez piaski Polesia
Wybrał się jeszcze na kilka dni 

na  Huculszczyznę zanim skiero-
wał się na  północ. W  Równem 

na Wołyniu podliczył, że przeje-
chał już 2000 kilometrów. Pod-
sumował, że drogi rzadko były 
dobre, ale dało się jechać. Nato-
miast to co było przed nim, stano-
wiło jednak odmianę: trakty, któ-
rymi chciał się poruszać w stronę 
bagien Polesia i po nich, nie przy-
pominały już w ogóle dróg, piach 
sięgał na  20-30 cm w  głąb, po-
konywał 20 mil w  14 godzin 
„najcięższej orki”. A  normalnie 
na drogach był w stanie pokonać 
100 mil dziennie. Doszło do tego, 
że za radą policjanta podwoził ro-
wer chłopskimi furmankami. 

Życie tam było jeszcze prostsze 
i  prymitywniejsze niż w  central-
nej Polsce. Po okolicy panoszyły 
się wilki, odczuwał strach, wszę-
dzie piasek i  bagna. Gdy dotarł 
do Łunińca uzmysłowił sobie, że 
to co widzi: ludzi czekających ze 
stoickim spokojem na pociąg, jest 
już obrazem Wschodu, nie Polski. 

W pewnym momencie, w Piń-
sku, myślał, że oszalał ze zmę-
czenia, bo zobaczył marynarzy. 
Chwilę trwało, nim dowiedział 
się, że bazuje tam wojenna flotyl-
la rzeczna.

Przez zamrożoną 
granicę
Jechał dalej przez Brześć, Bia-

łowieżę (gdzie przydarzyło mu 
się uciekać przed żubrem), piękne 
Grodno, do Wilna. Tam, stanąw-
szy przed kościołem św. Anny, 
widząc jego misterne mury, przy-
znał, że pierzchła gdzieś jego nie-
chęć do czerwonej cegły, o jakiej 
wspominał kilka razy na  wcze-
śniejszych kartach książki.

I jak Wilno – to oczywiście 
znów konflikt narodowościowy, 
polsko-litewski o to miasto i jego 
okolice. Polskę opuszczał przez 
granicę z  Litwą kowieńską, któ-
rej Litwini nie pozwalali nazywać 
granicą i którą wzajemna niechęć 
czy nienawiść tak zamroziły, że 
prawie nikt jej nie przekraczał.

Do Gdańska wrócił przez Kow-
no, Kłajpedę, Mierzeję Kurońską, 
Królewiec, Olsztyn i  Malbork – 
ale to wtedy nie była Polska.

Opowieść Newmana jest prze-
ciekawa. Każdy czytelnik wydobę-
dzie z niej dla siebie coś inspirujące-
go. Nie zdziwię się, jeśli będzie tym 
przekonanie o  zaletach państwa 
jednolitego narodowo, bez znaczą-
cych mniejszości. A z drugiej strony 

przekonanie o  tym, jakim dobrem 
jest współpraca państw w  ramach 
tego, co nazywa się obecnie Unią 
Europejską, nawet jeśli ma ona wie-
le wad. Autor reportażu tego nie 
znał, może nawet o tym nie marzył. 
„Dla Europy nastanie wielki dzień, 
gdy rozpocznie się wymiana tury-
styczna między Niemcami a Fran-
cją” – pisał na  jednej z  ostatnich 
stronic. A my to mamy na co dzień.

Wojciech Waligórski

„Droga znika w wodzie” – rower Newmana i jego plecak na bagnach 
Polesia.

Huculski arystokrata – te stroje to dziś też już nie Polska.

REKLAMA
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Historia | Dopiero teraz ukazał się znakomity reportaż o przedwojennej Polsce 

Jak łowickie pasiaki urzekły Anglika
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Łowicz | Pracownicy MOS przed sądem

Wątpliwości jest jeszcze sporo
Czy była już dyrektor oraz czworo pracowników 
Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi 
złamali prawo, nie zawiadamiając o podejrzeniu 
gwałtu, do jakiego mogło dojść w tej placówce  
22 września 2018 roku? Na razie jest za wcześnie, 
by odpowiedzieć na to pytanie.  
Wyrok Sądu Rejonowego w Łowiczu poznamy 
najwcześniej w maju.

Przypomnijmy, że z aktu oskar-
żenia wynika, że  do czynności, 
która mogła mieć podłoże sek-
sualne, doszło pomiędzy dwoma 
małoletnimi podopiecznymi pla-
cówki (chłopcami), w ich pokoju, 
kiedy zaczynała się już cisza noc-
na. W pokoju był też trzeci chło-
piec, który nie uczestniczył bez-
pośrednio w  tym, co robili jego 
dwaj koledzy. Na „niestosownym 
zachowaniu” – jakkolwiek to ro-
zumieć – przyłapał ich wycho-
wawca, który wszedł do pokoju, 
zawiadomiony przez podopiecz-
nego ośrodka.

Sprawa tego, co zaszło w  po-
koju, była przedmiotem odrębne-
go postępowania. W tym na ławie 
oskarżonych zasiadają była dyrek-
tor placówki Dorota Z., a  także 
pracownicy: Aneta C., Hanna K., 
Robert W. i Artur B. Prokuratura 
zarzuca im nie powiadomienie or-
ganów ścigania o możliwości po-
pełnienia gwałtu, zaś Dorocie Z. 
dodatkowo także niedopełnienie 
obowiązków funkcjonariusza pu-
blicznego.

Przed Sądem Rejonowym 
w  Łowiczu proces rozpoczął się 

4 marca – o czym pisaliśmy przed 
tygodniem.

Poważne przestępstwo 
czy niewinne wygłupy?
25 marca jako pierwsza zezna-

wała w charakterze świadka mat-
ka chłopca, który po tym incy-
dencie został objęty nadzorem 
kuratora – jeśli rzeczywiście do-
szło do gwałtu, to on miałby być 
sprawcą. Z  zeznań matki, która 
przytaczała jej rozmowy z synem, 
nie wynikało jednak, by doszło do 
tak poważnego zdarzenia. – Mój 
syn za każdym razem powtarzał, 
że  były to tylko wygłupy, a  całe 
zajście miało charakter zabawy 
– mówiła matka kilka razy, pod-
kreślając, że o podejrzeniu gwał-
tu dowiedziała się dopiero w toku 
postępowania, które zakończyło 
się nadzorem kuratora dla jej syna.

Stwierdziła, że  jeśli doszło do 
czynu mającego charakter gwałtu, 
to dziwnym jest fakt, że rzekomo 
gwałcony chłopiec nie krzyczał, 
ani że  nie zareagował w  żaden 
sposób trzeci z  obecnych w  po-
koju. Podkreślała, że według rela-
cji wychowawcy, po jego wejściu 

chłopcy się śmiali – nic więc nie 
wskazuje, jej zdaniem, że doszło 
tam do przemocy.

Zeznająca kobieta mówiła też, 
że przepływ informacji pomiędzy 
nią a  kadrą ośrodka zawsze był 
sprawny i  nigdy nie miała w  tej 
kwestii zastrzeżeń. – Zawsze by-
łam szybko informowana przez 
kadrę o jakichś niewłaściwych za-
chowaniach syna – mówiła. 

O tym, że  między jej synem 
a  jego kolegą z  pokoju doszło  
do jakiejś nieprzyjemnego incy-
dentu, przez co zostali rozdziele-
ni, dowiedziała się już nazajutrz, 
ale bez szczegółów – według jej 
zeznań nie było mowy o  tym,  
by miało to podłoże seksualne.

Sama nie zgłosiła tej sprawy 
na  policję, bo uznała, że  czyn-
ności, jakie przeprowadzi kadra 
ośrodka, będą wystarczające.

Jej syn przebywał w  ośrodku  
od 2017 roku. Zdarzało mu się za-
chowywać agresywnie.

Zeznania te w swoim wydźwię-
ku znacząco różnią się od tych, 
które 15 marca składała na  roz-
prawie prawna opiekunka poszko-
dowanego chłopca. – Jeżeli miała 
to być „tylko zabawa”, to dlacze-
go w  odrębnym postępowaniu,  
po przeanalizowaniu sprawy, tam-
ten chłopiec został objęty nadzo-
rem kuratora? – pytała nas ona 
(podczas przerwy w posiedzeniu). 
– Nadzoru kuratora nie dostaje się 
przecież „ot tak”...

Na policję zadzwoniła 
wicedyrektor
Zeznawała też była wicedyrek-

torka placówki, obecnie na eme-
ryturze (funkcję pełniła, kiedy do-
szło do zdarzenia). Powiedziała, 
że to ona powiadomiła o zajściu 
policję, po rozmowie z  dyrek-
tor Dorotą Z., która powiedzia-
ła jej o zajściu, było to następne-
go dnia po wizycie w placówce 
prawnej opiekunki poszkodowa-
nego chłopca. Było tam przyję-
te, że  w takich przypadkach to 
wicedyrektor powiadamia służ-
by (choć równie dobrze mógłby 
to być każdy inny pracownik). 
Sytuacje, gdy do MOS wzywa-
na była policja, zdarzały się, choć 
niezbyt często. Na ogół chodziło 
o  zachowania agresywne wśród 
podopiecznych.

Zeznała też, że od innych pra-
cowników słyszała, że tuż przed 
feralnym zdarzeniem obaj uczest-
niczący w  nim chłopcy bardzo 

się wygłupiali na korytarzu, dość 
skąpo ubrani.

Z poszkodowanym chłopcem 
wicedyrektorka miała – w  jej 
ocenie – dobry kontakt. – Myślę, 
że miał do mnie zaufanie – mó-
wiła. – Często przychodził, zda-
rzało się, że ze skargą na innych 
podopiecznych, jeśli zrobili mu 
jakąś krzywdę. Nigdy nie doty-
czyło to jednak kwestii intym-
nych.

Płakał ze szczęścia, 
że tam nie wróci 
Trzecią z  przesłuchanych  

25 marca świadków była przed-
stawicielka Fundacji „Gajusz”, 
opiekującej się dziećmi w potrze-
bie i  pomagającej im. Fundacja 
zajęła się sprawą poszkodowane-
go chłopca po zabraniu go z MOS 
w Kiernozi. Świadek powiedziała, 
że chłopiec „płakał ze szczęścia” 
gdy dowiedział się, że nie będzie 
musiał wracać do tego MOS.

Ciąg dalszy w maju
Rozprawa będzie kontynuowa-

na w  maju. Sędzia Małgorzata 
Szubert-Fiałkowska wyznaczyła 
już dwa następne terminy. Istot-
ną kwestią dla dalszego ciągu 
postępowania mogą być nagra-
nia rozmów z dyrektor i pracow-
nikami ośrodka, jakimi dysponu-
je opiekunka prawna, skarżąca 
się na zaniechania ze strony ka-
dry. Autentyczność tego materia-
łu musi być jeszcze potwierdzo-
na przez biegłego. Zaplanowane 
są też przesłuchania kolejnych 
świadków.  tm

Z sali sądowej

Jeżeli miała to być 
„tylko zabawa”, to 
dlaczego w odrębnym 
postępowaniu,  
po przeanalizowaniu 
sprawy, tamten 
chłopiec został objęty 
nadzorem kuratora? 
Nadzoru kuratora  
nie dostaje się 
przecież „ot tak”...

Łowicz – Żyrardów 
Próbował  
płacić 
skradzionymi 
kartami
Policjanci zatrzymali 
30-latka, który od połowy 
ubiegłego roku popełniał 
przestępstwa na terenie 
Łowicza. 

Ustalenie miejsca pobytu męż-
czyzny nie było proste, gdyż  
od pewnego czasu ukrywał się 
przed organami ścigania. Udało 
się go zatrzymać 24 marca na te-
renie Żyrardowa. 

Podejrzany ma na swoim kon-
cie zarówno kradzieże, jak i wła-
mania. Pierwszego przestępstwa 
dopuścił się w  lipcu 2020 roku. 
Podczas imprezy odbywającej się 
w domu jednorodzinnym wszedł 
do środka i ukradł kilku osobom 
torebki, portfele, pieniądze i  do-
kumenty wraz z  kartami płatni-
czymi, a następnie wspólnie z in-
nymi osobami próbował zapłacić 
za towar w  różnych miejscach 
przy użyciu wcześniej skradzio-
nych kart. 

Kolejnych kilku czynów dopu-
ścił się od początku 2021 roku. 
Śledczy ustalili, że  podejrzewa-
ny włamywał się przeważnie do 
obiektów handlowych, gdzie łu-
pem padał towar albo utarg. Po-
nadto wspólnie ze swoimi kompa-
nami usiłował ukraść Fiata Stilo. 

Mężczyzna usłyszał prokura-
torskie zarzuty i decyzją sądu zo-
stał aresztowany na  3 miesiące. 
Przestępstw dopuścił się w  wa-
runkach multirecydywy, przez co 
grozi mu więcej niż 10 lat pozba-
wienia wolności.  aa

REKLAMA
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Piłka nożna | Relacja z meczu Ursus – Pelikan

Biało-zielonych igranie z ogniem
 KS Ursus Warszawa – KS Peli-

kan Łowicz 1:2 (0:2)
0:1 – Dawid Przybyszewski (7), 
0:2 – Dawid Kieplin (18), 1:2 – Fi-
lip Dziełak (65).
Ursus: Mateusz Kryczka – Jakub 
Kabala (46 Mateusz Baranowski), 
Patryk Jurczyński (88 Mateusz Mu-
szyński), Grzegorz Skowroński, An-
toni Górecki – Mikołaj Neuman (58 
Oskar Pyrzyna), Maciej Prusinow-
ski, Ernest Dzięcioł (66 Sebastian 
Szerszeń), Filip Dziełak – Patryk 
Kamiński, Paweł Tarnowski.
Pelikan: Eryk Niemira – Bartłomiej 
Lisowski, Kuba Wardzyński, Piotr 
Tkacz, Michał Żółtowski – Piotr 
Piekarski (71 Kacper Olak), Patryk 
Pomianowski, Dawid Kieplin (88 
Patryk Papuga) – Damian Kozieł, 
Dawid Przybyszewski – Krystian 
Białas (67 Krystian Kruk).
Sędziował: Mateusz Korneluk 
(Elbląg). Żółte kartki: Jakub Ka-
bala (5), Grzegorz Skowroński (6) 
i Krzysztof Cegiełka (asystent tre-
nera) – wszyscy Ursus oraz Dawid 
Przybyszewski (5) i Kacper Olak 
(1) – obaj Pelikan.

Teoretycznie łowiczanie poje-
chali do Warszawy, aby walczyć 
o miejsce w grupie mistrzowskiej. 
Szanse były na to jednak głównie 
teoretyczne i złożyć na to musiało-
by się kilka warunków. Podstawo-
wym była porażka Legii II z Ru-
chem. Szanse na to były nikłe, tym 
bardziej, że starcie tych zespołów 
rozpoczęło się godzinę szybciej 
niż mecz Pelikana. I gdy biało-
-zieloni rozpoczynali rywalizację 
w stolicy, to Legioniści prowadzili 
już dwoma bramkami (ostatecznie 
wygrali 4:0).

Podopieczni trenera Mykola 
Dremliuka mecz rozpoczęli tak, 
jakby wieści ze spotkania Legii 
nie znali. Inna sprawa, że  starcie 
Ursusa i Pelikana miało napraw-
dę spore znaczenie. W końcu nie-
malże w ciemno można było za-
kładać, że  oba kluby wylądują 
w  strefie spadkowej i  będą wio-
sną walczyć wręcz o życie. Ani-
musz z jakim biało-zieloni rozpo-

częli rywalizację mógł być jednak 
pewnym zaskoczeniem. W końcu 
Dremliuk znów musiał borykać 
się z licznymi absencjami. Wciąż 
kontuzjowani są Krystiana Myc-
ka, Grzegorza Wawrzyński, Ma-
cieja Wyszogrodzki i  Tomasza 
Kolus. Powoli formę odbudowu-
je Jakuba Bylewski, ale o grze nie 
ma mowy. Choroba wykluczyła 
za to Kubę Jóźwiaka. 

Po porażce w  słabym stylu 
z Legionovią trener dokonał kil-
ku zmian. Na środku obrony – 
w dość nietypowej dla siebie roli 
– zamiast Krystiana Rutkowskie-
go zagrał Kuba Wardzyński, któ-
ry wciąż nie odzyskał wszystkich 
sił po przechorowaniu koronawi-
rusa. 

– W sparingach wcześniej pró-
bowaliśmy Wardzyńskiego na 
pozycji stopera. Nie wyszedł mu 
też ostatni mecz z  Legionovią. 
Bardzo słabo wyglądał wydol-
nościowo na boisku, dlatego my-
ślałem, że sobie poradzi na środ-
ku obrony – powiedział trener 
Dremliuk. Po meczu szkolenio-
wiec ocenił występ swojego pod-
opiecznego pozytywnie. W wyj-
ściowym składzie znalazło się 
też miejsce dla Damiana Kozieła 
i Dawida Przybyszewskiego, któ-
ry wrócił po pauzie za kartki.

Jak już pisaliśmy, Pelikan od-
ważnie rozpoczął mecz, ale to też 
nie były jakieś huraganowe ataki, 
które zamknęłyby Ursus we wła-
snej „szesnastce”. Warszawianie 

dużo więcej uwagi musieli jed-
nak poświęcić aspektom obron-
nym, a piłkarze Pelikana w prak-
tyce pokazali gospodarzom, jak 
istotne są stałe fragmenty gry.

Już w 7. minucie z wolnego do-
środkował Dawid Kieplin, a  nie-
pewne zachowanie obrony i bram-
karza wykorzystał Przybyszewski. 
Sprowadzony zimą piłkarz zdo-
był swoją drugą bramkę w drugim 
meczu w koszulce Pelikana. Nie-
wiele ponad 10 minut później było 
już 2:0. Do stałego fragmentu gry 
znów podszedł Kieplin. 23-latek 
tym razem jednak uderzył bezpo-
średnio na bramkę i pokonał Ma-
teusza Kryczkę.

Ursus był ogłuszony. Piłkarze 
trenera Jóźwiaka sprawiali wra-
żenie, jakby w ogóle nie byli przy-
gotowani na taki scenariusz. Natu-

ralnym wydawało się, że Pelikan 
ruszy do przodu po kolejną bram-
kę, aby pogrążyć rywala. W prak-
tyce było inaczej. Wyglądało na 
to, że biało-zieloni też byli zasko-
czeni tak szybkim objęciem pro-
wadzenia. Co gorsza, sprawiali 
wrażenie jakby doskonale pamię-
tali o  poprzednich dwóch spo-
tkaniach, gdy stracili przewagę 
i  zostawali ostatecznie z niczym. 
Biało-zieloni zaczęli grać bardzo 
bojaźliwie.

Jeszcze w  pierwszej połowie 
otumaniony Ursus nie potrafił 
uzyskać przewagi i zagrozić bram-
ce Ptaków. Dopiero w doliczonym 
czasie gry Pelikan dał zepchnąć 
się we własne pole karne, ale uda-
ło się nie stracić bramki. To była 
jednak zapowiedź tego, co miało 
dziać się po przerwie.

Gospodarze w  drugiej poło-
wie osiągnęli wyraźną przewa-
gę. Pelikan wyglądał jakby jedy-
nym planem było przerywanie 
akcji rywali. W ofensywie? Ko-
ślawy strzał Piotra Piekarskie-
go, centrostrzał Bartłomieja Li-
sowskiego i wynikający z braku 
możliwości rozegrania akcji rajd 
Patryka Pomianowskiego, który 
został ofiarnie zatrzymany przez 
dwóch rywali dopiero w  polu 
karnym. Do tego wielu zawod-
ników rozczarowało indywidu-
alnie – Przybyszewski irytował 
prostymi stratami, Piekarski uni-
kał odpowiedzialności w  grze, 
Krystian Białas przegrywał 
wszystkie pojedynki z obrońcami 
rywali, schował się Kieplin, który 
w pierwszej połowie robił szum 
na skrzydle.

Inna sprawa, że właściwie wy-
jaśniło się czemu Ursus znajduje 
się w strefie spadkowej. Stołeczni 
mieli przewagę, ale nie potrafili jej 
wykorzystać. Jasne – gospodarze 
mieli swoje okazje, Niemira miał 
trochę więcej pracy, a momentami 
sporo szczęścia. Jednak bramkarz 
Ptaków na wyżyny umiejętności 
musiał wznieść się po technicz-
nym strzale Filipa Dziełaka mie-
rzonym w okienko. 

Gola kontaktowego Traktorki 
zdobyły na półgodziny przed koń-
cem (razem z doliczonym czasem 
gry). Gospodarze dobrze przygo-
towali atak pozycyjny, uderzenie 
Macieja Prusinowskiego zostało 
jeszcze zablokowane, ale na miej-
scu był Dziełak i popisał się sku-
teczną dobitką.

Podopiecznym trenera Jóź-
wiaka losów meczu nie udało 
się odwrócić. Pelikan wygrał po 
raz pierwszy od  pięciu kolejek, 
przerwał passę czterech kolej-
nych porażek i rywalizację w gru-
pie spadkowej rozpocznie z – na 
ten moment – niemałym handi-
capem. Łowiczanie mają jed-
nak nad czym myśleć. W meczu 
z Ursusem mieli naprawdę masę 
szczęścia. Druga połowa to było 
nerwowe oczekiwanie na to, czy 
gospodarze zdołają odrobić stra-
ty. A każdy kto oglądał mecz czuł, 
że jeżeli stołeczni doprowadziliby 
do remisu, to na tym ich zdobycze 
bramkowy mogłyby się nie skoń-
czyć. Mateusz Lis

Przy pierwszej bramce źle zachowała się obrona gospodarzy, a piłka trafiła do Przybyszewskiego,  
który w ogóle nie był adresatem zagrania podania z rzutu wolnego.
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... a Kieplin zdecydował się na bezpośrednie uderzenie, co było najlepszym wyborem. 
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Tuż przed drugą bramką Żółtowski i Kieplin długo ustalali,  
jak rozegrać stały fragment gry... 
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Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – KS Wasilków

Nie trafić na listę wstydu
W sobotę rusza rywalizacja 

w grupie spadkowej. Można teraz 
sypać wytartymi bon motami – 
„każda strata punktów może oka-
zać się kosztowna”, „nie ma miej-
sca na pomyłkę”, „każdy mecz to 
walka o życie” itd. Uczciwie trze-
ba jednak przyznać, że to prawda. 
Dwie porażki z  rzędu mogą ob-
rócić sytuację klubu o 180 stopni 
i Pelikan z zespołu patrzącego na 
resztę z góry, może stać się ekipą 
rozpaczliwie goniącą bezpieczną 
strefę.

Wcześniejsze doniesienia oka-
zały się prawdziwe i  łowiczanie 
– jako najwyżej sklasyfikowany 
zespół w grupie spadkowej – ry-
walizację po podziale ligi roz-
poczną z zamykającym tabelę KS 
Wasilków. I tutaj również mogli-
byśmy rzucić kilkoma dobrze zna-
nymi sentencjami – „nie ma już 
słabych drużyn”, „każdy z  każ-
dym może wygrać”, „nikogo nie 
wolno lekceważyć”. Ale powiedz-
my sobie szczerze. Strata punktów 
z Wasilkowem to byłaby wielopo-
ziomowa kompromitacja.

Drużyna spod Białegostoku gra 
w  III lidze tylko dlatego, że  ze-
szły sezon został przedwcześnie 
zakończony z  powodu pande-
mii, a  odgórnie zadecydowano, 
że spadków nie będzie. Wtedy po 
19 kolejkach KS miał na koncie 
dziewięć punktów i  oczywiście 
z tak miernym dorobkiem zamy-
kał tabelę. Teksty o tym, że dru-
żyna nabrała cennego doświad-
czenia i  teraz będzie groźniejsza 
można wsadzić między bajki. 
Obecnie wasilkowianie mogą 
„pochwalić się” ośmioma punkta-
mi zgromadzonymi na przestrzeni 
21 meczów.

Podopiecznych trenera Ro-
berta Spechlera śmiało można 
określić dostarczycielami punk-
tów. Jak jednak widać to nie jest 
tak, że  KS punktów nie zdoby-
wa w ogóle. W tym sezonie zre-
misował dwa mecze na wyjeździe 
– z Bronią (obecnie 16. pozycja) 
i  Huraganem (przedostatni). U 
siebie wygrał 3:0 z Olimpią (19). 
Biało-zieloni powinni jednak 
mieć na uwadze, że  KS podróż 

w  te okolice wspomina całkiem 
nieźle – w  końcu sprawił sensa-
cję w Kutnie wygrywając 4:1. No 
i  podopieczni trenera Dremliuka 
sami się przekonali, że  zwycię-
stwo z  piłkarzami z  Wasilkowa 
wcale nie musi przyjść tak łatwo.

Oba zespoły w tym sezonie ry-
walizowały już w drugiej kolejce. 
Pelikan w Wasilkowie wygrał 3:1, 
ale do przerwy utrzymywał się 
bezbramkowy remis, a  dwa gole 
dla Ptaków w  samej końcówce 
spotkania strzelił wtedy Krystian 
Białas. To wszystko nie zmienia 
jednak faktu, że ewentualna strata 
punktów to byłby powód do wsty-
du. 

Wydaje się też, że dla Pelika-
na rywalizacja z  outsiderem już 
teraz to całkiem niezły układ ter-
minarza. Lista graczy nieobec-
nych i kontuzjowanych jest prze-
rażająco długo. Wydaje się, 
że z upływem kolejnych tygodni, 
gdy kolejni piłkarze będą wracać 
do zdrowia, biało-zieloni powin-
ni być coraz silniejsi, a czym bli-
żej czerwca – tym Pelikan będzie 
walczył z  zespołami teoretycznie 
silniejszymi.

A skoro już wspomnieliśmy 
o terminarzu… to możemy trochę 
ponarzekać. Skoro łowiczanie ry-
walizację w grupie spadkowej roz-
poczynają jako jej lider, to całkiem 
naturalne wydaje się oczekiwanie, 
że znajdą się dzięki temu na pozy-
cji uprzywilejowanej. W jaki spo-
sób? A na przykład taki, że przed 
drużynami walczącymi o  utrzy-

manie jest trzynaście meczów. Pe-
likan siedem z nich mógłby, więc 
zagrać u siebie – tymczasem jest 
na odwrót: ponad połowa spotkań 
podopiecznych Dremliuka to wy-
jazdy.

Oczywiście można to logicz-
nie wyjaśnić. Gospodarza wybie-
rano na podstawie pierwszej czę-
ści sezonu – jeżeli Pelikan grał 
z  KS Wasilków czy Huraganem 
na wyjeździe, to teraz oba zespo-
ły podejmie na domowym obiek-
cie. Tym samym RKS i  Olim-
pia dostały dzięki temu niewielką 
przewagę – oba te kluby zagra-
ją w grupie spadkowej na domo-
wych stadionach po osiem spo-
tkań, a z drugiej strony jest Ruch 
mogący z atutu domowego boiska 
skorzystać tylko pięciokrotnie. 
Sam terminarz też jest dość cha-
otyczny, co widać chociażby na 
przykładzie Pelikana.

Rywalizację w  grupie spad-
kowej biało-zieloni rozpoczną 
od  dwóch domowych meczów, 
a  cztery kolejne spotkania to dla 
podopiecznych Dremliuka wy-
jazdy. Jeżeli terminarz nie będzie 
już ulegał zmianom, to po rywa-
lizacji z Huraganem Morąg kolej-
ny mecz przy Starzyńskiego roze-
grany zostanie… po miesięcznej 
przerwie. I na koniec jeszcze krót-
kie przypomnienie dla kibiców. 
Mecz z KS Wasilków z powodu 
pandemii rozegrany będzie przy 
pustych trybunach, a  zaplanowa-
ny jest na sobotę – godz. 16.00.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Podział na grupy w III lidze

Pelikan liderem
Czy informacja o tym, że jest się liderem może być 
rozczarowaniem? Jak najbardziej i na własnej skórze 
przekonują się o tym teraz łowiczanie. Biało-zieloni 
celowali w miejsce w pierwszej „ósemce”, które 
dałoby przede wszystkim mnóstwo spokoju, a oprócz 
tego możliwość ogrywania młodych piłkarzy i być 
może nawet możliwość zrobienia jakiejś niespodzianki 
w klasyfikacji Pro Junior System.

Na początku tego roku – po po-
rażce w  Elblągu – podopieczni 
trenera Mykola Dremliuka stra-
cili jednak miejsce w grupie mi-
strzowskiej i  już go nie odzyska-
li. Teraz, po rozegraniu 21 kolejek, 
następuje w  III lidze podział na 
grupy i  jak zapewne powiedzia-
łaby niejedna osoba – rozpoczy-
na się prawdziwa rywalizacja. Nie 
ma już miejsca na pomyłki, a każ-
de potknięcie może być niesamo-
wicie kosztowne.

– W  grupie spadkowej to bę-
dzie jazda bez trzymanki. Trze-
ba współczuć klubom, które się 
w  niej znalazły – ocenił trener 
znajdującego się w  strefie spad-
kowej Ursusa Bogdan Jóźwiak. – 
Nie wiem kto wyraził na takie coś 
zgodę. Ekstraklasa się bawi, za-
plecze też, w II lidze spadają trzy 
zespoły, a  w  trzeciej lidze może 
spadać nawet 10 drużyn. O czym 
my w ogóle mówimy? Mówi się, 
żeby ogrywać młodych zawodni-
ków i dać im szansę, a gramy o ży-
cie dla niektórych klubów – narze-
kał mając przy tym dużo racji były 
trener Pelikana.

W grupie spadkowej znalazło 
się czternaście zespołów. Każdy 
z  każdym zagra po jednym me-
czu. Co najmniej siedem zespo-
łów, a  więc połowa stawki, zo-

stanie zdegradowana do niższej 
ligi – to efekt rozszerzenia ligi po 
przedwcześnie zakończonym po-
przednim sezonie z powodu pan-
demii i  podjęcia decyzji o braku 
spadków. W  przyszłym sezonie 
w rozgrywkach znów ma uczest-
niczyć 18 zespołów. To też ozna-
cza, że  każda z  drużyn z  II ligi 
spadająca do grupy pierwszej – 
będzie zwiększać liczbę drużyn 
zdegradowanych. Ostatnim miej-
scem dającym absolutną gwaran-
cję utrzymania jest 12. pozycja 
w tabeli.

Abstrahując od  prezentowanej 
w  marcu formy sportowej – ło-
wiczanie do tej rywalizacji mogą 
przystępować ze względnym spo-
kojem.

Spośród wszystkich drużyn 
grupy spadkowej mają zgroma-
dzone najwięcej punktów. Jeże-
li weźmiemy pod uwagę scena-
riusz najbardziej optymistyczny, 
w  którym z  III ligą żegnałoby 
się siedem klubów, to łowiczanie 
nad strefą spadkową mają osiem 
punktów przewagi – co stwarza 
nawet pewien margines błędu.

Jeżeli jednak z  ligi spadało-
by dziesięć klubów, a  tego sce-
nariusza wykluczyć nie można 
– w końcu już teraz dwa ostatnie 
miejsca w II lidze zajmują Znicz 
Pruszków i Olimpia Elbląg – to 
wtedy granicę oznaczałaby 13. 
pozycja. Obecnie na tym miejscu 
znajduje się RKS Radomsko. Pe-
likana od radomszczan dzielą za-
ledwie trzy punkty.

Jak widać z  uwagi na system 
degradacji ciężko mówić o  tym, 
żeby w  Łowiczu dało się za-
chować pełny spokój. W  marcu 
w  trzech meczach podopieczni 
trenera Dremliuka zdobyli tylko 
trzy punkty. Jednak jak zauwa-
ża trener Ptaków – dla jego dru-
żyny najistotniejszy może oka-
zać się czas. Urazy wciąż leczą: 
Krystian Mycka, Maciej Wyszo-
grodzki, Grzegorz Wawrzyński 
i Tomasz Kolus. Chory był ostat-
nio Kuba Jóźwiak, a  powoli for-
mę odbudowuje Jakub Bylewski. 
Większość tych piłkarzy w pełni 
i optymalnej formie od razu wska-
kuje do wyjściowej „jedenastki”. 
Jest szansa, że na pierwszy mecz 
w  grupie spadkowej wyleczy się 
Wawrzyński. Być może do dyspo-
zycji trenera będzie również Wy-
szogrodzki.

Pelikan w  optymalnym skła-
dzie i formie powinien bez więk-
szych problemów wywalczyć 
utrzymanie. W  końcu ten zespół 
miał zająć miejsce w  czołowej 
„ósemce”. Z drugiej strony – tre-
ner Dremliuk już dawno nie miał 
do dyspozycji wszystkich piłkarzy, 
a w grupie spadkowej miejsca na 
pomyłki już nie będzie.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Po meczu Ursus – Pelikan

Musimy w końcu złapać 
pewność siebie

Trener Mykola Dremliuk nie 
ukrywał po meczu z  Ursusem, 
że  jego podopieczni nie zagrali 
najlepszego meczu. Wtórował mu 
właściwie Bogdan Jóźwiak, który 
wskazał także, że stołeczni znów 
popełnili te same błędy, co w po-
przednim meczu.  Mateusz Lis

 Bogdan Jóźwiak (Ursus): – Nie 
będą odkrywczy, jeżeli powiem, 
że moim zdaniem z gry zasłużyli-
śmy na punkt. Może nie stworzy-
liśmy jakichś sytuacji klarownych, 
ale myślę, że punkt powinniśmy 
zdobyć. Mecz rozstrzygnęła na 
pewno pierwsza połowa i dwie 
bramki po stałych fragmentach gry 
– zwłaszcza pierwszy gol. Nie mo-
żemy sobie na takie błędy pozwa-
lać. Takie zachowanie kosztowało 
nas już punkty w meczu z Lechią. 
Druga bramka to z kolei piękny 
strzał Dawida Kieplina. Próbowa-
liśmy w drugiej połowie zmienić 

losy spotkania, ale było za dużo 
chaosu. Nasza gra nie było odpo-
wiednio poukładana. Zmiany też 
robiłem takie, żeby szukać punktu, 
ale to było za chaotycznie, za szyb-
ko i niedokładnie.

 Mykola Dremliuk (Pelikan): – 
Było to ciężkie spotkanie, ale takie-
go się spodziewaliśmy po naszych 
poprzednich wpadkach. Dobrze, 
że w pierwszej połowie strzelili-
śmy dwie bramki, bo jednak znów 
jedną straciliśmy. Rozmawialiśmy 
z chłopakami, siedzi w ich głowach 
to, że nie możemy wygrać. Każdy 
chce, żeby po strzelonej bramce 
mecz jak najszybciej się skończył, 
żeby dowieźć wygraną do ostat-
niego gwizdka. Musimy w końcu 
złapać pewność siebie i to da nam 
wtedy taką swobodę grania. Mam 
nadzieję, że tym meczem przeła-
maliśmy barierę psychologiczną 
i w następnych spotkaniach będzie 
już tylko lepiej.

Piłka nożna | Wyniki 21. kolejki III ligi

Koniec passy lidera, stołeczni obronili „ósemkę”
Na sześciu kolejnych 
zwycięstwach zatrzymała 
się passa lidera. Pogoń 
w sobotę zremisowała 
w Elblągu z Concordią, 
która tym samym jest 
niepokonana od 31 
października. 

Do siedmiu punktów stratę do 
lidera zmniejszyła, wobec tego 
Legionovia, która pokonała 2:1 
Błoniankę. 

Na najniższym stopniu podium 
utrzymał się Znicz, który skrom-
nie ograł RKS. Gola dla gospo-
darzy zdobył oczywiście Bartosz 
Giełażyn i z 18 trafieniami jest li-
derem klasyfikacji strzelców.

Miejsce w  „ósemce” obroni-
ła Legia II, która pewnie ogra-
ła Ruch. Stołeczni wygrali 4:0, 
a dwa gole dla zwycięzców zdo-
był Damian Warchoł. Grupę mi-
strzowską zamyka Polonia War-
szawa, która przegrała ze Świtem. 
Czarne Koszule nie specjalnie jed-
nak musiały się martwić, bo dogo-
nić pod względem liczby punktów 
mógł je Sokół, ale aleksandrowia-
nie swój mecz przegrali, a do tego 
mieli gorszy bilans spotkań bez-
pośrednich zarówno z  Legią II, 
jak i Polonią.  Mateusz Lis

21. kolejka III ligi – grupa I:
 Legia II Warszawa SA – MKS 

Ruch Wysokie Mazowieckie 4:0 
(2:0); br.: Kamil Stankiewicz (32 
samobójcza), Damian Warchoł 2 
(42 i 47) i Szymon Włodarczyk (69).

 KS Ursus Warszawa – KS Pe-
likan Łowicz 1:2 (0:2); br.: Filip 
Dziełak (65) – Dawid Przybyszew-
ski (7 głową) i Dawid Kieplin (18 
wolny).

 Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – KS Sand-Bus Kutno 
2:1 (2:0); br.: Hubert Berłowski (7) 
i Dawid Dzięgielewski (9) – Jakub 
Świątek (60).

 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – Polonia Warszawa SA 
2:0 (0:0); br.: Damian Mosiejko 
(63 samobójcza) i Arkadiusz Ciach 
(90+2).

 MLKS Znicz Biała Piska – RKS 
Radomsko 1:0 (0:0); br.: Bartosz 
Giełażyn (73)

 TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – SSA Jagiellonia 
II Białystok 1:2 (0:0); br.: Przemy-
sław Woźniczak (84 głową) – Ja-
kub Jarmołowicz (76) i Myrosław 
Mazur (88).

 MKS Kaczkan Huragan Morąg 
– ZKS Olimpia Zambrów 2:3 
(1:1); br.: Youri Roseboom 2 (15 
i 57) – Paweł Łydkowski (10) i Ka-
mil Zalewski 2 (54 karny i 77).

 KS Legionovia Legionowo – 
KS Błonianka Błonie 2:1 (1:0); 
br.: Patryk Koziara (32 karny) i Bar-
tosz Mroczek (47) – Dawid Jarczak 
(55).

 KS Wasilków – KS Lechia 1923 
Tomaszów Mazowiecki SA 0:4 
(0:2); br.: Patryk Jakubczyk (2 kar-
ny), Kamil Szymczak (38), Michał 
Drabik (53) i Artur Amroziński (55).

 MMKS Concordia Elbląg – 
GKS Pogoń Grodzisk Mazowiec-
ki 1:1 (0:0); br.: Mateusz Szmydt 
(74) – Damian Jaroń (5 karny).

 RKP Broń 1926 Radom – GKS 
LZS Wikielec 2:1 (0:0); br.: Elian 
de la Nuez (59) i Dominik Leśniew-
ski (68) – Michał Jankowski (70 
głową).

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 21 49 47-17

2. KS Legionovia Legionowo (2) 21 42 32-19

3. MLKS Znicz Biała Piska (3) 21 40 39-24

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (4) 21 39 37-23

5. SSA Jagiellonia II Białystok (5) 21 38 42-26

6. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (6) 21 37 38-23

7. Legia II Warszawa SA (8) 21 34 38-24

8. Polonia Warszawa SA (7) 21 34 32-22

9. KS Pelikan Łowicz (11) 21 32 33-31

10. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 21 31 32-18

11. KS Sand-Bus Kutno (10) 21 30 30-31

12. KS Błonianka Błonie (12) 21 29 39-33

13. RKS Radomsko (13) 21 29 30-28

14. MMKS Concordia Elbląg (15) 21 25 23-25

15. GKS LZS Wikielec (14) 21 25 27-41

16. RKP Broń 1926 Radom (17) 21 24 23-35

17. KS Lechia Tomaszów Maz.SA (18) 21 24 28-46

18. KS Ursus Warszawa (16) 21 22 28-33

19. ZKS Olimpia Zambrów (21) 21 18 28-40

20. MKS Ruch Wysokie Maz. (19) 21 17 20-42

21. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 21 16 23-39

22. KS Wasilków (22) 21  8 15-64

Stołeczni z Żółtowskim (w zielonym) się „nie patyczkowali”,  
ale kapitan Ptaków skończył mecz bez urazu.
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Przybyszewski (w zielonym) strzelił bramkę dla Pelikana,  
ale Dremliuk do jego gry i tak miał sporo zastrzeżeń. 
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PROGNOZA POGODY | 31.03.2021 – 7.04.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od piątku skraj 
wyżu. Napływa ciepła, ale od piątku chłodniejsza 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK
W czwartek zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, po południu duże, lokalnie 
przelotne opady deszczu, możliwe wiosenne 
burze. W piątek pogodnie. Widzialność dobra. 
Wiatr zachodni i północno-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w 
dzień: od + 18 st. C w czwartek do  + 10 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: + 4 st.C do  +2 st.C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane do 
dużego, lokalnie przelotne opady deszczu.  
W niedzielę pogodnie. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 4-8 m/s.  
Temp. max w dzień: + 8 st. C w sobotę  
do  + 10 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  + 2 st. C do  0 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, bez 
opadów, ciepło. Wiatr zachodni, słaby.
Temp. max w dzień: + 13 st. C do  + 15 st. C.
Temp. min w nocy:  + 4 st. C do  + 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Szachy | I Turniej Online O Łowicką Wieżę

Łowicka Wieża rozpoczyna 
swoją działalność

W lutym 2021 roku zostało po-
wołane do życia Stowarzyszenie 
Łowicka Wieża. Przedstawiciele 
czterech klubów z  Powiatu Ło-
wickiego UKS Jedynka Łowicz, 
UKS Pałac Nieborów, UKS 
GOK Zduny i UKS Pijarski KS 
Łowicz zjednoczyli się w  celu 
promowania szachów na Ziemi 
Łowickiej. 

Pierwszym turniejem szacho-
wym promującym działalność 
Stowarzyszenia był I Turniej On-
line o Łowicką Wieżę. Do rywa-
lizacji przystąpiło 39 zawodni-
ków, którzy reprezentowali kluby 
UKS Jedynka Łowicz, UKS Pa-
łac Nieborów, GOK Zduny, Pijar-
ski KS, KSz Dwie Wieże Rzgów 
i KS Piątka Skierniewice. Zagrało 
też kilku zawodników nie zrzeszo-
nych w klubach. 

Każdy szachista rozegrał 9 par-
tii w  tempie P-7’+3”, a  najlep-
szym w  tych „domowych mato-
waniach na ekranie” był Dominik 
Fudała. Reprezentujący klub UKS 
Pałac Nieborów uzyskał 7.5 punk-
tu i wyprzedził tylko lepszą warto-
ściowością tie-breaka Emila Gór-
skiego z  Łowicza. Trzeci był ze 
stratą pół punktu Ariel Brzozow-
ski z UKS GOK Zduny. 

Turniej przebiegał w  miłej at-
mosferze i  cele turnieju, jaki-
mi były integracja środowiska 
szachowego oraz popularyza-
cja szachów zostały zrealizowa-
ne. Puchary dla najlepszych oraz 
nagrody dla wszystkich uczestni-
ków wręczy Prezes Stowarzysze-
nia – Paweł Wysocki przy pierw-
szej lepszej okazji rozgrywania 
turnieju „na żywo”. Teraz Zarząd 
Stowarzyszenia czeka na polu-
zowanie obostrzeń, żeby ruszyć  
„z kopyta” nie tylko akcję pro-

mocyjną, ale przede wszystkim 
otwarte turnieje szachowe.  Fischer

I Turniej Online O Łowicką Wie-
żę, Łowicz, 27 marca 2021 r:

 Kategoria Open:
1. Dominik Fudała (UKS Pałac Nieborów) 7,5 44,25

2. Emil Górski (Łowicz) 7 38,5

3. Ariel Brzozowski (UKS GOK Zduny) 6,5 38

 Juniorzy:
1. Ernest Wolski (Pijarski KS Łowicz) 6 26

2. Franciszek Wojciechowski (UKS Pałac Nieborów) 6 26

3. Piotr Stępień (KSz Dwie Wieże Rzgów) 5,5 24,25

 Seniorzy:
1. Roman Osypiński (UKS Jedynka Łowicz)

 Najlepsza kobieta:
1. Zuzanna Mazgaj (UKS Pałac Nieborów) 6 24,5

2. Małgorzata Karolak (UKS Jedynka Łowicz) 4,5 13,75

3. Maja Wysocka (UKS Jedynka Łowicz) 4 9

 Najlepszy do lat 12:
1. Grzegorz Sułek (KS Piątka Skierniewice)

2. Maciej Zdanowicz (KSz Dwie Wieże Rzgów)

3. Szymon Karolak (UKS Jedynka Łowicz)

4. Aleksander Dąbrowicz (Pijarski KS Łowicz)

5. Stanisław Michalik (KSz Dwie Wieże Rzgów)

6. Maciej Ciesielski (UKS Jedynka Łowicz)

 Najlepszy do lat 8:
1. Jakub Kwiatkowski (Radwanka)

2. Jakub Wysocki (UKS Jedynka Łowicz)

3. Michał Wysocki (UKS Jedynka Łowicz)

Piłka nożna | Łódzka IV liga

Podział punktów Orła
Zespół trenera 
Dawida Ługowskiego 
z IV-ligowego Orła 
Nieborów podzielił 
się punktami w meczu 
22. kolejki z trzecim 
w tabeli Borutą Zgierz, 
remisując na własnym 
boisku 2:2 (1:1). 

W spotkaniu w  Nieborowie 
nie brakowało nudy. Już w 5. mi-
nucie goście wyszli na prowa-
dzenie za sprawą Patryka Pietra-
siaka, który pewnie wykorzystał 
rzut karny. Orzeł nie załamał się 
i  błyskawicznie odpowiedział 
golem. Dośrodkowanie z  pra-
wej strony Bartosza Placka, na 
gola zamienił Michał Fabijański, 
który celnie główkował. Przed 
przerwą rywale ze Zgierza mo-
gli wyjść na prowadzenie, ale nie 
wykorzystali drugiego rzutu kar-
nego (strzał Pietrasiaka obronił 
Vesa) oraz dogodnej okazji po 
rzucie wolnym (słupek po zamie-
szaniu w polu karnym). 

Na początku drugiej części gry 
Placek strzałem z  ostrego kąta 
wyprowadził Orzeł na prowadze-
nie, jednak Boruta potrafił od-
powiedzieć po pięciu minutach. 
Trzeci rzut karny podyktowany 
przez arbitra w  tym meczu po-

nownie na gola zamienił Pietra-
siak. Orzeł od 66. minuty grał 
z  przewaga jednego zawodnika 
po czerwonej kartce Karola Paw-
likowskiego. W końcówce meczu 
żadna ze stron nie potrafiła prze-
chylić szali zwycięstwa na swoją 
korzyść i mecz zakończył się re-
misem. 

– Zremisowaliśmy z trzecią siłą 
tej ligi, więc trzeba szanować ten 
punkt. Był to bardzo ciężki mecz. 
Szkoda, że sędzia gwizdnął trzy 
karne przeciwko nam, z czego tyl-
ko jeden moim zdaniem był ewi-
dentny. Teraz jedziemy do Warty 
na mecz z Jutrzenką i spróbujemy 
powalczyć o  trzy punkty – sko-
mentował trener Dawid Ługow-
ski.

W kolejnym meczu Orzeł 
zmierzy się w wyjazdowym me-
czu z Jutrzenką Warta. Mecz od-
będzie się w  Wielki Piątek 2 
kwietnia o godz. 17.00.  ever

22. kolejka IV ligi:
 LKS Orzeł Nieborów – MKP Bo-

ruta Zgierz 2:2 (1:1); br.: Michał 
Fabijański (6), Bartosz Placek (50) 
– Patryk Pietrasiak 2 (5 karny i 55 
karny).
Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Ja-
worski, Mateusz Sobociński, Piotr 
Gawlik, Bartłomiej Krupa (75 
Marcel Wnuk) – Bartosz Placek, 
Michał Redzisz (58 Wiktor Stę-
pień), Igor Tomaszewski, Michał 
Świdrowski (65 Jan Haczykowski), 
Karol Kruk – Michał Fabijański.

1. ŁKS II Łódź SA (1) 22 58 75-21 

2. KS Warta Sieradz (2) 22 56 70-23 

3. MKP Boruta Zgierz (3) 22 51 55-20 

4. GKS Orkan Buczek (4) 22 50 74-32 

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5) 22 42 41-20 

6. KS Stal Głowno (6) 22 36 35-34 

7. LKS Omega Kleszczów (7) 22 35 52-31 

8. LKS Kwiatkowice (8) 22 34 52-31 

9. ZKS Włókniarz Zelów (10) 22 33 31-29 

10. PKS Polonia Piotrków Tryb. (11) 22 32 35-38 

11. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (9) 22 28 34-34 

12. LKS Orzeł Nieborów (12) 22 28 37-39 

13. MGKS Skalnik Sulejów (13) 22 26 31-36 

14. LKS Keeza Termy Ner Poddębice (16) 22 19 32-79 

15. GLKS Andrespolia Wiśniowa G. (14) 22 19 39-49 

16. MKS Jutrzenka Warta (15) 22 19 29-54

17. KS Warta Działoszyn (17) 22 17 31-46 

18. LKS Czarni Rząśnia (18) 22 13 22-67 

19. LKS Ceramika Opoczno (20) 22 11 20-60

20. KS Jutrzenka Drzewce (19) 22 11 22-74

Piłka nożna | Trampkarze C1

Kutno lepsze  
od Pelikana 2006/07 
Podopieczni trenera Przemysława Plichty 
w ostatnim meczu sparingowym przed 
zaplanowaną na 10 kwietnia pierwszą kolejką 
ligową zmierzyli się z KS Kutno. 

Na Stadionie Miejskim im. 
Pułku Piechoty w  Łowiczu lep-
si okazali się zawodnicy z  Kut-
na, wygrywając 1:5 (1:3). Łowi-
czanie mieli w planie rozegranie 
jeszcze jednego sparingu z  Or-
łem Nieborów, lecz na prze-
szkodzie stanęła jakość murawy 
w Nieborowie.

W meczu z KS Kutno łowicza-
nie stracili gole w 16. i 22. minu-
cie i musieli zabierać się do odra-
biania strat. Bardzo szybko gola 
kontaktowego dla „biało-zielo-
nych” strzelił Vladyslav Symo-
nenko, który pokonał bramkarza 
gości w 23. minucie gry. Niestety 
kolejne gole w tym meczu strzeli-
li już tylko rywale, którzy potrafili 
jeszcze trzykrotnie znaleźć sposób 
na rozmontowanie linii defensyw-
nej Pelikana. 

– Mecz z dużą ilością sytuacji 
podbramkowych, niestety to ry-
wale z Kutna strzelili więcej bra-
mek. Przyjezdni byli bardziej 
zdeterminowani żeby zdobywać 
bramki. W zdobywaniu goli ry-
walowi pomogła nasza słaba or-
ganizacja gry w  obronie. Nato-

miast gdybyśmy zachowali więcej 
spokoju w sytuacjach sam na sam 
wynik meczu mógł być korzystny 
dla naszego zespołu – ocenił tre-
ner Przemysław Plichta.

W pierwszej kolejce ligi tramp-
karz C1 (grupa 4) łowiczanie 
pauzują. Pierwszy ligowy mecz 
z udziałem Pelikana 2006/07 za-
planowano na 17 kwietnia, a  ry-
walem „Ptaków” ma być Pogoń 
Godzianów.  ever

Sparing:
 MUKS Pelikan 2006/07 II Ło-

wicz – KS Kutno 1:5 (1:3); br.: 
Vladyslav Symonenko (23) – Anto-
ni Lach (16), Martin Wawrzyńczak 
(22), Kacper Walczak, Ziółkowski 
i Krystian Szczesiak.
Pelikan-2006/07 II: Szymon Sę-
kowiak – Mikołaj Łukasik, Adrian 
Kret, Tymoteusz Dudek, Jakub 
Tarkowski – Piotr Wojda, Bartosz 
Pawlak, Dawid Plichta, Jan Pełka 
– Vladyslav Symonenko, Kacper 
Kuźmiński. Na zmiany wchodzi-
li: Łukasz Sałajczyk, Alan Legat, 
August Bogucki, Patryk Romsicki, 
Kacper Florczak i Szymon Machaj.

W końcówce 
meczu żadna ze 
stron nie potrafiła 
przechylić szali 
zwycięstwa  
na swoją korzyść 
i mecz zakończył 
się remisem. 

Michał Redzisz (z lewej) był kapitanem Orła w meczu z Borutą. 
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Piłka nożna | Mecze sparingowe

Sparingowe występy Soccer Kids
Zawodnicy UKS Soccer 
Kids mają za sobą mecze 
sparingowe,  
które zostały rozegrane 
przed wprowadzonym na 
dwa tygodnie lockdownem, 
który dotknął również 
treningi i rozgrywki 
najmłodszych. 

Grupa treningowa z  Doma-
niewic prowadzona przez trene-
ra Pawła Dziedzielę rywalizowali 
z Pogonią Bełchów oraz Olimpią 
Chąśno. 

– Na hali w Dzierzgówku za-
graliśmy z Pogonią Bełchów dwa 
mecze po 60 minut. W pierwszej 
części spotkali się chłopcy z Do-
maniewic i z Bełchowa urodzeni 
w 2011 i 2012 roczniku. Natomiast 
w  drugiej części zagrali chłopcy 
z roczników 2013. Przyjemnie się 
patrzy na systematyczne postępy 
chłopców w  grze. Zarówno star-
si jak i młodsi chłopcy spisywali 
się na boisku bardzo dobrze, pa-
dło bardzo dużo bramek i bardzo 
się cieszę że udało nam się zagrać 
kolejny mecz, bo dzięki takim 
spotkaniom chłopcy będą noto-
wać dalszy progres w grze. Samo 
spotkanie z Olimpią Chąśno moż-
na zaliczyć do bardzo udanych 

i  pożytecznych. Zarówno młod-
si jak i  starsi chłopcy wyglądali 
bardzo dobrze czy to w pojedyn-
kach jeden na jeden czy to w grze 
zespołowej. Dużo składnych ak-
cji bramkowych, odważnych de-
cyzji podejmowanych na boisku 
i  coraz większa pewność siebie 
z czego można być zadowolonym 
w stu procentach. Oczywiście jak 
to w piłce dziecięco– młodzieżo-
wej bywa bramek padło z dwóch 
stron bardzo dużo. Całość uwa-
żam na duży plus, chłopcy także 
zadowoleni co widać po uśmiech-
niętych twarzach – skomentował 
trener Paweł Dziedziela.

Trener Dziedziela rozegrał rów-
nież grę towarzyską z Astrą Zduny 
w  rocznikach 2014/2015. Na sali 
w Zdunach nie brakowało emocji, 
wielu goli i  radości zawodników 
obu drużyn.  ever

Sparingi:
 LKS Pogoń Bełchów – UKS 

Soccer Kids Domaniewice bez 
wyniku.
Soccer Kids: Oskar Winiarski, 
Franciszek Lis, Dominik Wieczo-
rek, Bartosz Górski, Karol Pęcz-
kowski, Paweł Barlak, Hubert 
Wiesiołek Tymon, Sołtysiak, Antoni 
Wojenka i Alan Śmigiera.

 GKS Olimpia Chąśno – UKS 
Soccer Kids Domaniewice bez 
wyniku.
Soccer Kids: Hubert Wiesiołek, 
Ksawery Sumiński, Karol Pęczkow-
ski, Paweł Barlak, Dominik Wieczo-
rek, Oskar Winiarski, Franciszek 
Lis, Adam Lusztak, Kacper Dałek 
i Bartosz Górski.

 SKS Astra Zduny – UKS Soc-
cer Kids-2014/15 Łowicz bez 
wyniku.
Soccer Kids: Piotr Płacheta, Jan 
Listwoń, Konrad Kaźmierczak, Ja-
kub Dylik, Ksawery Lenarczyk, Ja-
kub Śnieguła, Kacper Górski, Oli-
wier Krześlak i Antoni Straszyński. 

Nowy Łowiczanin 
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członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
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Koszykówka | 30. kolejka Suzuki I Ligi 

W środę zakończyła się 
runda zasadnicza 

W środę, 31 marca, zakończy-
ła się runda zasadnicza Suzuki I 
ligi. Wyniki i  jej podsumowanie 
podamy w  kolejnym numerze. 
Koszykarze KS Księżak Łowicz 
na zakończenie rozgrywek poje-
chali do Kłodzka na pojedynek 
z ostatnią w tabeli Nysą i mamy 
nadzieję, że pewnie tam wygrali, 
kończąc ligę na 10. pozycji z bi-
lansem remisowym 15 zwycięstw 
i 15 porażek. 

Mecze decydujące o  spadku 
z zaplecza ekstraklasy zagrały KS 
Pogoń Prudnik, która podejmo-
wała lidera STK Grupa Sierlec-
cy Czarni Słupsk oraz KK Decka 
Pelplin, która miała łatwiejsze za-
danie i zmierzyła się z TS Wisła 
Chemart Kraków. 

To był ciekawy sezon, który 
podsumujemy po Wielkanocy. 30 
meczów rundy zasadniczej, a  te-
raz 8 najlepszych ekip zagra play-
-off. Szkoda, że nie będzie wśród 
nich Księżaka. Pary play-off za-
prezentujemy w kolejnym wyda-
niu. 

Przypomnijmy, że  ekipy 
z miejsc 9-13 kończą sezon i już 
w kwietniu mają wolne. Finałowa 
Ósemka gra do trzech zwycięstw, 
zatem koszykarze tych ekip jesz-
cze czeka pracowity kwiecień. 

Faworytami do wygrania ligi 
są STK Grupa Sierleccy Czar-
ni Słupsk  i KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych. Do walki włączy się 
na pewno WKK Wrocław i PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut. Te czte-
ry zespoły są typowane do finało-
wej czwórki i inny układ będzie tu 
niespodzianką. Czekamy na ostat-
nie wyniki i po świętach będzie-
my śledzić rywalizację finałowej 
ósemki o awans do koszykarskiej 
ekstraklasy.  zł

30. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2021.03.31): 
MKS Zetkama Doral Nysa Kłodz-
ko – KS Księżak Łowicz (śr, godz. 
18.00), GKS Tychy – PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut (śr, godz. 18.00), 
TBS Śląsk II Wrocław – Elektro-
bud-Investment MKS Znicz Ba-
sket Pruszków (śr, godz. 18.00), 
KS Pogoń Prudnik – STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk (śr, godz. 
18.00), WKK Wrocław – KKK Mia-
sto Szkła Krosno (śr, godz. 18.00), 
KK Decka Pelplin – TS Wisła Che-
mart Kraków (śr, godz. 18.00), Dzi-
ki Warszawa – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych (śr, godz. 18.00) i We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg (śr, godz. 18.00). 

Piłka siatkowa | 11. kolejka SŁALS 

UKS Korabka Łowicz blisko mistrzostwa 
Siatkarze, walczący 
o mistrza ligi SŁALS, 
czyli Skierniewicko  
– Łowickiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki w piątek, 
26 marca walczyli 
w Łowiczu w hali 
sportowej OSiR nr 2 
o kolejne ligowe  
punkty. 

Zawodnicy zagrali dwa spotka-
nia. Najwięcej emocji było w po-
jedynku UKS Korabka Łowicz 
z AZS PZSZ Skierniewice, który 
łowiczanie wygrali 3:1. W drugim 
meczy lider Skierniewicki Węgiel 
pewnie pokonał OSK Ekonomik 
Skierniewice 3:0. 

Po ośmiu rozegranych spotka-
niach UKS Korabka Łowicz zaj-
muje drugie miejsce w  ligowej 
tabeli, jednak w  sobotę pokona-
ła w zaległym meczu Ekonomik 
Skierniewice, a w niedzielę w me-
czu na szczycie wygrała z liderem 
Skierniewicki Węgiel Skierniewi-
ce 3:2. To zwycięstwo przybliży-
ło łowiczan do wygranej w całej 
lidze SŁALS. Wyniki pojedyn-
ków 12. kolejki podsumujemy po 
świętach. 

Mecz UKS Korabki rozgry-
wany w piątkowy wieczór w  ło-
wickiej hali sportowej OSiR nr 
2, w  ramach 11. kolejki I edy-
cji SŁALS z  AZS PZSZ Skier-
niewice był bardzo wyrównany, 
a szczególnie trzy pierwsze partie. 

– Patrząc na skład, w  jakim 
przyjechał AZS PWSZ, wiadomo 
było, że  to będzie ciężki dla nas 
mecz. Widać było, że się zmobi-
lizowali na nasz pojedynek i przy-

jechali w  mocnym zestawieniu 
– mówił Paweł Tomczak, trener 
drużyny UKS Korabka Łowicz. 

Pierwszy set należał do zdecy-
dowanie do łowiczan, w  drugim 
lepiej zagrał zespół ze Skiernie-
wic. O końcowym wyniku za-
decydowała końcówka trzecie-
go seta. Korabka przegrywała 
już 22:24 i wydawało się, że AZS 
wyjdzie na prowadzenie 2:1. Jed-
nak łowiczanie zachowali zim-

ną krew, odrobili straty i wygrali 
27:25. To trochę podłamało gości, 
którzy zupełnie stanęli w  czwar-
tej partii, przegrywając już nawet 
6:19. Ostatecznie ekipa pod wo-
dzą Jakuba Zagórowicza wygrała 
seta 25:18, cały mecz 3:1. 

Tytuł MVP meczu został przy-
znany w  tym spotkaniu Jakubo-
wi Zagórowiczowi (Korabka, 
2), natomiast w  przegranej eki-
pie najlepszym zawodnikiem był 
Krzysztofo Rąg (AZS, 1).

– Pierwszy set był ok. W dru-
gim niestety bardzo słaby pro-
cent zagrywki i  błędy własne. I 
tak naprawdę dopiero końcówka 
trzeciego seta dobrze wygląda-
ła zarówno po naszej stronie, jak 
i  AZS. Czwarty set był dokład-
nym odzwierciedleniem naszej 
gry z  pierwszego meczu. AZS 
zupełnie stanął w miejscu, a nam 
wszystko wychodziło. Końców-
ka przy takiej przewadze to była 
już tylko kwestia pierwszego błę-
du AZS. Udało się zdobyć bardzo 
ważne trzy punkty. Teraz już sku-
piamy się na spotkaniu z Węglem 
– podsumował po meczu trener 
Tomczak. 

W lidze SŁALS prowadzone są 
klasyfikacje indywidualne. Po 10. 
kolejce najlepiej punktującym za-
wodnikiem jest Maciej Morawski 

(Ignis Skierniewce), który ma na 
koncie 149 punktów. Na 6. miej-
scu w tej klasyfikacji jest Mariusz 
Głowacki z LKS Retki. 

W klasyfikacji zagrywki pro-
wadzi Krzysztof Rąg (AZS Skier-
niewice) – 27 punktów. 4. miejsce 
zajmuje tu Rafał Koza (LKS Ret-
ki) – 16.  zł

11. kolejka I edycji SŁALS:
 UKS Korabka Łowicz – AZS 

PZSZ Skierniewice 3:1 (25:20, 
19:25, 27:25, 25:18)
Korabka: Jakub Zagórowicz 16 (4 
serwis, 10 atak i 2 blok), Filip Ja-
łoszyński 15 (1 serwis, 13 atak i 1 
blok), Dawid Pawlak 11 (1 serwis, 
9 atak i 1 blok), Oskar Klimkiewicz 
7 (1 serwis i 6 atak), Mateusz Kwa-
sek 6 (2 serwis i 4 atak), Adam 
Pietrzak 3 (3 atak), Eryk Kukieła 
3 (3 atak), Rafał Dudziński 1 (1 
blok), Dominik Zabost (L), Mateusz 
Wożniak, Dominik Pacler i Mikołaj 
Roguz.
AZS: Krzysztof Rąg 11 (1 serwis, 
7 atak i 3 blok), Mateusz Sztendel 
10 (8 atak i 2 blok), Mateusz Pola-
kowski 8 (2 serwis i 6 atak), Maciej 
Sławiński 8 (5 atak i 3 blok), Łu-
kasz Kosiorek 5 (1 serwis, 3 atak 
i 1 blok), Piotr Kroc 3 (1 serwis i 2 
atak), Monika Śmieszek (L) i Mar-
cin Kołodziejski.

MVP: Jakub Zagórowicz (Korabka, 
2) i Krzysztof Rąg (AZS, 1).

 OSK Ekonomik Skierniewice 
– Skierniewicki Węgiel Skiernie-
wice 0:3 (19:25, 20:25, 17:25
Ekonomik: Adrian Mirowski 12 (2 
serwis, 7 atak i 3 blok), Filip Kamiń-
ski 8 (2 serwis i 6 atak), Sebastian 
Pawlak 4 (1 serwis, 2 serwis i 1 
blok), Paweł Bełc 3 (3 atak), Jacek 
Nowakowicz 3 (2 atak i 1 blok), 
Ewa Nozderka i Marek Przybył.
Węgiel: Jakub Sobolewski 18 (5 
serwis, 12 atak i 1 blok), Robert 
Kowalski 9 (4 serwis, 3 atak i 2 
blok), Michał Kędzior 8 (1 serwis 
i 7 atak), Jan Marat 6 (1 serwis, 2 
atak i 3 blok), Bartosz Brejnak 2 (2 
serwis) i Kamil Dębski 2 (2 atak).
MVP: Jakub Sobolewski (Węgiel, 
2) i Filip Kamiński (Ekonomik, 1).

 LKS Retki – SS Puma Puszcza 
Mariańska przełożony.

 Pauza: Ignis Skierniewice.

1. Skierniewicki Węgiel Sk-ce (1) 10 25 28-12

2. UKS Korabka Łowicz (2) 8 21 23-8

3. LKS Retki (3) 8 18 20-9

4. OSK Ekonomik Skierniewice (4) 8   9 12-17

5. AZS PZSZ Skierniewice (5) 9   9 14-22

6. Ignis Skierniewice (6) 9   7 14-21

7. SS Puma Puszcza Mariańska (7) 8   0 2-24

UKS Korabka Łowicz wygrała w miniony weekend trzy mecze i jest 
blisko mistrzowskiego tytułu. 
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Drużyna z Domaniewic zagrała z Olimpią Chąśno. 
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Sport
Koszykówka | 29. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Księżacy pokonali GKS Tychy 
Koszykarze KS Księżaka 
Łowicz przerwali pasmo 
pięciu porażek. W sobotę, 
27 marca, podopieczni 
trenera Michała Spychały 
pokonali GKS Tychy 
108:97. W pierwszej 
rudzie w Tychach nasz 
team również był górą, 
co świadczy o tym, 
że poziom w I lidze 
w tym sezonie jest bardzo 
wyrównany, bo przecież 
GKS to piąta siła Suzuki 
I Ligi. 

To był niecodzienny mecz. 
Księżacy przegrywali już 24:42 
i  wrócili do gry. W  26. minu-
cie wyszli na prowadzenie 65:64 
i pewnie wygrali mecz 18:97. 

– Przede wszystkim graliśmy 
z  charakterem i  z  tego jestem 
bardzo zadowolony, bo ostat-
nio wyglądaliśmy dosyć smutno 
i  dlatego nie cieszyliśmy się ani 
treningiem, ani meczami – mówił 
po meczu Michał Spychała, trener 
KS Księżak Łowicz.

Zdecydowanie najlepszym gra-
czem meczu był Mikołaj Stopie-
rzyński, który zdobył 27 punk-
tów. Warto odnotować też dobre 
zmiany Bartosza Włuczyńskiego, 
który zagrał najlepszy mecz w se-
zonie. Szkoda, że  łowicki szko-
leniowiec dopiero w  końcówce 
sezonu zaufał doświadczonemu 
zawodnikowi, który do tej pory 
wpuszczany był na tak zwaną 
„minę” z młodymi zawodnikami 

w przegranych zawodach na ostat-
nie 3 minuty. 

Księżacy bardzo słabo zagra-
li w  pierwszej kwarcie. Mieli 
sporo problemów w ataku i  od-
puścili obronę. Goście wyko-
rzystali swobodę na obwodzie 
i  popisywali się super skutecz-
nością. Praktycznie każdy rzut 
wpadał do kosza i wiadomo było, 
że  to się musi skończyć w  któ-
rymś momencie. W  15. minu-
cie Księżacy przegrywali 24:42 
i  chodzili już ze spuszczonymi 
głowami. Trener Spychała popro-
sił o czas, na boisko wszedł po-
nownie Włuczyński i gra się zu-

pełnie odmieniła. Księżacy po 
akcjach Stopierzyńskiego, Łuka-
sza Bodycha i  Arkadiusza Ko-
busa odrabiali powoli straty i do 
przerwy przegrywali tylko 45:49. 

Po zmianie stron nasi koszyka-
rze zagrali bardzo dobrze w obro-
nie i  nie pozwalali gościom na 
łatwe rzuty „za trzy”. W 26. mi-
nucie, po rzucie Wojciecha Jaku-
biaka łowiczanie wyszli na pro-
wadzenie 65:64 i nie oddali go do 
końcowego Po 30 minutach ostrej 
walki prowadzili 76:71. W czwar-
tej kwarcie w 36. minucie po „trój-
ce” Włuczyńskiego było już 88:78 
i od tego momentu Księżacy już 

kontrolowali wynik, wygrywając 
pewnie mecz 108:97. 

– To zwycięstwo było mocno 
wywalczone dobrą grą. W  zasa-
dzie mogę mieć tylko pretensje 
o początkowy fragment, do wyni-
ku 24:42, bo wyglądaliśmy smut-
nie, bez charakteru i taki jaki był 
wynik, tak wyglądała gra. Nato-
miast od  tego momentu zaczęli-
śmy ciekawą, dosyć agresywną 
defensywę. Wiem, że tych punk-
tów straciliśmy bardzo dużo, ale 
19 „trójek” rzuconych przez prze-
ciwnika rzadko się zdarza na sku-
teczności 60%. Za to my byliśmy 
bardzo skuteczni w ataku i uwa-

żam, że  to było bardzo cenne, 
wywalczone zwycięstwo. W róż-
nych fragmentach gry wyróżnia-
li się różni zawodnicy. Na pewno 
statystycznie Mikołaj Stopierzyń-
ski  rzucił bardzo dużo punktów, 
w  samej końcówce podciągnął 
ten wynik. Łukasza Bodycha miał 
17 punktów i 11 zbiórek i to była 
głównie druga połowa. Naprawdę, 
w  tym meczu każdy, kto wszedł 
dał dobrą zmianę, Michał Świder-
ski dał „trójkę”, Bartek Włuczyń-
ski  dał „trójkę”, więc troszeczkę 
odpowiedzieliśmy takim posze-
rzeniem składu i  może to dało 
nam siły na końcówkę – mówił po 
meczu łowicki szkoleniowiec. 

Wczoraj Księżacy zagrali spo-
tkanie z  MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko i  mamy nadzieję, 
że zakończyli ten sezon z 15. wy-
graną.  zł

29. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 KS Księżak Łowicz – GKS 
Tychy 108:97 (16:28, 29:21, 
31:22, 32:26)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 
27 (2x3), Wojciech Jakubiak 19 
(2x3), Łukasz Bodych 17 (2x3), 
Mikołaj Grod 17 i Arkadiusz Kobus 
12 (2x3) oraz Michał Świderski 6 
(2x3), Bartosz Włuczyński 5 (1x3), 
Mateusz Fatz 5 i Kacper Kramarz.
Najwięcej dla GKS: Radosław 
Trubacz 20 (6x3), Filip Stryjewski 
16 (2x3), Przemysław Wrona 16 
i Kacper Mąkowski 15 (4x3).
Sędziowali: Paweł Pacek (War-
szawa), Arkadiusz Wojna (Kra-
ków) i Błażej Rymarczyk (Warsza-
wa). Komisarz: Krystian Góralski 
(Toruń).

Biało-zielonych
igranie z ogniem
– relacja z meczu Ursus – Pelikan. str. 32

Orzeł Nieborów
podzielił się punktami 
z Borutą Zgierz. str. 34

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Łukasz Bodych i Mikołaj Stopierzyński to mocne ogniwa Księżaka Łowicz. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga 

Księżacy skończyli sezon 
Koszykarze Księżaka Łowicz zakończyli sezon Suzuki 
I ligi, zajmując 10. miejsce w tabeli. Cel był bardziej 
ambitny, ale w sporcie czasami tak bywa, że po drodze 
pojawiają się zmiany, które utrudniają realizację planów.

Po serii pięciu porażek, w sobo-
tę, 27 marca w Łowiczu Księżacy 
wygrali GKS-em Tychy 108:97. 
Liczyliśmy, że  będzie to mecz 
o play-off, ale okazało się, że był 
to pojedynek o honor i godne po-
żegnanie się z sezonem. Nadzieję 
pokrzyżowała Weegree AZS Po-
litechnika Opolska Opole, któ-
ra pojechała do Łańcuta i niespo-
dziewanie wygrała po dogrywce 
z miejscowym Sokołem. 

Zacięta walka toczy się na dole 
tabeli o utrzymanie. Z ligi spadają 
ekipy z miejsc 14-16. Już wiado-
mo, że jest to Nysa Kłodzko i Wi-
sła Kraków. „Wawelskie Smoki” 
przegrały z  Miastem Szkła Kro-
sno i  żegnają się z  zapleczem 
ekstraklasy. Utrzymanie w  lidze 
zapewniła sobie MUKS Energa 
Kotwica Kołobrzeg, która podej-
mowała Dziki Warszawa i wygra-

ła 80:75. Taki sam bilans punkto-
wy ma nadal KK Decka Pelplin 
i KS Pogoń Prudnik. Deka zagrała 
w Wałbrzychu, a Pogoń we Wro-
cławiu z WKK. Obydwa zespoły 
doznały porażek, zatem sprawa 
spadku rozstrzygnie się w  ostat-
niej kolejce I ligi. 

Ostatnia kolejka rozegrana była 
w środę, 31 marca, zatem wyniki 
końcowe rundy zasadniczej zapre-
zentujemy po świętach, w  kolej-
nym wydaniu NŁ.  zł

29. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – GKS Tychy 108:97, KS 
Górnik Trans.eu Wałbrzych – KK 
Decka Pelplin 93:87, MUKS Ener-
ga Kotwica Kołobrzeg – Dziki War-
szawa 80:75, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – Weegree AZS Politechni-
ka Opolska Opole 92:94, TS Wisła 

Chemart Kraków – KKK Miasto 
Szkła Krosno 75:89, WKK Wrocław 
-KS Pogoń Prudnik 103:82, STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk 
– TBS Śląsk II Wrocław 94:70, 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków – MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko 84:69. 

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 29 54 2486-2084

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 29 53 2452-2154

3. WKK Wrocław (3) 29 50 2544-2296

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (4) 29 48 2638-2317

5. GKS Tychy (5) 29 46 2353-2452

6. KKK Miasto Szkła Krosno (6) 29 45 2437-2403

7. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (8) 29 45 2033-2044

8. Weegree AZS PO Opole (7) 29 44 2336-2344

9. TBS Śląsk II Wrocław (9) 29 43 2391-2385

10. KS Księżak Łowicz (11) 29 43 2467-2511

11. Dziki Warszawa (10) 29 42 2322-2322

12. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (12) 29 40 2273-2327

13. KK Decka Pelplin (13) 29 38 2378-2530

13. KS Pogoń Prudnik (14) 29 38 2321-2496

15.TS Wisła Chemart Kraków (15) 29 37 2205-2450

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 29 30 2153-2716

Księżacy zakończyli ligę na 10. pozycji. 
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SOBOTA, 3 KWIETNIA:
 16.00 – Stadion Miejski w Ło-

wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 22. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Łowicz 
– KS Wasilków;

SOBOTA, 10 KWIETNIA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; 1. kolejka ligi 
młodzików młodszych D2 w pił-
ce nożnej: MUKS Pelikan-2009 
II Łowicz – SKS Astra Zduny;

 12.15 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 3. kolejka II ligi 
wojewódzkiej ligi trampkarzy 
młodszych C2 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
UKS Orlik Ujazd;

 15.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 1. kolejka ligi 
okręgowej juniorów młodszych 
A1 w piłce nożnej: KS Peli-
kan-2002-04 Łowicz – LKS Dar 
Placencja;

 16.30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Stefana Starzyńskiego 6/8; 23. 
kolejka III ligi piłki nożnej – gru-
pa I: KS Pelikan Łowicz – MKS 
Kaczkan Huragan Morąg;

 16.30 – Boisko w Nieborowie; 
24. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Kwiatkowice;

NIEDZIELA, 11 KWIETNIA:
 11.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Stefana Starzyńskiego 6/8; 24. 
kolejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: KS Pelikan II Ło-
wicz – LUKS Olympic Słupia;

 11.00 – Boisko w Wygodzie; 24. 
kolejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: SKF Zryw Wygo-
da – GLKS RZD Żelazna;

 11.15 – Boisko w Wejscach; 24. 
kolejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: LKS Korona Wej-
sce – LKS Orlęta Cielądz;

 11.15 – Boisko w Chąśnie; 24. 
kolejka klasy okręgowej „Ke-
eza Skierniewice”: GKS Olim-
pia Chąśno – GKS Manchatan 
Nowy Kawęczyn;

 12.00-19.30 – Hala OSiR nr 1 
w Skierniewicach, ul. Pomologicz-
na 10; Zaległy mecz 11. kolejki
i 1 3. kolejka Skierniewicko-Ło-
wickiej Amatorskiej Ligi Siat-
kówki;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 3. kolejka II ligi 
juniorów młodszych B2 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2005 
Łowicz – UKS Concordia 1909 
Piotrków Trybunalski;

 16.00 – Boisko w Bielawach; 24. 
kolejka klasy okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: LKS Victoria Bie-
lawy – LUKS Juvenia Wysokieni-
ce;  Gogo 


